
o s t a t n i e  W i a d o m o ś c i

Vr H elsinkach zakończyła 'tą
mięcL-ynarodowa w ystawa rybolów 

P IN I A liŁ IK *  stwa. Na w ystaw ie Tej p ierw sza 
r lF I L A n  m iejsce zajm ow ał pay/ilon Związ­

ku Radzieckiego. W ystaw? zy/ie-
dzi?0 ponad 100 tys. osób

W północnej p ro w ir cii Chin na
pograniczu M andżurii w m iejsco 

P U  IN Y ’ wo-cl S lng-Jam  wybuchło pow ita  
« n  n i .  n ie  plem ion m ongolsko-tureckich, 

były one wrogo usposobione do rzą 
do C zang-K ai-Szeka.

V  dniu dzisiejszym  p izynył m r  
molotem do P aryża  w drodze po- 

FRANCJA: w rotnei z sesji Zgrom adzenia Ge­
neralnego ONZ do Polski, m in. 
spr. zagr. Z: grcnnt M odzelew ski

IRAN:

m a m  m a r n u
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Rzad irańsk i zam ierza poddai 
rew izli w szystkie umowy naftow e, 
nie w yłączając koncesji T ow arzy­
stwa B rytyisko-Irsń& kiego.

#
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Schumacher 
był konff îttein 

G e s t a p o

RAMADSER TWORZY
MOWY RZĄDMILIONERZY

B Ę D Ą
PŁACiC

DANINA MAJATKPWA 
W CZECHOSŁOWACJI

PR A G A , c z w a rte k

R ząd czechosłowacki u- 
chwalii  w prow adzen ie  
p r o g re s y w n e j  daniny ma 

łą tkow ej ,  w y n o s z ą c e j  od 2 dc 
20 proc.  od własności , k tóre j  
w a r to ść  p rzek racza  ponad mi­
lion k o ion ,  o ile właściciele 
m ają  d oda tkow e  dochody w su 
mie ponad 50 tysięcy  koron 
rocznie.  Danina p o w y żs za  ma 
na celu zgrom adzenie fundu­
szów, potrzebnych dla udziele­
nia pomocy rolnikom, którzy 
ponieśli na skutek tegorocznej 
suszy szczególn ie  ciężkie  stra ­
ty. Niezależnie od tej d a r in y ,  
postanow iono  na łożyć  d o d a t ­
kow y podatek  w w ysokości  
20 proc. o h ecn eg o  poda tku  od 
dochodu  na w szy s tk ie  osoby, 
k tó ry ch  te g o ro c z n e  dochody 
w ytuosą  ponad 240 tys ięcy  k o ­
ron . .  Ma ja tek  p ow s ta ły  g łów nie  
i  c z a rn e g o  ry n k u  o p o d a tk o w a ­
no 100 proc.-mi przy  zyskacr  
właścicieli w y n o s z ą c y c h  ponad 
300 tysięcy  koron rocznie,

dlaczego komisja 
do spraw Korei 

przerwała 
swa pracę

Phen ian , czw artek.
Jak  już donositiś’ 

m y, delegacja r a ’ 
dziecka we współ* 
nej kom isji radziec1 

■ko » am erykańsk iej 
d la sp raw  K orei w 
dniu 26 w rześn ia  
złożyła w n.osek o 

Cofanie w ojsk zarów no radziec’ 
kir-h, jak  am erykańsk ich  z Korei w 
^ c z ą tk u  1948 roku , celem umożli* 
h ien ia  K oreańczykom  u tw orzenia  
|v e g o  rządu bez in te rw encji zagra 
liczn ej. W dn. 18 październ ika prze 
"’odn:czący 4 kom isji am erykań- 

•kiej gen BROWN pow oław szy 
*i? na to, że rząd  am erykański 
®r*edstaw ił kw estię  koreańską 
Zgrom adzeniu G eneralnem u ONZ, 
8Proponowat, aby w spólna koml* 
■a Przerw ała  swe prace w Seulu.

■ ^  zw iązku z tym , k ierow nik  de’ 
81 łc jl radzieck iej, gen- SZTYKOW 
ystosował pismo do delegacji a* 

j '  fykańskiej, w którym  podkre’ 
*■ ł e w czasie p rac  w spolnel ko* 

delegacja radziecka dnkla* 
L?*a s ta rań , by w ykonano mos* 
^ ‘̂ Wskle porozum ienie o Korei i 

'"'orzonn niepodległe pań rlw o  ko 
^ h i k i e  P0(i k ierow nictw em  tym ’ 
losow ego  rządu koreańskiego. De* 
B*k*cja radziecka, s ta ra jąc  się 
„ f*ysDieszTÓ u tw orzenie 1 oreań* 

""go rządu tym czasow ego, zapro* 
p o w a l a  na polecenie rządu ra>4*1
U,
kp

^cklego by na początku roku 
ń -cofano w ojska z Korei rów

Ij. c*eśnle a m e r y k a ń s k ie  I radziec* 
^ ż e b y  dać  K o re i  m ożność  u t w o ’ 

r ząd u  k o re a ń s k ie g o  samo* 
Inie.

( ^ ^ 's g a r ja  Stanów  Zjednoczo- 
Ij.^h podkreśla dalej gen- Szty* 
ąi "’■ odm owila rozpatrzen ia  wnio 
b I na posiedzeniu w spólnej ko* 
p. b w dniu 18 październ ika  za- 
j o n o w a ł a ,  ahy przerw ać prace 
]?btelnsi komisji- W związku ? 
6,j delegacja radziecka otrzym ała 
§. rządu polecenie opuszczenia 
t  . u t udania się do Phcnianu 
t eSacja radziecka w dniu wczo= 

Szym przybyła do Phcnianu-

I  USA zdrożała 
pszenica

N O W Y  JO R K , c zw a rtek
buszla pszenicy pod- 

1 ° czy!a w dniu wczoraj-  
o , « na giełdzie w Chicago  
^  * centów,  osiadajac nieno 
S any od roku 1917 poziom 
u h ‘ >arów  i 10 c e n tó w  za  b u -

NADZWYCZAJNA S E S J A  
PARLAMENT;! FRANCUSKIEGO

PARYŻ,* czwartek 
Wszyscy członkowie ga­

binetu francuskiego złożyli 
dziś wieczorem swa rezyg­
nację na ręce prem. Rama- 
tliera. Sam premier nie zre 
zygnowai, a blrirci pr emie- 
ra podało do wiadomości, 
że Ramadier bedzie two­
rzył nowy rzad. Koresnon- 
jienc! dyplomatyczni doda­
j ą  w związku z tym, h mi­
nistrowie powzięli ten krok 
aby umożliwić premierowi 
zmianę składu rządu przed 

zebraniem się Zgromadzenia Narodowego na specjał 
na ics ję .

DZTS R A N O  P O ST A N O W IO N O  ZW O ŁAĆ ZE BR  AN TE 
Z G R O M A D Z E N IA  N A RO DO W EG O  N A  S E S JĘ  N A D ­
Z W Y C Z A JN Ą  W E W TO REK . D O T Y C H C Z A S Z E B n  A> IE  
Z G R O M A D Z E N IA  N A R O D O W E G O  P R Z E W ID Z IA N E  
*YLO NA 13 L IS T O P A D A . P O D K R E Ś L *  SIĘ , ZE DO  

P R Z Y SZ Ł E G O  W TO RK U W IĘ K SZ O ŚĆ  W Y N IK Ó W  W Y ­
BORÓW  M U N IC Y P A L N Y C H  W E FR A N C JI 3u,D,/..E  
Z N A N A ,

Przyczyn1; kryzys* 
r z ą d o w e g o

PA R Y Ż , czw a rtek
A g en cja  R e u te ra  d o n o si, że 

b e z p o ś re r tn  ą  p rz y cz y n ą , k ry z y su  
rz ą d o w e g o  w e F ra n c ji  by tu  p i ­
sm o  m in i s t r a  f in a n s ó w  S c h u m a  
n a  do p r e m ie r a  R a m a d ie ra .  
W  p iśm ie  ty m  S c h u m a n  w y r a ­
z ił n ie z a d o w o le n ie  z» s ta n o w i­
s k a  r z ą d u  w o b ec  s t r a jk u ją c y c h  
p ra c o w n ik ó w  m e lro , S c h u m a n  
p o d k re ś l i ł ,  że — jego  z d a n ie m  
— rz ą d , „ w y k a z a ł  n ie u z a s a d n io  
n ą  s ła b o ść  w ob ec  p o s tu la tó w  
s t r a jk u  lą c y c h ”. S c h u m a n  z az n a  
czyi, że rz ą d  n ie  p o c ią g n ą ł  do 
o d p o w d e d z ia ln o śc i w y ż sz y ch  u .  
rz .ędn ików  m p tro , k tó rz y  n ie  za 
s to so w a li  s ię  do z a rz ą d z e ń  rac- 
b iliz a c j jn y c h . A u to r  l is tu  k r y ­
ty k o w a ł ró w n ie ż  s ta n o w is k o

rz ą d u , k tó ry  z g o d z ił s ię  w y p ła ­
cić s t r a jk u ją c y m  w y n a g ro d z e ­
n ie  za  cza s s t r a jk u .  N a  p o s ie ­
d z e n iu  rz ą d u , k tó re  s ię  o d b y ł0 
w ś ro d ę  po p o łu d n iu ,  m in is t r o ­

w ie  z r a m ie n ia  M R P  1 r a d y k a ­
łó w  s o lid a ry z o w a li  się zo s t a n o ­
w isk ie m  S c h u m a n a , co sp o w o d o  
w a lo  k ry z y s  rz ą d o w y .

Mimo pozorów

Wpływy de SatókA 
km cza się

PARYŻ, czw artek 
P ra sa  fra n c u sk a  
om aw ia  o b sz e r­
n ie  p ro w izo ry cz ­
ne w y n ik i wybo* 
ów  do rad  sam o 
rząd o w y ch  we 
F ran c ji. P ra sa  
tw ierd za , iż w 
św ie tle  n ow ych  
o b liczeń , okazu je  
?ię. iż su k c e s  w.» 
borezy  d e  G a u lle ’a 
n ie będzie  tak  
znaezny, Jak  to 
w y g ląd a ło  z  po ­
czą tk u .

,,L ’ H U M A N IT E ’
  s i ln ą  konso lidac ję

podczas w y b o ró w  e le m en tó w  d e­
m o k ra ty cz n y c h  p rzec iw k o  reak c ji, 
m o n ach ijczy k o m , z w o lcn n .k o m  
P e ta in a  1 a e e n lo m  W albS tree t.. 
D zienn ik  w sk azu je , iż wplfewy de 
G a u lle ’a m im o  lego p o zo rn y ch  
su k cesó w  w  w y b o ra ch  do rad  sa 
tnarzą<v>wvch sy s ie m at; czn te  
TO&iek sam d ę  w  re fe re n d u m ,

b ezp o śre d n io  Po w yzw olen iu  
F ra n c ji, de  G a u lle  uzyska! 60,1% 
głosów . W w y b o rach  d n ia  5 m a ­
ja 1946 ro k u  de G a u lie  uzyska! 
53 % gtosów , a  w w yb o rach  13 
p a źd z ie rn ik a  1946 r .  już 46.9% gto 
sów . J a k  z do ty ch czaso w y ch  o b ­
liczeń w y n ik a , de  G au lle  u zyska ł 
38,4 %. C y fry  te  w y m o w n ie  w ska  
żu ją  na  zm n ie jsza ją c e  się st.ale 
w pływ y de G a u lle ’a w e F rancji.

D z ien n ik  
w sk azu je  na

Emt  de Gaulle*;* 
bmmmtiezm 

Paryża
*

PA R Y Ż , czw a rtek
P ie rw szy m  w y n ik iem  w y b o ró w  

sam o rząd o w y ch  będzie now ina* 
cja b ra ta  gen. de  G au lle  a 
P ie r re  de  G a u lle ’a na s ta n o w isk o  
b u rm is trz a  P a ry ża , gdyż w mie* 
ście ty m  R P F  o siąg n ęła  więk* 
szość

W idzim y w ięc. że pod ty m  
yzg lęd em  gen dp G a u lle  n a ś la ­
d u je  N apo leona , k tó ry  k lu czo w e  
s ta n o w isk a  w  życiu  p a ń stw o w y m  
o b s a d m  sw y m i k r e w a  y n L

Znamienne 
oświadczenie 
gen. Markosa

R2.YM, c z w a rte k
Pm zgiośnia dem o­
k ra ty c zn e j a rm ii 
g re ck ie j donosi, 
ża gen . M a rk o s  w 
m ow ie, w ygłoszo­
nej z  o kazji u d z ie  
len ia  p ierw szeg o  
s to p n ia  oficerskie* 
go ab so lw en to m  
szko ły  w o jsk o w ej 

p rzy  k w a te rz e  g łów nej, o św ia d ­
czył, że w e w n ę trz n a  i z a g ra n ic z ­
na sy tu a c ja  G rec ji d o jrza ła  rf<> de 
cyzji o u tw o rz e n iu  d e m o k ra ty c z ­
nego  rz ą d u  n a  w yzw olonych  ob 
sza rach  k ra ,u . R u ch  d em o k ra ty cz  
ny w  G rec j; zdobył sy m p a tie  w szy 
s tk ic h  sit d em o k ra ty czn y ch  
św ia ta , a n a ró d  greek) p rz e ­
k o n a ł się , t e  je d y n ie  zd ecy d o w a­
n a  w a lk a  p rz y w ró c i m u  niepod* 
ległość. Do tego  s ta n u  rzeczy  n ic  
m ało  p rzy czy n tla  s ię  a rm ia  dem o 
k ra ty c zn a , k tó ra  s ta le  P a ra liż o ­
w ała  p la n y  w roga .

Pogrzeb śprJ.Wasowsklego 
na koszt Państwa

W A R S Z A W A . N a  m 6 §  d e
cyzji Prezyd;irm Rad” A' nl- 
strów pogrzeh śp. JDZEF^A 
W A SO W SM E G O  odbędzie 

się na koszt Państwa .
Na bożeńs two  żałobne zo­

stanie odprawione y sobotę,  
dnia 25 bm. o rjodz. 10-ej 
w kościele św.  Karola Boro-  
meusza na Powązkach ,  po 
czym nastąpi wyprowadzenie  
zwdok na cmentarz P o w ą z ­
kowski.

A m b a sa d o r Ju g o s ła w ii P rib ic e v ic  p rz e m a w t-  w  czasde I O g ó ln o p o l­

sk ieg o  Z ja z a u  S ta tu to w e g o  T o w a rz y s tw a  P rz y ja ź n i P o lsk o -R a d z ie c ­

k ie j w  W arszaw ie  w  sa li „R o m a “ dn . 18. 10. 47.

F r e e K  r ^ w k c f e  

Izby Lordów
L O N D Y N , c zw a rtek

L o n d y ń sk ie  ko la  p o lity czn e  i 
p a r la m e n ta rn e  żyw o k o m en tu ją  
z ap o w ied ź  o g ra n ic ze n ia  upraw * 
n ie ń  Izy L ordów . P ro je k to w a n a  
re fo rm a  m a u k ró c ić  lo rd o w sk ie  
P raw o v e ta , k tó re  poza p r o j e k t a *  
m i b u d że to w y m i m og ło  dotych* 
czas o d w lekać  na  okres 2 la t  w ej- 
śc i“  v ’ życie każdej n o w ej usta* 
w y. u ch w alo n e j p rzez  I z b ę 'G m in .

L loyd  G eo rg e  p o ra d z ił sob ie  
z opozycją  k o n se rw a ty w n ą  w  Iz* 
b ie  L o rd ó w  w  ro k u  1911, odble* 
ra ją c  Izb ie  L o rd ó w  cały szereg  
s ta ry c h  p rz y w ile jó w , o raz  wpro* 
wsadzając do n ie j  licznych  no­
w y ch  lo rd ó w  — lib e ra łó w . Istnie* 
je  jed n a k  w  A n g lii n ie p isa n a  u* 
m ow a, na m ocy  k tó re j każd y  no* 
w y  lo rd  p o w in ien  p -s ia d a ć  zwy* 
czajow o p e w n e  m in im u m  d ó b r 
m a te ria ln y c h , k tó re  p ozw oliłoby  
m u  n a  re p re z en tac je , odpow iada  
ją ę ą  ty tu ło w i lo rd o w sk ie m u . W 
ten  sposób z p o w o d u  fak ty czn eg o  
cenzusu  m a ją tk o w eg o , rząd o w i 
P a r t i i  P racy  t ru d n o  by ło  liczyć 
n a  w p ro w a d z e n ie  do Izby  1 .pr* 
dów  po w ażn ie jsze j liczby  sw oich  
ludzi. W k o łach  labourzystow s* 
k ich  d a je  sie  do z ro zu m ien ia , że 
v d a śn ie  d la teg o  rz ąd  m u si uciec 
się  do sk ró c en ia  te rm in u  ważno* 
ści v e ta  Iz„y  L o rd ó w  do ok resu  
1 ro k u  ab  * w  ten  sposób ustrzec  
się  p rzed  nleuchronn-.-rn pow strzy  
m an ie n i n ac jo n alizac ji p rz em y słu  
s ta low ego  podczas o becnej k aden  
c ji perlam entarne.1, z p ow odu  ob* 
s tru k c ii  Izby L ordów .

Amfo. Pńhicevic 
o Mfos^owie Folski

B E L G R A D , c z w a rte k
A m b asad o r lu g o sio w lań sk ł w  

W arszaw ie  dr. R A D E P R IB IC E - 
V IC  og łosił w  o rg a n ie  K o m ite tu  
S ło w iań sk ieg o  v" Ju g o s ła w ii „Sto 
v eń sk o  B ra c tw o ’’ a r ty k u ł  p t .  „O I 
b u d o w a  ‘ g o sp o d a rcza  P o lsk i’', 
s fw ie rd za lac . że n a ró d  p o lsk i. p n 
d o b n ie  ia k  n a ro d y  Ju g o s ław ii, od 
b u d o w u ie  z zap a łe m  spustoszo* 
n a  o iczyzne . A u to r  o m aw if wy* 
c ze ru u ja c o  p oszczegó lne  dziedz'* 
ny  życia E ospodarczegd  P o lsk i 
W yraża  on p rz e k o n a n ie , że P o l­
sk a  p rzezw y c ięży  w sze lk ie  t r u d ­
ności i zw ięk szy  sw a  o ro d u k c ję , 
d o o ro w ad -.a tac  do  P o d w y ższen ia  
stopy  ż” ctowe1 sze ro k ich  m as  lud  
pości. A m b a sa d o r  P r ih ic e v ic  p o d  
k re ś lą , że  olbczem iie osiag n łee ia  
g o sp o d a rcze  P o lsk i n a łn e ra ia  
V m  wuekszeEo z n ą c z e n ła. że zo* 
s ta ły  z rea liz o w a n e  g łó w n ie  w ła ­
sn y m i ś ro d k a m i i s iłam i. W  k o ń  
cu a u to r  n isze  o n ie z w y k le  don io  
slv :n  z n a e z e n u  u k ła d ó w ' P o lsk i 
z ZPRR.. Ju g o s ła w ia  I Częchosło* 
w acia .

F o ż s p  l a s ó w  

w IF. S. A.
W  stan ie  L u iz iana  w A m e ry ­

ce w ybu ch ł  p ożar  lasów. Spło­
nęły w ielkie  połac ie  lasu , 200 
bu dy nk ów  o r a s  100 zab ud ow ań  
gospodarsk ich .  Szkody w y rz ą ­
dzone oblicza się n a  wiele m i ­
lionów dolarów.

N A R Ó D  FR A N C U S K I
w walce o chleb powszedni 
i suwerenność na *odowq
W y w ia d  z M a u r -c e  T h o r  e z ^ m  

gen era inym  s e k re ta rze m  
Francuskiej f artii Komunistycznej

M aurice T H O R E Z , sek retarz g en er a ln y  F ran cu sk iej  
P artii K o m u n isty czn e j, p rzy ją ł w  dm u  14 b. m . w  gm ach u  
K om itetu  C en tra ln ego  44 ru e L e P e le tier  n aszego  sp ec ja l­
nego w y sła n n ik a  i  u d z ie lił m u w y w ia d u  dla „T rybun;' W ol­
n o ś c i

W sp ó ln a  d e k la ra c ja  d z ie w ię ­
ciu  p a r ń i  w y su w a  na czoło *a* 
g .irin ien ie  o b ro n y  su w eren n o śc i 
n a ro d ó w  p rzed  Im p eria lizm e m  
am ery k ań sk im . Ja k ie  r  zw tąz  
ku z ty m  a k tu a ln e  zad an ia  s to ją  
p rz ed  F ra n c u sk a  P a r t ia  K om u 
n i s t jc in a  i p rzed  n a ro d em  fran  
cush tm .
N ie  u leg a  żad n e j w ą tp liw o śc i, 

że d e cy d u jące  z ag a d n ie n ie  w a lk i 
w  o b ro n ie  su w eren n o śc i n a ro d o ­
w ej p rzec iw k o  im p e ria liz m o w i 
a m e ry k a ń sk ie m u  I Jego z a h o r  
czym  p lan o m  p rz y b ie ra  najbar*  
dziej ja sk raw ą  postać w ła śn ie  w e 
F ra n c ji.

P ie rw szy m  zad an iem  nasze j 
p a rtii k o m u n is ty czn ej Jest o tw o- 
rżen ie  oczu n a ro d o w i rrancuskie*  
m u na zam iary  a .n e ry k ań sk ie l r e ­
a k c ji i ś ro d k i ja k ie  s to su je  p rze­
c iw ko n aszei su w eren n o śc i naro* 
dow ej. A w ięc:
^  n a  w rog i sto su n ek  am erykań* 
T  ' skich kól rząd zący ch  w obec 
sp raw ted li'.v c j p o lityk i odszkodo* 
w ań  co p o zbaw ia  nas w ęgla  z 
R u h ry , h a m u je  na^za od b u d o w ę 

foepoJu on i 1 *miecr*ł do oddania

nas n a  ieskę tru s tó w  am erykań*
sk ich ;

n -  u m o w ę z a w a -ta  “ rzez B lu  
i r a  w m aju  1946 roku , ktor& 

m a  na celu  s tw o rz en ie  k o rz y s t­
nych  w a ru n k ó w  in w esty c ji ame* 
ry k ań sk ieg o  k a p ita łu  1 d la  fran* 
cusko  • a m e ry k ań sk ic h  m onopoli 
k ap ita lis ty czn y ch  n a  te re n ie  na* 
szrgo  k ra ju  1 te ry to r ió w  zam ors­
k ich ;
A m  lik w id o w an ie  n ac jo n a li: _* 

cji d o k o n a n e j po  w y zw o len iu  
4 ^  na tzw . p lan  M a rsh a lla  i kon 

fe ren cJe  ..S zesnastu” , k tó r; 
p o d p o rząd k u ją  odbudow*ę F ia n c ji  
a m e ry k ań sk im  p lan o m  ek sp an sji 
i p a n o w an ia  w E u ro p ie ;
A  n a  tra k to w a n ie  F ra n c ji  1 A* 

f ry k i P ó łn o cn ej Jako „strefy  
b ezp ieczeństw a am e ry k ań sk ie g o " ; 
^  n s  u su n ię c ie  z rz ąd u  k o m u n is  

tów  n a  rozkaz am ery k ań sk ich  
b a n k ie ró w ;
A  n s fak ty czn e  w łączen ie  nasze  

go k ra ju  do obozu sił impe* 
realistycznych  i an ty d e m o k ra ty cz  
nych , d z ia ła jący ch  w św iec ie  pod 
k tero w n łcy w em  t na ko rzy ść  reak  
oH n u w » - « l v r k ę  ■ m i

M au rice  T h o re r  w  rozm ow ie  
t  tow . J .  D uclos

nośc{ i n iep o d tęg ło śc l na ro d ó w  
p rzec iw k o  bezf teczeństw m  1 poko­
jo w i;
&  n a  zwTĆ^oną p rzec iw k o  f r a n ­

cusk im  in te re so m  n a ro d o w y m  
d z ia ła ln o ść  p a r ti i  a m e ry k a ń s k ie j
we F ra n c ji  z  g e n e ra łe m  d e  G a a l 
le  t praw*icov’ym i p rzy w ó d o em l 
so c ja lis ty c z n y m i n a  czele.

T o  w y k a za ć  1 o  ty m  u św ia d o ­
m ić  n a ró d  f ra n c u sk i — o to  n a ­
sze p ie rw sze  zad an ie .

N a«ze k o le jn e  ta d a n łe  to  daże* 
n ie  do  sk u p ie n ia  w szystk ich  prs* 
cu jących , w szystk ich  d em o k ra tó w , 
w szystk ich  p a trio tó w  w okół baała  
o b ro n y  n ^ z e j  nie-poóległoścl t 
n aszej su w eren n o śc i n a ro d o w e j 
w śc isłym  zw iązku  z  o b ro n ą  co* 
diie*>nycb in te re só w  życiow ych . 
A lbow iem  sp ra w a  ch leb a  p ow ­
szed n ieg o  F ran cu zó w  i ich  wol* 
ności je s t śc iśle  zw iązan a  2 p o d ­
s taw o w y m  z a g a d n ie n iem  su w eren  
ności n a ro d o w e j F ra n c ji .

l i  M « q r  ■> * i m l »

ŻELAZNA
KURTYNA

TO
NONSENS
O św ltfczrn le  łry ty ls k lc h  

parlam entarzystów  
po powrocie z Europy 

Wschodniej
L O N D Y N , c z w a r te k

Do Liondyuu powrócili grup< 
8 parlam entarzystów  b ry ty jsk ich , 
którzy zwiedzili Związek Radziecki, 
Polskę, Jugosław ię 1 Czechosłow a­
cję. Członkowie wycieczki oświad­
czyli w wywiadzie prasow ym , i i  
wszelkie twierdzenia o istnieniu 
rzekom ej żelaznej kurtyny są  nie­
bezpieczne I stanowią zwyczajny 
nonsens, Podkreślili ord również, 
iż we w szystkich krajach  mieli mo­
żliwość przeprowadzania całkowi­
cie sw obodnych rozmów z przed­
stawicielami tam tejszego  społe­
czeństwa, w pierwszym  zas izfdzie  
ze św iatem  robotniczym,

Herriot n h  dice 
foyr fo??r̂ ist!*zcni 

JLyoetu

P A R Y 2 , c zw a rtek

P rz e w o d n icz ąc y  fran c u sk ie g o  
Z g ro m a d ze n ia  N arodow ego , H er- 
rio t, o św iad czy ł, że n ie  będ zie  
k a n d y d o w a ł w ięce j n a  stanow i*  
sk o  p re z y d e n ta  L y o n u . H e rr lo t 
zap o u  iedział, tż p o d p o rz ą d k u je  
się  d ecy z ji w j bo rcó w  w  jego  
m ieście.

R a d y k a ln a  p a r t ia  H e rr io ta  o* 
t r rm n a ła  Jed y n te  26,£ p roc . gło* 
sów w  w y b o ra c h  sam o rząd o w y ch  
w  L y o n ie , k tó ry  b y ł zaw sze  tw ie r  
dzą ra d y k a '6 w .

BEN G U R IO N  
S IA N IE

na czele rzqdu 
żydow skiego

L O N D Y N , czw artek:
W ży d o w sk ich  

k o łach  politycz* 
nych w  L o n d y ­
n ie  s tw ie rd z a ją , 
że ą p ra w a  utwro* 
rżen ia  tym czaso* 
w ego rz ą d u  ży* 
dow sk ieg c  ood 

p rz ew o d n ic tw em  
Drezesa A g en cji 
Ż y d o w sk ie j w  Pa 

le s ty m e  — D A W ID A  B EN  GU* 
R IO N A , zo sta ła  p rzesąd zo n a . Z  
c h w ilą  w y c o fan ia  b ry ty js k ic h  od 
d z ia łó w  w o jsk o w y ch  z  P a le s ty ­
ny, rz ą d  żydow ski będzie  s fo rm o  
w an y  1 p rze jm ie  w ła d zę  w  P ale  
s ty m e  z rą k  p rzed staw ic ie l}  rz ą ­
du  b ry ty jsk ie g o . P rz e w id u je  sie 
ró w n ież  p o w o łan ie  z g ro m ad zen ia  
n a ro d o w eg o , l jtó re  o p ra c u je  p r o ­
je k t  k o n s ty tu c ji  i z o rg an izu je  
w y b o ry  p o w szech n e  w  P a le s ty  
n ie.

Ż y d o w sk ie  k o ła  p o lity c zn e  w 
L o n d y n ie  p o d k re ś la ją  że p ro jek  
to w a n y  rząd  o trzy m a  u z n a n ie  ze 
s tro n y  S ta n ó w  Z jed n o czo n y ch  
Z w iązk u  Radzieckiego l  k i l t o  I* 
a ^ e fł p e ń s t s ,
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REPU TA C JA  państw a demokraH 
tycznego, jak ą  cieszy się Szw aj§ 
carla, została m orno n ad w e-§  
reżona -w w yniku je j zacho-5  
w ania podczas w ojny, a szcze-5 
golnie je j nieludziciego s to - i  
sunku  do an tyfaszystow sk ich^  
uchodźców  z Niem iec 1 i  k ra -§  
jów  okupow anych. M niej zna§ 
ne ale  n iem niej rh a ra k te r y - l  
styczne sa fak ty  p rte ś la d o w a -5  
nia ug rupow ań lew icow ych, a l  
szczególnie P a rtii P racy , po-S 
w stałej z fuzji P a r tii  K om u-2 
n istycznej i lew icy P a rtii  S o -s  
cjalistycznej. E

W CHW ILI o b e es fj w S zw ajca-3  
rii toczy się Ł a p a n i a  p rz ed -2  
wyoorcza do iMariamentu fe- = 
deratnego . W osta tn ich  w y-2  
borach  1943 r. re ak c ja  po pro=j 
stu  un iew ażniła  lis tę  P a r tiiS  
P racy . Tym  razem  rów nieżS  
koła rządzące zan iep o k o jo n e j 
je j sukcesam i w w yborach  do= 
rożnych p a rlam en tó w  k an to - = 
na lnych  (np. w  G enew ie p a r -5  
tia ta  o trzym ała  43’/i ogólnej = 
ilości głosow, w k a n to n ie  lo - i  
zanskim  (Vaud) ca 30*/i ł td . ) , |
postanow iły  za w szelką cenę= 
n ie  dopuścić p rzedstaw icie li-; 
P a r tii  P racy  do ciała ustaw o-=  
dawczego. W tym  celu z rn o n -- 
tow ały  one fa rs ę  pod reżyse- = 
r ią  „o s ław o n eg o ” naczeln ika:: 
d ep artam en tu  po lic ji i sp ra -=  
wiedlLwości (m in iste r s p ra w r  
w ew nętrznych) von S te ig e ra .2  
który  m a na swym sum ieniu:: 
życie se tek  uchodźców , z am o rr 
dow anych przez h itle row ców  = 
w ysiedlonych z jego ro z k a z u j 
ze S zw ajcarii, m imo, że zna-=  
leźli się już na te ry to riu m ^  
tego n eu tra ln eg o  państw a. = 

NA ROZKAZ von Steigera 3 
p ro k u ra to r gen era ln y  kan to -=  
nu zurychskiego, p. G loor ,3 
polecił zaaresztow ać czolo-= 
wych przyw ódców  P artij P r a-=  
cy Z urychu E dgar W ooga.= 
W illiego, Engeliego, H asle -3  

ra ł innych. Osoby te  s to ją c e j  
na czele założonego p rzez  ParE  
tię  P racy  „K om ite tu  P o m o cy j 
O fiarom  W ojny i R eak c ji” c i e |  
szyły się w ielką  popu larn o -3  
śclą w śród szw ajca rsk iej k la -2  
sy robotniczej,

PR O K ER A TO R  w ysunął p r z e - |  
ciw ko nim  n astęp u jące  zarzu . 
ty : 1) Pow yższy K om itet, na: 
czele k tó rego  stali, udzieli! 
subw encji 30 kom unistum  za- _ 
granlcznyrń, p rzebyw ającym  w 
san ato riach  szw ajcarsk ich . 2) 
K om itet udzielił w swoim  cza 
sie pożyczki o rganow i P artii 
Pracy, ,.V orw Srts” w B azy ­
lei, w wwsokości 5000 f ra n ­
ków, k tó rą  to pożyczkę, jak  
zaznaczą sam  p ro k u ra to r, r e ­
dakcja  oddaw na już  zw róciła.

3) P ro k u ra to r  zarzuca K om ite­
towi, że jego w ydatk i ad m in i­
s tracy jn e  są -b ”t w ysokie. 

P P Z E D  Z A  A R E S Z T O W A N IE M  
pow yższych przyw ódców  ro ­
botniczych, po lic ja  bazylejska 
przeprow adziła  rewdzję w  r e ­
d akcji „V orw S rts 'u” , w  na 
dziel, że znajdzie  „kom prom i 
tu lą c e ”, m a te ria ły  k tó re  by 

udow odniły", że gazeta ta 
o trzym uje  subw encje  z zag ra ­
nicy. Policja w ykry ła  jedynie , 
że k ilka  m iesięcy tem u  re ­
dakcja  zaciągnęła  w spom nianą 
pożyczkę w K om itecie  Pom o­
cy- i

POW YŻSZE aresz tow an ia  m ająE  
podw ójny cel: 1) sk o m p ro m i- | 
tow an ie  P artii P racy w  o-§  
czach opinii pub licznej, podg 
p re tek stem , że zb ierane  przez = 
je j o rgan izac je  fundusze, w y - |  
da tkow ane  są na inne. n ie -3  
p rzew idz iane  sta tu tem  cele .2 
2) pozbaw ien ie  P a r tii  P ra c y  w 5 
najw iększym  ośrodku  p rzem y 5 
słowym  Szw ajcarii, dow ódz-S 
tw a w  okresie  p rzed w y b o r-5  
czvm. |

AFERA TA w yw ołała  w ie lk ie j 
y /rażenie w całym  k ra ju . W Zu = 

ryehu  odbył się m asow y w ie c j 
p ro tes tacy jn y  p rzy  ud zialeS 
w ielo-tysiącznego tłu m u . P i z e j  
m ów ienie p rezyden ta  stron- S 
n ictw a, znanego działacza ro-fj 
botniczego, Leona N icole’a.j; 
zostało ow acy jn ie  p rz y ję te j  
przez zgrom adzonych. Wicc = 
w rezolucji sw ej dom agał sięH 
natychm iastow ego  uwolnienia;?, 
bezp' aw nie zaaresztow anych  -  
działaczy robotn iczych . s

W SZYSCY aresztow ani z o s ta l i | 
zw olnieni po trzech  dn iach  z£ 
b rak u  lak ichko lw iek  dow o-jj 
dów T y m . n iem niej w iec r i r - 5  
ganizow any przez P a r tie  P ra g  
cy w  stolicy k a n to n u  V alais,S  
na k tó ry m  m iał p rzem aw iaćg  
Leori Nicole, został w  o sta t-S  
n iej chw ili zakazany  przez po = 
llcję. |
Oto jak  wn glada d e m o k ra r ia s  

w o ln e j” S zw ajcarii, giedzi-S 
by m iędzynarodow ych t r u s tć w j  
i m onopoli. w -ze t g

iii!!mniiii!!iifnwt»tri<iu ii«iininw iww>HHWwr

Likwidacja bandy 
p r z e i u y i t ^ k ó w

P R A G A , c z w a r t e k  
D z iem rk  „P u d e  P cavo” donosi, 

i s  w zw iązku z w ykryciem  przed 
k ilkom a dniam i w P radze  m iędzy 
ra ro d o w ej bfcidy przem ytn ików , 
a rarztow ano  już BO osób, k tó re  po« 
zostaw ały w ścisłym  kon tak c ie  z 
bandą  i tru d n iły  się  nielegalnym  
handlem , Na czele bandy  sta ł Wę- 
g ie r  — S a to r ,  k tó ry  by! poszuklw a 
*ry p rzez  po lic ję  sz y p e r; B jó jtw  

Dd U  W

S C H A C N E R  denunciowcl 
współwięźniów w DACHAU

------------------------------------ -------------------------- t   -----

Kandydat na »fuehi era« 
b y ł konfidentem Gestapo

MPSKKWA, czwartek 
Dzisiejsza „Prawda11 cptibiikowala oświadczenie 

znajdującego się w niewoli radzieckrsj, b. kapitana 
armiii niemieckiej Rud. Montforda o jetpo osobistych 
kontaktach z obecnym przywódca socjal - demokra­
tów niemieckich Kurtem Schumasherem.

M u N T F O R T , B . W S P Ó Ł W Ł A Ś C IC IE L  JE D N E J Z 
N A JW IĘ K S Z Y C H  F A B R Y K  P A P IE R O S Ó W  W  N IE M ­
CZECH  —  FIR M Y  H A L P A U S  —  W  R O K U  1928 PO  R A Z  
P IE R W S Z Y  Z E T K N Ą Ł  SIĘ  Z S C H U M A C H E R E M , K T Ó ­
R Y  P O D Ó W C Z A S B Y Ł  SFK R E T A R Z E M  Z W IĄ Z K U  Z A ­
W O D O W E G O  R O B O T N IK Ó W  T R A N SP O R T O W Y C H  O- 
K R Ę G U  R E Ń S K IE G O  O R A Z R E D A K T O R E M  G A Z E T Y  
Z W IĄ Z K O W E J.

Za pieniądze robi! 
co kazatf

S c h u m a c b e r  zg łosił się  do M o n t 
fo r ta  z  p ro śb ą  o z ło żen ie  d a tk u  
n a  rzecz  zw iązk u . M o n tfo r t  p o ­
s t a n ó w ’ uży ć  S c b u m a c h e ra  w  
in te r e s a r h  sw e j f irm y , p ro p o n u ­
ją c  m u , by , w y k o rz y s tu ją c  sw e 
b lisk ie  s to su n k i z  p rz y w ó d ca m i 
so c ja l -  d e m o k ra c ji  m erm ęck ie j, 
n rz e c iw d z ia ła ł  o b n iżen iu  p o d a t­
k u  od p a p ie ro só w , g d y ż  by ło  to  
sp rz ec z n e  z  in te re s a m i firm y . 
S ch iim a t-h e r zgodził s ię  n a  p*-o- 
Pozyo.ją M o n tfo r ta  i pop iera*  go 
w  p o m y śln y m  z a ła tw ie n iu  tego 
z le ce n ia  f irm y  H a lp au s . N a s tę p ­
n ie  n a w ią z a ł  on śc is ły  k o n ta k t

Produkcja im e n tu  
w lii kw arta le  r . b.
W III. kwartale r b. pro­

dukcja cementu osiągnęła  
494 tvs. 330 ton t. j. o 55 tys.  
861 ton więcej  aniżeli w  II. 
kwartale.

I  PALESTYNA
I N C Y D E N T Y  NA  G R A NI C Y  

SYRY JSK IE J
P A R Y Ż , c z w a rte k  

D onoszą z  Je ro zo lim y , iż n a  g ra  
n icy  p o m ięd zy  S y rią  a  P a le s ty n ą  
doszło  do sz e re g u  in cy d e n tó w . K o 
m u n ik a t  w y d a n y  p rz e z  rz ą d  p a le ­
s ty ń sk i  s tw ie rd z a , że  w o jsk a  sy ­
r y js k ie  a re sz to w a ły  5 p o lic ja n tó w  
ży tfow sk ich , o r a z /ż e  żo łn ie rze  a r ­
mia sy ry jsk ie j  w k ro c zy li n a  t e r y ­
to r iu m  P a le s ty n y . D o ch o d zen ia  są  
w  to k u .

GRECJA
P R Z E Ś L A D O W A N I E  P R A S Y  

D E M O K R A T Y C Z N E J
M O SK W A , c z w a r te k  

A g e n c ja  T A S S  k o m u n ik u je  z A - 
ten , iż ta m te js z a  p o lic ja  sk o n fisk o  
w a ła  p ie rw sz y  n u m e r  n ow ego  
d z ie n n ik a  „ A g o n a s“. A re sz to w an o  
t rz e c h  w s p ó łp ra c o w n ik ó w  re d a k ­
c ji teg o  d z ie n n ik a , k tó rz y  m a ją  
s ta n ą ć  p rz e d  sa d e m  w o je n n y m  
p o d  z a rz u te m  p o d ję c ia  p ró b  r e ­

k o n s ty tu o w a n ia  d z ie n n ik a  „R izos 
p a s t is "  p o d  n o w y m  ty tu łe m . O - 
s k a rż e n ie  o p ie ra  się  na  ty m , że  w  
d r e n r i k u  o p u b lik o w a n o  a r ty k u ł  
z n an e g o  p u b lic y s ty  K a ra g e o re is a , 
b . w s p ó łp ra c o w n ik a  d z ie n n ik a  
„R izo sp a tis"

z je j w ła śc ic ie lam i o trz y m u ją c  
od n ich  s ta łe  w y n a g ro d ze n ie  za 
o d d a w a n e  u s łu g i W la ta c h  
1923 — 1929 M c n tfo r t  k i lk a k r o t ­
n ie  w y p ła c ił S th u m a c h e ro w i za 
ró ż n e  p o d e jrz a n e  u s łu g i po 1500 
m a re k , a  d w a  ra zy  po 15 tys. 
m a re k . M o n tfo r t  o p o w ia d a  d a le j  
że  S c h u m a e h e r  w y k a z y w a ł n ie ­
zw y k łą  ch c iw o ść  i że s ta le  s z p ie ­
g o w a ł k o n k u ru ją c ą  z f irm ą  H a l-  
p a u s  fa b ry k ę  R e m u sa , za  co o- 
trz y m y w a l o d p o w ie d n ie  w y n a ­
g ro d zen ie .

W z w ią z k u  z  o św iad czen iem  
M o n tfo r ta  „ P ra w d a " , c y tu je  ró w  
n ie ż  w y p o w ie d ź  cz ło n k a  R e ich ­
s ta g u  z. D o ln e j N a d re n ii  —  M a r­
c e la  R oso .nb lata, k tó ry  ra z e m  z  
S c h u m a c h e ie m  p rz e b y w a ł p rz ez  
o k re s  jed n e g o  ro k u  w  obozie  k o n  
o e n h a c y jn y m  w  D a ch a u . R o se n - 
b la t t  s tw ie rd z a , że S c h u m a c h e r  
z ac h o w y w a ł s ię  w  obo z ie  ja k  
a ro g a n c k i o f ic e r  p ru sk i i in t r y ­
g a n t  o ra z  że  jeg o  n a jb liż sz y m  
w sp ó łp ra o o n  n ik iem  w  obo z ie  
by ł ra d c a  so c ja ld e m o k ra ty c z n y  
z  N o ry m b e rg i K ap p , p ó ź n ie jszy  
k a t  G e s ta p o  w  W arszaw ie . Z a  
p o ś re d n ic tw e m  K a p p a  S c h u m a - 
c h e r  d e n u n c jo w a l w ię źn ió w  - k o ­
m u n is tó w . S c h u m a c h e r  ponosi 
b e z p o ś re d n ią  o d p o w ie d z ia ln o ść  
za sk ie ro w a n ie  10 k o m u n is tó w  z 
D a c h a u  do obozu  śm ie rc i w  
O św ięc im iu . W ro k u  1943 h i t le ­
ro w c y  zw o ln ili o b ecnego  p rz y ­
w ó d c ę  so c ja l - d e m o k ra tó w  n ie ­
m ie c k ic h  z o b czu  k o n c e n tr a c y j­
nego .

N a  zak o ń c ze n ie  „ P ra w d a "  p rz y  
ta c z a  n a s tę p u ją c y  c ie k aw y  szcze­
gół: N ie d aw n o  w  A ng lii p rz e p ro ­
w a d zo n o  a n k ie tę  w śró d  300 człon  
k ó w  b. n iem ieck ieg o  sz ta b u  g e ­
n e ra ln e g o  i dfew ództw a n a c z e l­
nego . 180 p rz e d s ta w ic ie li  d a w ­
n y c h  P r u s  i z w o len n ik ó w  te o rii  
„ p rz e s trz e n i ż y c io w e j"  w  o d p o ­
w ied zi n a  a n k ie tę  w y m ien iło  
S c h u m a e h e ra , ja k o  jed y n e g o  czlo 
w ie k a  w  N iem czech , z k ió ry m  
ch c ie lib y  w sp ó łp ra co w ać , (w.)

Od koczownictwa 
do socjalizmu

Nowe oblicze 
Kazachstanu

K azachs tan jest jedną 
z tych republik ra­
dzieckich, których na 

ród od ustroju feudalnego i 
koczown icze go  przeszedł dzię 
ki Rewolucj i  Październ ikowej  
wprost  do socjal i zmu,  om ija ­
jąc szczebel  ustroju kapitali­
s tycznego.

Przed 30 laty ludność Ka­
zachstanu prowadziła k ocz ow  
niczy tryb życia,  zajmując  
się wyłącznie  hodowlą bydła.  
N ;euprawiane stepy ciągnęły  
się na znacznej  przestrzeni  
tego kra pi o powierzchni  bli­
sko 3 mil ionów km kw.

Kontrast  między  obecnym  
Kazachstanem a ów cz esn ym  
jest o!brzvmi.  W n iezamie­
szkałych dawniej  stepach pow  
stały wielkie miasta,  kopalnie,  
fabryki i osiedla robotnicze,  
zbudowano tysiące km linii 
kolejowych  1 szós.

Wśród nowych  miast  na(- 
\v;ększc  jest Karaganrla —  
ośrodek n o w e g o  zagłębia wę  
g l o w eg o  oraz Bałchasz,  w 
którym jeden tylko kombinat  
wyprodukował  w  cia^u roku 
więcej  miedzi niż wszystkie  
fabryki Kazachs tanu przed 
rewolucja.  Produkcja ołowiu  
w Kazachstanie wzrosła 50- 
krotnie w porównaniu z okre­
sem sprzed roku 1917.  
W  Ałma-Ata  —  stolicy.;' re­
publiki —  powstały  wielkie 
zakłady łożysk kulkowych,  
zakłady mechaniczne ,  budo­
wy maszyn ,  w a rs z ta t” ko le­
jowe i sam ochodowe ,  fabryki 
■włókiennicze i’ tytoniowe,  
garbarnie i fabryki konserw.

Stepy przekształci ły się w  
żyzne  pola, uprawiane przy  
pomocy tysięcy traktorów i 
kombajnów.  N a w et  w  ubie­
g łym roku, s tosunkowo nieit 
rodząjnvin,  rolnicy K az ach ­
stanu dostarczyli  państwu  
200 tvi ton zboza  ponad 
plan. W ciągu ostatn iego  30 
lecia prace i rygacyjne  w  Ka 
zachstanie prowadzone  były  
na ak wielką skalę,  iż na­
wodnionych zostało 400 tvs.  
hektarów pustynnej dotych­
czas  ziemi.  N o w y  kanał  budo 
w a n y  obornie w  pusł , 'ni nie­
daleko miasta Kzył Orda pć- 
•'woli nawodnić jeszcze 150 
fvs, ha ziemi 1 zwiększyć  
3-krotnie powierzchnię zas ie­
w ó w  ryżu.

W kra fu, którego ludność  
przed "ewolucja w  9 8 ^  była 
niepiśnYenna,  obecnie analfa  
betyzm został  w  zasadzie  
zl ikwidowany.  W dziesiątkach  
tysięcy szkół i 1 . lkiidziesieciu 
wy żs z y ch  uczelniach studiuje  
młodzież republiki, i . 150 l i­
czonych pracuje w  lal>ornlo- 
riach Kazachstanu,  B'blioteka 
publiczna w  Ałma-Ata liczy 
milion tomów.

FILARY
DOLARA

PO ZEIlliraU STOSUNKÓW
1ĘDZI BRAZYLIĄ a ZSRR

 * ----------------------

Komunikat agencji "ASS
M O SK W A . czv  artek.

D nia  20 p aźd ziern ik a  br. M in isterstw o  S p raw  Z agran i­
czn ych  Z w iązk u  R ad zieck iego  o trzym ało  od am basadora  
b ra zy lijsk ie g o  w M osk w ie n o tę  z o św ia d czen iem , że p ocząw  
szy  od tej d aty  d y p lo m a ty czn e  stosu n k i m ięd zy  B ra zy ­
lią  a Z w ią zk iem  R ad zieck im  n a le ż y  u w ażać  za zerw an e. U -  
s iłu ją c  u zasad n ić  to p o su n iec ie  rządu  b ra zy lijsk ieg o  n ota  
p o w o łu je  s ię  n a  to, że w  p rasie  rad zieck iej zam ieszczon e zo ­
s ta ły  a rty k u ły , a ta k u ją ce  p o szczeg ó ln y ch  d zia łaczy  b ra zy ­
lijsk ich .

M. in. w y ra ż o n o  n ie z a d o w o le ­
n ie  z  k ry ty k i, ja k a  m ia ła  m ie jsce  
w  p ra s ie  ra d z ie c k ie j  o d n o śn ie  
z a c h o w a n ia  s ię  d e le g a ta  b ra z y ­
l ijsk ie g o  n a  Z g ro m a d ze n iu  G e­
n e ra ln y m  O N Z  w  N o w y m  Jo rk u , 
A K A N H A , o ra z  że je d n a  z 
g a ze t ra d z ie c k ic h  k ry ty k o w a ła  
d a w n ą  d z ia ła ln o ść  p re z y d e n ta  
R ra zv jit DLITRA, k tó reg o , ja k  
w iad o m o , H i t le r  u d e k o ro w a ł o r ­
d e rem  za  za s łu g i w zg lęd em  N ie ­
m iec, N o ta  w y ra ż a  w  d a lszy m  
c iąg u  niezadcw/ole-rde z  tego, że

je d n a  z n o t a m b a sa d y  b ra z y l i j ­
sk ie j do M in is te rs tw a  S p ra w  Z a -  
e ra n ic z n y c n  ZSR R  z o s ta ła  z w ró ­
co n a  bez  odpow iedzi z  u w a g i n a  
je j  ro zw iez ły ^  to n  i w ro g i do  
Z w nązku R a d z ieck ieg o  c h a ra k te r .  
J a k o  je d e n  z  m o ty w ó w  z e r y ^ n ia  
s to su n k ó w  n o ta  p o tę p ia  ró w n ie ż  
ja k ie ś  o g ra n ic z e n ia  s to so w a n e  
rzek o m o  y /zg lęd en t a m b a sa d o ra  
b ra z y lijs k ie g o  1 jeg o  p o m o cn i­
k ó w  w  M o sk w ie, chociaż  n ie  
p rz y ta c z a  n a  10 ż a d n y c h  d o w o ­
dów .

Rz*i[ brazylijski działa 
wbrew woli narodu

O d n o śn ie  n o ty  b ra z y lijs k ie j  r a ­
d z ieck a  a g en c ja  T A S S  o p u b lik o ­
w a ła  n a s tę p u ją c e  o św iad czen ie :

R ząd  b ra z y lijs k i  u trz y m y w a ł 
s to su n k i  d y p lo m a ty c z n e  z  r z ą ­
d em  c a rsk im  s to su n k i jeg o  do 
teg o  rą d u  b y ły  p rz y ja z n e . W cza ­
sie  R e w o lu c ji P a ź d z ie rn ik o w e j w  
r o k u  1917 rz ą d  b ra z y lijs k i  z e rw a ł 
s to su n k i d y p lo m a ty c z n e  ze  Z w iąż  
k ie m  R adz-ieckim  i p rz e sz e d ł do  
u bozu  w ro g ó w  naszeg o  k r a ju ,  p o ­
łączy w szy  się  z  o b cy m i in te r ­
w e n ta m i, k tó rz y  u s iło w a li z ła m ać  
w o lę  n a ro d u  i p rz y w ró c ić  w ła d zę  
o b sz a rn ik ó w  t k a p ita lis tó w .

W c ią g u  p rz e sz ło  27 l a t  rz ą d  
b ra z y lijs k i  s ta l  n a  w ro g im  w zg lę  
uem  Z w iąz k u  lta d z .e c k le g o  s t a ­
n o w isk u . N a w e t po  n a p a d z ie  h i ­
t le ro w sk ic h  N iem iec  na Z w iązek  
R a d z iec k i, rz ą d  b ra z y lijs k i  t rz y -

Wywiad Z MAURICE TH0REZ’EM
(D alszy  c iąg  ze s t r .  1 -szej).

—  A n t a J c d n o l i t u f r o n t o w e  I p r a ­
w i c o w e  e l e m e n t y  f r a n c u s k i e j  

. p a r t i i  s o c j a l i s t y c z n e j  w  o s t a tn i o  
ogeoszone j  d e k l a r a c j i  in s y n u *  
u l ą .  J a k o b y  p o r o z u m i e n i e  dzic»  
w i e c i u  p a r t i t  o z n a c z a ło  w m o «  
w i e r n e  K o m i n t c m u .  J a k  »tę n a  
t o  z a p a t r u j e c i e ?
P ra w ic o w i so c ja liśc i, zac iek li 

w ro g o w ie  jed n o śc i, k ’a m ią  t w u r  
dząc, że d e k la rac ja  d z iew ięc iu  
p a r ti i  oznacza w z n o w ie n ie  mię« 
d w n a ro d ó w k i k o m u n is ty czn e j. — 
G łęb o k ie  p rzy czy n y , k tó re  spowo» 
dow ały  rn rw ią z a n ie  m ię d z y n a n »  
d ów ki k o m u n is ty c z n e j, p o  sp e ł­
n ien iu  p rzez  n ią  ,lei h is to ry cz n e j 
m is ji ,  p rzv czv n y  p o le g a ją c e  na  
ty m , aby  s tw o rz y ć  p o d s ta w ą  d la  
p o w s ta n ia  n a ro d o w y c h  par+ li ro* 
b o tn iczy ch  w  sz e re g u  k ra jó w  — 
p rzy cz jm y  ta  p o z o sta ją  n a d a l  w  
m ocy. F a k t a m  b o w i e m  Je s t ,  ż e  w  
k a ż d y m  k r a j t i  r u c h  r o b o t n i c z y  no 
a t a d a  o d m i e n n e  d n  ą t  r o z w o j o w e  
a  z a t e m  n i e  J e s t  o b e c n i e  m o ż l i w e  
“ t w o r z e n e  j e d n e g o  o ś r o d k a  k i e r o  
w n i c z e g o  d l a  w s z y s t k i c h  p a r t i i  
k o m u n i s t y c z n y c h .
K a żd a  p a r t ia  k o m u n is ty c z n a  m u si 
u w z g lęd n ić  sw o ls t cech y  rozwo* 
lo w e  ru c h u  ro b o tn ic ze g o  i d e m y  
k ra ty czn eg o  w e  w ła sn y m  k ra ju . 
N ie  w y n ik a  s ’a d jed n ak , ż°  na« 
leży  tra c ić  z  oczu in te re sy  w lurne 
d la  m as p ra c u ją c y c h  w szy stk ich  
k ra ta w , an i w sp ó ln e  z a d a n ia  p  ir 
t i t  k. ”-" n is ty c .7i .’ ch poszczegól­
n y ch  ki jjó w . D la teg o  też  _dcies 
w ięć  z a in te re so w a n y c h  p a r t i i  u* 
zn "ło  k o n ieczn o ść  w y m ia n y  do> 
iw L a jk tań  i w  raz ie  PęU;}!ł>y *=

k o o rd y n a c ji  w y s iłk ó w  n a  .zasadzie  
d o b ro w o ln eg o  p o ro z u m ie n ia  w  
celu  w spó lne j W a l k i  • p rzec iw k o  
a m e ry k a ń sk ie m u  irp p e j la lizm o w i 
1 jeg o  p o m o cn ik o m .

P ra w ic o w i -socjaliści, m ó w iąc  
k ła m liw ie  u y /zn o w ie n iu  m ię d z y ­
n a ro d ó w k i k o m u n is ty c z n e j, p o ­
w ta rz a ją  po  p ro s tu  s t a r e  o sz c ze r­
s tw a  p rz e c iw k o  rz ąd o w i ra d z ie c ­
k iem u , k tó ry  rz ek o m o  „ d y k tu je  
ro z k a z y "  i p rz e c iw k o  k o m u n i­
s to m  p o szczeg ó ln y ch  k ra jó w , 
k tó rz y  rz ek o m o  -„posłuszm e w y ­
k o n u ją "  t e  ro zk azy . L eo n  B lu m  
c e lu je  w  te j  n ie z b y t zaszczy tn e ! 
ro li o szczercy , rz u c a ją c  n a  k o m u ­
n is tó w  f ra n c u sk ic h  p e e f id n e  k a ­
lu m n ie , ra d o śn ie  p o d r lw y ty w a n e  
p rzez  c a łą  re a k c je .

—  C zy W aszy m  rdendem  
k ry ty k a  p ra w ic y  so c ja lis ty c z ­
n e j, z a w a r ta  w  d e k la ra c j i  dz ie  
w ię c iu  p a r ti i  s ta ż y  s p ra w ie  
Jed n o śc i ru c h u  ro b o tn iczeg o , 
so c ja lizm u  1 p o k o ju ?

—  N ie  m o żn a  re a liz o w a ć  je d ­
ności ru c h u  ro b o tn iczeg o  1 s o c ja ­
lizm u, n ie  m o żn a  b ro n ić  sk u te c z ­
n ie  p o k o ju , n ie  s to su ją c  b e z li­
to sn e j k r y ty k i  w o b ec  p ra w ic y  so ­
c ja lis ty c z n e j, k tó re j  ro lą  p o leg a  
n a  id eo lo g iczn y m  i p o lity c zn y m  
r o z b ra ja n iu  k la s y  p ra c u ją c e j  i 
na  ro z b ija n iu  je j  sz e reg ó w  w  in ­
te re s ie  w uoga. I t a k  — w  ch w ili 
gdy  n a ró d  fra n c u sk i w a lczy  o 
sw o ja  godność  i su w e re n n o ść  n a ­
ro d o w ą  zag ro żo n ą  p rz ez  im p e r ia ­
lizm  a m e ry k a ń s k i,  L eo n  IJHun 
I f ra n c u sc y  p rz y w ó d cy  so c ja l i ­
s ty c zn i p ro w a d z ą  k a m p a n ię  p rz e ­
c iw k o  sa m e m u  p o jęc iu  su w e re n -  
p o ic i nr,r.0ttawfj. Ą

te ż  u d a ją ,  t e  u w a ż a ją  —  że s u -  
w e re n o ść  n a ro d o w a  to  „p o ję c ie  
p rz e d a w n io n e " . „ P o jęc ie  r e a k ­
cy jn e  H T y ch  k tó rz y  w a łcz ą  o 
n iep o d le g ło ść  i su w e re n n o ść  F ra n  
c ji o śm ie la ją  s ię  o sk a rż a ć  o 
„c iasn y  n a c jo n a liz m " . R e z y g n a ­
c ję  z n a ro d o w e j su w e re n n o śc i 1 
o d d a n ie  F ra n c ji  w  n ie w o lę  t r u ­
s tó w  a-niery k a ń sk ic h  u s i łu ją  
p rz y o b le c  w  sz a ty  p o s tę p u  1 d e ­
m o k ra c ji?  D o p a tru ją  s ie  p r z e ja ­
w u p ro le ta r ia c k ie g o  in te rn a c jo ­
n a liz m u  tam , gdzie  w  is to c ie  r z e ­
czy m a  sae d o  czy n ien ia  jedym ie 
z  k o sm o p o lity z m e m  k a p ita łu .

—  W  ja k im  s to p n iu  u tw o ­
rz e n ie  B iu ra  In fo rm a c y jn e g o  
1 p o ro z u m ie n ie  d z ie w ięc iu

P a r tii  p rz y c z y n i s ię  d o  z a c ie ­
ś n ie n ia  p rz y ja ź n i  m ię d z y  k la -  
oam i p ra c u ją c y m i F ra n c ji  I 
P o lsk i j n a sz y m i d w o m a  n a ­
ro d a m i?

—  U tw o rz e n ie  B iu ra  In fo rm a ­
c y jn e g o  1 p o ro z u m ie n ie  d z ie ­
w ięc iu  p a r t i i  przy m y  n i się  n ie ­
w ą tp liw ie  do  z a c ie śn ie n ia  p rz y ­
ja ź n i m ię d z y  z a in te re so w a n y m i 
n a ro d a m i. W szczegó lności d o ty ­
czy to s to su n k ó w  m ię d z y  f r a n c u ­
s k ą  a  p o lsk ą  k la s ą  ro b o in ic zą , 
m ięd zy  f ra n c u s k im  a p o lsk im  
n a ro d em . P o  w ię z iac h  p rz y ja ź n i, 
z a d z ie rz g n ię ty c h  p rz e z  Ja ro s ła w a  
D ą b ro w sk ie g o  z k o m u n a rd a m i w 
1871 ro k u  i 1ych, j« l  ie p ó źn ie j 
z tą cz y lz  g ó rn ik ó w  f ra n c u sk ic h  i 
p i ls k ic h  w  w ie lu  i itw ac h  i we 
w sp ó ln e j w a lc e  p rz ec iw k o  h i t le ­
ro w sk ie m u  n a je źd ź c y  i zd ra jco m  
z  rz ą d u  P e ta in a  — p rz e b y w a  te ­
ra z  n o w a  1 c en n a  v,ięź.

Gegnafjc _ę 1 Thoreum , stan

W iam y o s ta tn ie  p y ta n ie :
—  G d y  m n ie  w  P o lsce  czło ­

w ie k  p ra c y  z a p y ta , ja k ą  je s t  
F r a n c ja  1 d o k ą d  idzie  F r a n ­
c ja  —  co m u  o d p o w ied z ieć?

— P o w ie d ź c ie , że* n a ró d  f r a n ­
cu sk i w a lczy  t że  n a ró d  f r a n c u ­
s k i zw y cięży . N a ró d , k lasa  r o ­
b o tn icza , n a sz a  p a r t ia  k o m u n i­
s ty c z n a  chcą  u trz y m a ć  F ra n c ję  
n a  d ro d z e  d e m o k ra c ji  i n a  te j  
d ro o z e  z n a jd u je m y  się  u  bo k u  
Z w ią z k u  R a d z ieck ieg o , u  bo k u  
1 r a jó w  d e m o k ra ty c z n y c h , ja k  
P o lsk a , u  b o k u  d e m o k ra tó w  
w sz y s tk ic h  k ra jó w . W  w a lc e  o 
sw o ją  su w e re n n o ść  n a ro d o w ą  
n a ró d  f ra n c u s k i  zw y cięży , a lb o ­
w ie m  I ro b o tn ic y , i ch ło p i, i 
d ro b n i  k u p c y , I sk ro m u }  u rz ę d n i­
cy  — wszys< y c o raz  b a rd z ie j  z a ­
czyn* j j  so b ie  z d a w a ć  sn ra w ę , 
Jak  śc iś le  i j a k  n ie ro z e rw a ln ie  
s p ra w a  C hleba p o w r* e d rie g o , 
s p ra w a  z a ro b k ó w , sp r» w a  p o d a t­
k u  i s p ra w a  o b ro n y  sw o b ó d  d e ­
m o k ra ty c z n y c h  są  z w iąz an e  z n a ­
c ze ln y m  z ag a d n ie n iem , ja k im  
Je s t —  w a lk a  o  n iep o d leg ło ść  i 
s u w e re n n o ść  n a ro d o w ą .

Z w y cięży m y , a lb o w ie m  n a ró d  
f ra n c u sk i a p rz ed e  w szy s tk im  
f ra n c u sk a  k la s a  p ra c u ją c a  z ło ­
ży ła  zb y t w ie lk ą  d a n in ę  k rw i 
w  w a lk a c h  w y żu  olończych  p rz e ­
c iw k o  h itle ro w sk ie m u  n a jeźd źcy  
i p rz ec iw k o  z d ra j io m  p e ta ln o w -  
skim , ab y  te ra z  dać  sob ie  w y r ­
w ać  ow iice  z w y c ię s tw a  tak  d rugo  
ok u p io n eg o .

W y w iad  p rz e p ro w a d z ił  
( K  B K .  W I L R N I K

m a ją c  s ię  p rz y ja z n e j  n o lity k l 
w z g lęd e m  N iem iec , s ta ł  w  
d a lsz y m  c iąg u  n a  w ro g im  s ta n o ­
w isk u  w  s to su n k u  do naszeg o  
k ra ju .  D o p ie ro  w  k w ie tn iu  1945 
ro k u , ,'uż w  p rz e d d z ie ń  k a p i tu la ­
c ji N iem iec  n a  p ro p o z y c ję  rz ą d u  
b ra zy lijsk ie g o . k tó ry  n ie  m ogl 
n a d a l ig n o ro w a ć  woU n a ro d u  
b ra z y lijsk ie g o  d o m a g a ją c e g o  się  
n a w ią z a n ia  s to su n k ó w  ze Z w iąz ­
k ie m  R a d z iec k im , m ięd zy  B ra z y ­
lią  i Z w iąz k ie m  R a d z iec k im  n a ­
w ią z a n e  ró s ta ly  s to su n k i  d y p lo ­
m aty c zn e .

P ró b y  rz ą d u  b ra z y lijs k ie g o  w y ­
t łu m a c z e n ia  z e rw a n ia  s to su n k ó w  
ty m , że  w  p ra s ie  ra d z ie c k ie j  p o ­
ja w ił  się  te n  czy in n y  a r ty k u ł ,  
k ry ty k u ją c y  d /.ia laezy  b ra z y l i j ­
sk ich , s ą  c a łk o w ic ie  bez p o d staw , 
a lb o w ie m  z* ta k ie  a r ty k u ły  o d ­
p o w ie d z ia ln o ść  ponosi p ra s a  a  n ie  
rz ą d  ra d z ie c k i. O c zy w is ty m  d o ­
w o d em  n a  to , że  ta  p re te n s ja  n ie  
w y trz y m u je  k ry ty k i  je s t  to , że 
rz ą d  b ra z y lijs k i w c a le  n ie  in te r ­
w e n io w a ł na  o szczercze  a r ty k u ły  
p o ja w ia ją c e  się  w  re a k c y jn e j  p ra  
s ie  b ra z y lijs k ie j,  k tó ry c h  celem  
b y ło  t j e s t  d e z o r ie n to w a n ie  i o - 
s z u k iw a n ie  c z y te ln ik ó w . R ząd  
b ra z y lijs k i  u k ry ł  p ra w d z iw e  przy  
czy n y  z e rw a n ia  s to su n k ó w  d y p lo ­
m a ty c zn y c h , n ic  Ucząc s ię  z w olą  
sw eg o  n a ro d u , k u try  p r /o c ie ż  p o ­
w ita ł  z ra d o śc ią  w ia d o m o ść  o n a ­
w ią z a n iu  s to su n k ó w  d y p lu tn a ty cz  
nycli ze  Z w iąz k ie m  R a d z iec k im  
Z ry w a ją c  s to su n k i d y p lo m a ty c z ­
n e . rz ą d  b ra z y lijsk i,  b ęd ący  n a ­
rz ęd z ie m  e le m e n tó w  fa sz y s to w ­
sk ic h  B ra zy lii, s ta l się  p o s łu sz - 
n> m  w y k o n a w c a  w oli o b cy ch  p a ­
nó w . F a k te m  ty m ' rz ą d  b ra z y l i j ­
sk i dow ió d ł, ja k  fa łszy w e  by ły  
jego o św ia d c ze n ia  że życzy so ­
b ie  p rz y ja z n y c h  s to su n k ó w  z 
Z SR R ,

F.ząd ra d z iec k i n ie  po n o si ż a d ­
n e j  szkody  m a te r ia ln e j  w  w y n i­
k u  z e rw a n ia  s to su n k ó w , n o n le- 
w a i  Z w iązek  K a d z ie -k i m oże się  
z  ła tw o śc ią  o b e jść  bez s to s u n ­
k ów  h a n d lo w y c h  % B ra zy lią . N a ­
to m ia s t B ra zy lia  z o s tan ie  jeszcze  
b a rd z ie j  u z a leż n io n a  on p a ń s tw  
im p e r ia lis ty c z n y c h . M o ra ln ie  u - 
cie-rpi sa m  , rz ą d  b ra z y lijs k i,  p o ­
n iew aż  a k te m  z e rw a n ia  s to s u n ­
k ó w  d y p lo m a ty c z n y c h  p o d k re ś lił , 
że je s t  o d e rw a n y  od n a ro d u  1 że 
z a jm u je  w ro g ie  w zg lęd em  sił d e ­
m o k ra ty c z n y c h  s ta n o w isk o .

P o s ta n o w ie n ie  rz ą d u  b ra z y lij  
sk ieg o  o d n o śn ie  z e rw a n ia  s to s u n ­
ków  ze Z w iązk iem  R a d z ieck im  
je s t  u s iło w a n ie m  p o d p o rz ąd k o w a  
n ia  s ię  e le m en to m  f a s z y s to w s k a  
B r a z y l i i  J I j n y c j i  >

Przegląd prasy 
zagranicznej
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S etk i ty sięcy  uchodźców 
zalega szosy i ko leje  Itan- 
ażabu. N ieszczęśliw i ci ta  
dzie zostawnają caiy swrój 
dobytek . Gna ich s trach  o 
życie, d ręczy  głód i dziesiąi 
k u je  cholera.

Co stało  się powodem  tej 
n iesam ow itej w ędrów ki lu ­
dów  m  XX  w ieku, jak a  jes t 
przyczyna, że daleki i mało 
znany T endżab zyskał nagle 
rozgłos?

Pondżab stanow-1 n a ib a r-  
dziej żyzną p ro w in c ję  w In 
d iach  pólńoepych. Liczy on 
28 m il. m ieszkańców , w tym  
30 proc.- H indusów , 15 proc. 
Sikhó-w i 55 proc. m uzułm a­
nów

Od w ielu se tek  la t m ie­
szkańcy Pcndżabu , mimo 
różnic re lig ijnych  1 p lem ien 
nych  — żyli w , spokoju. N>e 
przyszło  im  n igdy na myśl. 
że różnice re lig ijn e  moga 
zakłócić h a rm o n ijn e  w spół­
życie.

N auczyli ich tego dopiero 
A nglicy. Gdy zw yczajną prze 
mocą tru d n o  się  s ta le  u trzy ­
m ać Indie w uległości, oni 
to przyczynili się  do stw o­
rzenia tzw . Ligi M uzułm ań­
skiej i podsycali w aśn ie  r e ­
lig ijne  i p lem ienne.

Na re zu lta ty  n ie  trzeba  by 
lo długo czekać.

P endżab  —. ongiś olchy 
k ra j — s ta ł się dzisiaj w t- 
dow-nią zam ieszek ł walk 
bratobójczych.

Szczególnie naprężona sy­
tu ac ja  s ta ła  się gdy po po­
dzia le  Indii P endżab  został 
rozpołnw lony i sta ł eta erę 
ścią sk ładow ą H tn d u stsn tl I 
P ak istanu . H indusi zaczęli 
uciekać z te ren ó w  P a k is ta ­
nu, a m uzu łm an ie  z te ren ” 
K industanu . 15(1.000 ludzi zg1 
nęło w w yniku  lab u -z eń  i 
w alk w ew nętrznych .

N ie w szyscy jed n ak  śle  na  
tym  wyszli. Jasne , t e  Ah 
glikom  w  tak ich  w aru n k ach  
dużo ła tw ie j będzie, m im o 
fo rm aln ie  p rok lam ow anej 
n iepodległości Ind ii, u  trzy 
m ać w sw ych r-k ac b  tfl 
„perłę  korony b ry ty jsk ie j“ .

k o n f l I kt
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ROBOTNIKAMI 
i PRZEMYSŁOWCAMI

R Z Y M ,

T oczące się  osta tn io  p ertre^f* ! 
c ję  pom iędzy R adą W łoski w 
Zw- Zawodow- a Z w iązk i* " 

Przem ysłow ców  zostały  ! erwatt* 
na  sku tek  stanow iska  pracodaw ców  
w  przem yśle, k tó rzy  o d m ó w i ł1 ” , 
pew nien ia  odpow iednich  gwarant"1’? 
w  sp raw ach , zw iązanych  ze zW°!l 
n iam t robo tn ików  z p r acy- KomR*J 
W ykonaw czy R ady Z w iązków  M 
w odow ych p rz y ją ł rezo lucję  
dzającą , iż postępow an ie  przch ^  
słow cow  jes t niczym  nieuspraw t® “. 
liw ione- R ezolucja ostrzega rów ta* ' 
p rzed  odpow iedzialnością za kon*®^ 
w encje , ja k ie  m ogą nastąp ić  w  ̂
n iku  s tan o w isk a  przem yslow cćw ’ 
N ależy nadm ien ić , że w obec na< ,̂t. 
pow ażnego kryzysu  w e w łof 1 . 
p rzem yśle  m echanicznym , grożac - 
go zw olnieniem  z p racy  dzies:5 
kom  tysięcy robotników - Rada ^  
n is tró w  n ie  pow zięła żadnych śr ° 
ków .

zrywa 
stosunki

z Czechosłowacje!
P R A G A , c zw a rta 1̂  

O głoszono tu  k o m u n ik a t 
s ło w ack ieg o  m in is te rs tw a  spr ”>e 
zag ran iczn y ch , s tw ie rd za ją -- ' 
w e  w to re k  po p o łu d n iu  c h il i j5, L 
m in is te rs tw o  sp ra w  z ag ra f1’^  
nych  z aw iad o m iło  c h a rg e  d a 
re s  C zech o sło w acji w  S a n t’3®, 
d e  C h ile , iż rz ad  ch ilijsk i pc^ 
n o w tł zerw ać  s to su n k i d y p i° ,'ą y  
ty czn e  i k o n su la rn e  z Y f o f e i J  
wac.ta. p o d o b n ie  jak  ze Zyfj 
k iem  R a d z ieck im . R zad  chfU? j 
u m o ty w o w a ł ten  k ro k  r z e k ł o  
„ m ię d zy n a ro d o w ą  p ro p a g a n d a  g 
m u n is tyczną  w śród  s tra jk u  iat-5' / 
g ó rn ik ó w  c h il i js k ic h ” . C zechc6̂  
w a ck ie  m i n i s t e r s t w o  s p r a w  tA  
g r a n i c z n y c h  p o d k r e ś l a  że  G * ,  
c h i l i j s k i  p r z y t a c z a  w  d a n y m  ^  
p a d k u  z m y ś lo n e  p o v  ody, n te  
gąo  w y s u n ą ć  P0d t y m  w ą g ie 1̂  
k o n k r e t n y c h  z a r z u t ó w .  „ P o s t g J  
w a n l e  r z ą d u  c h i l i j  k ie g o  
d z a  e z e o h s ło w -a rk te  m i n i s t a f "  J
s p r a w  z a g r a n i c z n y c h    W** ,
k r y t e r i a  i d e o lo g ic z n e  d o  s t ó 5? J  
k ó w  m i ę d z y n a r o d o w y c h  r o  *T, 
d a  s i ę  p o g o d z ić  z u s t a i o n - m 1 
j ę o i a m i  p o D r a w n o ś c i  d y p l o m 1 1  ̂
n e j  i p o w a ż n i e  u c h y b i a  p o w s ,̂1 
o ie  p r z y j ę t y m  r e g u ł o m  w  ****** 
k a c h  m i ę d z y  k r a j a m i  c y \v i l i /(, ' ł ĵ 
n y m i ,  w o b e e  ez e g o  n i e  ,I,0| 
przyczynić  się do konsoiiclrrj* ’



ROBOTNICZA T R Y B U N A

EGZAMIN
dojrzałości obywatelskiej
polskiego chłopa

W  dniu 1 lis topada  br. up ływ a 
osta teczn y  term in  u reg u low an ia  
zaległości z ty tu łu  iedynego po­
da tk u  dla wsi — podacku grun to  
w ago.

Z asady  w ym rtru  p o d a tk u , term i­
n y  sp ła t, sp raw a  p rzy słu g u jący ch  
ulg itp. były szeroko om aw iane na 
łam ach  p rasy  codz:en nej, w cza- 
S op^m ach  roln iczych, w in s tru k ­
cjach  Zw iązku Sam opom ocy C hłop 
skie j 1 teren o w y ch  p e łn o m o cn i­
kó w  do sp raw  p o d a tk u  g run to - 
w ego.

Ż aden  ro ln ik  nie może się Iłu- 
m aczyć n ieśw iadom ością  co do ter 
m inu l w ym iaru podatkow ego  w 
g o tów ce i zbożu. Spraw iedliw ość 
zasad  podatku  uzn ały  d e m o k ra ty ­
czne  p a rtie  ch łopsk ie , oraz o rg a ­
n izacja  zaw odow a — Zw iązek Sa­
m opom ocy C hłopskiej.

Z godnie z d ek re tem  z m arca 
1914 p rzew idu jącym  sp ła tę  p o d a t­
k u  g ru n tow ego  w go tów ce i czę ś­
ciowo w  zbożu, Rząd p o w o d o w a­
n y  troską o w yżyw ienie ludności 
p ra c u ją c e j m iast 1 koniecznością 
w alki z® sp ek u lac ją  zbożem  sk o ­
rz y s ta ł z  u staw ow ego  p raw a  ł w 
dniu 9 lipca br. w y d a ł odpow ie­
d n ie  zarządzen ie  O bow iązek u isz­
czania p odatku  g run tow ego  w  na- 
tu iz e  .o raz  p o w o ła n ia  pelnnm oc* 
n ik a  rząd o w eg o  do sp ra w  p o d a tk u  
g ru n to w eg o  w yn ika  z n a s tę p u ją ­
cych  przyczyn: 1. z konieczności 
w a lk i to  sp ek u lac la  i zw yżką cen, 
2 . z p o trzeb y  zabezp ieczen ia  n ie­
zbędnych  reze rw  zbożow ych dla 
reg lam en tow anego  zao p a trzen ia  
ludności p ra cu )ą ce | w  a rty k u ły  
p ierw szej po trzeby , 3. dążność do 
sp raw ied liw ego  i rów nom iernego  
obciążenia  wsi i w ciągn ięc ia  je j w  
Ogólną a k c ję  odbudow y k ra ju .

N ależało  skończyć  z u re g u lo w a ­
niem  zaległości p o d a tk u  g ru n to ­
w ego. k tó re  w ynosiły  za la ta  1945, 
46 i 47 — 10 m iliardów  zl. W ed ­
ług  o fic ja ln y ch  ośw iadczeń , z  ty ­
tu łu  załeg lv ch  i bieżąi ych  n a le ż ­
ności w inno w p łynąć  około  15 m i­
lia rd ó w  zło tych 1 około 320 *tys. 
ton zboża, k tó re  w y s ta rcz y  n a  z a ­
o pa trzen ie  k a rtk o w e  w  chleb  lu d ­
ności p ra cu jąc e j n .'ast na okrets 3 
m iesięcy.

Spraw a p o d a tk u  grun tow ego  na 
te re n ie  całego  k ra ju  p rzed staw ia  
sie. n a s tęp u jąc o : N a ok. 3 m lio n y  
gosp o d arstw  ro lnych, ponad 60 
p roc . (ok. 2 miliony)- p łac i ty lk o  
w  go tów ce. Są to g ospodarstw a, 
m e  p o siad a jące  n a d m ia ry  zboża ł

p o b ran ie  zboża z ich szczupłych 
zasobów  byłoby- k rzyw dzące. O k o ­
ło 750 tys, g o sp o d a rstw  o p łaca  w  
zbożu zaledw ie po łow ę d ru g ie j r a ­
ty p o d a lku n a  rok 1947. D otyczy 
to g o spodarzy  średniozam ożnych 
O sta tm a g ru p a  licząca  oko ło  250 
tys. — to ro ln icy  na jzam ożn ie jsi, 
k tó rzx pow inni drugą ra tę  podatku  
za rok 1947 w ca ło śc i uiścić zbo­
żem.

Te zasad y  łączy ły  s ię  jednak  z 
pew nym i term inam i. W  okresie  
p ierw szym , tj. do dn ia  15 w rześn ia  
br, ro ln ik  m ngt dobrow oln ie  uiścić 
p o d a tek  g ru n to w y  7a la ta  ub ieg łe , 
o raz  w p łacić  zaliczkę za rok  1947. 
W  okresie  drogim , trw a jący m  ao 
1 listopada b r. m uszą być u re g u ­
lo w an e  w szelk ie  zaleg łośc i p o d a t­
k ow e zarów no  w gotow ce, jak  i 
w zbożu.

Po dn iu  1 ls lo p a d a  br. nastąp i 
p rzym usow e śc iąg an ie  p o datków .
Będzie to p rz y k ra  konieczność w o ­
bec opornych  i op iesza łych  p ła tn i 
ków .

O o e m y  p o d a tek  g ru n to w y  s ta ­
now i v  przybliżeniu dw ie trzecie  
częśc1 p rzed w o jen n eg o  obciążen ia  
wsi i n ie p o zo sta je  ab so lu tn ie  w  
iaa n y m  zw iązku ze św iadczeniam i 
rzeczow ym i. Z m eld u n k ó w  te re n o ­
w ych w ynika, że  n a jm n ie j zam o ­
żne w ioski i gnamy p rzodu ją  w 
uiszczaniu  p o datku .

Z nane są w y padk i w spó łzaw o d ­
n ic tw a  ^ p ierw szeń stw o  w  k o le j­
ności sp e łn ien ia  obyw atelsk iego  
obow iązku  w obec p ań stw a

Z nane są  jed n ak  w ypadk i, że 
na jb o g a lsi chłopi, p rzy zw yczajen i 
do p rzed n ó w k o w y ch  sp ek u lac ji 
zbożem , n ad a l w y c zek u ją .

Im też przypom inam y o sta tn i ter 
rn in — 30 p a ź d z ie rn ik a  1947 r. N iech  
n ik t nie liczy n a  pobłażliw ość. 
N adm ierne zap asy  zboża w stodo­
łach  bogatych  gosp o d arzy  n ie  do­
czek aj^  się ..dobrych czasó w '1 d la  
sp ek u lac ji i sz tucznej zw yżki cen. 
Tego dopilnu ją  uczciw i chłopi, te ­
ren o w i ak tyw iści dem o k ra ty czn y ch  
partii i dzia łacze Zw. Sam opom o­
cy C h lo p sk 'e |. K to chce być p e ł­
n o praw nym  o b yw atelem  Polski Lu 
dow ej,. m usi w spóln ie  dźw igać c ię ­
żar je j  odbudow y i w ypełn iać  k a r 
d y n a ln e  obowiąT.ki, Jednym  z ty ch  
obow iązków  — całkow icie  i te r ­
m inow o sp e łn ian y m  przez, robotni­
ków  fabryk, h u t i k o p a lń  — je s t  
p łacen ie  po d a tk ó w .

T e z a sa d y  obow iązu ją  rów nież 
w łaścic ie l, g ospodarstw  w iejsk ich .

STANSKI.

Nowe elementy społeczne w sądownictwie 
dają gwarantię demokratyzacji aparatu 

wymiaru sprawiedliwość
„GŁOS? L U D U " d ru k u je  w y w ia d  p rz e p ro w a d z o n y  z  m in !st.rem  

sp ra w ied liw o śc i tow . H e n ry k ie m  Ś w ią tk o w sk im  w  sp ra w ie  sz k o ­
le n ia  k a n d y d a tó w  n a  sędziiów w y d z ia łó w  k a rn y c h .

M in is te r  w  u d z ie lo n y m  w y w ia d z ie  o św iad czy ł m ięd zy  in n y m i: 

Z a g a d n ie n ie  u z u p e łn ie n ia  i o d n o w ie n ia  k a d r  re so r tu  s p r a ­
w ied liw o śc i w y p ły n ę ło  ze szczeg ó ln ą  o s tro śc ią  ju ż  Z ch w ilą  
o d z y sk a n ia  n c p o d le ą ło śe i. Z łoży ły  się  n a  to  d w ie  p rz y czy n y : 
Z je d n e j  s tro n y  sze reg i są d o w n ic tw a  w  o k re s ie  o k u p a c ji  z o s ta ­
ły  o g ro m n ie  p rz e trze b io n e , 7, d ru g ie j  —  sk ła d  a p a ra tu  s ą d o ­
w ego  w y m a g a ł n ie jed n o K ro ln ie  p o w ażn y ch  z m ia n  w  d u c h u  j e ­
go d e m o k ra ty z a c ji .  O tym , żeb y  to  z ag a d n ie n ie  m ogło  być 
ro z w iąz an e  w  try b ie  n o rm a ln y m  p rz ez  d o s ta rc z a n ie  coroczn ie  
peM n e j ilości ab so lw e n tó w  w y d z ia łó w  p ra w n y c h  u n iw e rs y te ­
tów , n ic  m ogło  być oczyw iście  m ow y. 1 ’ój.scie tą  d ro g ą  oznacza 
łu b y  p rz e c ią g a n ie  Is tn ie ją ce g o  w ó w czas s ta n u  rzeczy  n a  p rz e ­
s trz e n i p rz y n a jm n ie j  4— 5 la t, a n a  to w  ż ad n y m  w y p a d k u  n ie  
m ożna  b y ło  pozw olić . W y su n ię to  w ięc d ru g ą  k o n cep c ję , k ió re j  
re a l iz a c ja  n ie  n a le ż a ła  w p ra w d z ie  do z a d a n  ła tw y c h , a le  za  to  
g w a ra n to w a ła  d e m o k ra ty z a c ję  a p a r a tu  p r a ln ic z e g o  w  m o ż­
liw ie  szy b k im  czasie.

T ym  ro z w iąz an ie m  m ia ło  być s tw o rz e n ie  k ró tk o te rm in o w y c h  
k u rsó w  p ro k u ra to rsk ic h  (8 m iesięcy), k tó ry c h  k a n d y d a c i na  
s łu c h ac zy  b y lib y  sk ie ro w an i p rzez  p a r tie  p o lity czn e , o rg a n iz a ­
c je  sp o łeczn e  i zw iąz k i zaw o d o w e, a  w ięc  d a w a lib y  o k re ś lo n e  
g w a ra n c je  o d n o w ied n ieg n  p oziom u sp o łeczn eg o  i m o ra ln eg o . 
B y łb y  to  w ięc  e lem en t, na k tó ry m  n a m  n a jh a rd z ie j  zależa ło , 
w n o szący  cen n e  w a rto śc i do a p a ra tu  sp ra w ied liw o śc i. P r z y ję ­
c ie n a  k u rs  zosta ło  u za leżn io n e  od w y n ik u  e g ra m in u  w s tę p n e ­
go, a  n ie  oti cen zu su  n au k o w eg o  

D o ty ch czas zo rg an izo w aliśm y  trz y  tego  ro d z a ju  k u rsy . U koń  
czyło je  131 ab so lw e n tó w  z  ty tu łe m  ase so ra .

P o  d o św iad czen iu , ja k ie  d a ły  d o ty ch czas z o rg an izo w an e  trzy  
k o le jn e  k u rsy  p ro k u ra to rsk ie , w esz liśm y  n a  d ro g ę  in te n sy w n e j 
a k c ji  szk o len io w e j. \V zak re s ie  k sz ta łce n ia  p ro k u ra to ró w  u r u ­
ch o m iliśm y  szko lę  w e  W ro c ław iu  ł u ru c h a m ia m y  w  G d a ń sk u  
a  w  Ł odzi otw ieram y  p ie rw szy  k u rs  d la  sędz iów .
K u rs  je s t  p o m y ślan y  d la  sędz iów  k a rn y c h , a  n ie  cy w ilis tó w , 
to też  p ro g ra m  n a u k i, oprócz p rzed m io tó w  ogólno  -k sz ta łcą c y ch  
o b e jm u je  p rzed e  w szy stk im  p rz ed m io ty  z z ak re su  p ra w a  k a r ­
nego.

m i e i s & e  F .P .S .  f e s !  ni m r a

'J: 1

PO  U C H W A L E  C K W P P S  
Z DNIA 2 1 - X - 1947 ROKU

21 bm . p o w z ię ta  zosta ła  przez CK W  P P S  u ch w a ła  w  
sp ra w ie  sy tu a c ji m ięd zyn arod ow ej, za ty tu ło w a n a  „P P S . 
w  w a lce  o pokój i postęp" . W  u ch w a le  tej, p ośw ięcon ej s y ­
tu acji m ięd zyn arod ow ej i zad an iom  P P S , w ład ze  n acze ln e  
b ratn iej p artii so c ja lis ty czn ej stw ierd za ją  p odzia ł św ia ta  
na d w a obozy: obóz im p er ia lis ty czn y , rea k cy jn y  i a g re sy ­
w ny,, z łożon y  ze S ta n ó w  Z jed n oczon ych , ich  sa te litó w  1 a- 
gen tur na ca łym  św ie c ie  oraz obóz p ostępu , pokoju  i d em o­
kracji, obóz a n ty im p e n a lis ty c z n y  na cze le  ze  Z w iązk iem  
R adzieckim  i p a ń stw a m i d em ok racji lu d o w ej. P rz ec iw sta ­
w ia ją c  d em ok ratyczn e, w u ln o śc io w e i p ok ojow e ce le  ob o­
zu  p o stęp o w eg o  rea k cy jn y m  i  a g re sy w n y m  celom  obozu  
im p er ia lis ty czn eg o  —  u ch w a la  stw ierd za , że m iejsce  P o l­
sk iej P artii S o c ja lis ty cz n e j, tak jak i m ie jsce  P o lsk i L u d o ­
w ej, je s t  po stron ie  obozu p ostępu  1  pokoju.

O cen a  P. P . S., p rz e d s ta w io n a  
o d w a żn ie  i ja sn o  w  u ch w ale , zb ie  
ga  się  ze s ta n o w isk iem  P o lsk ie j 
P a r t i i  R o bo tn iczej, z re fe ro w a n y m  
n a  o s ta tn im  p le n u m  K C  P P R  
p rz ez  tow . W iesław a , i z  ooeną 
sy tu a c ji  m ię d z y n a ro d o w e j, d a n ą  
iprzez N a ra d ę  9-ciu p a r ti i  m a rk s i 
sto w sk ich . N ie  je s t  to rzecz  p rz y  
p a d k o w a . D łu g o trw a ła  w s p ó łp ra ­
ca  obu  o d łam ó w  r u r h u  ro b o tn i­
czego w  P o lsce , w « p ó 'n y  z  P P R  
udzia ł P P S  w  d e cy d o w a n iu  o lo ­
sa c h  k ra ju ,  w sp ó ln a  w a lk a  z  t r u ­
d n o śc iam i o d b u d o w y  i r e a liz a c ji  
trzy le tn ie g o  p la n u  g o sp o d arczeg o  
je d n o lita  p o s ta w a  w o b ec  w sze l­
k ich  a ta k ó w  n a ' n a sz ą  g ra n ic ę  za 
c h o d n ią  i n a  n a sz ą  su w ere n n o ść  
n a ro d o w ą  ze s t io n y  im p e r ia l is ­
tó w  j p ro te k to ró w  N iem iec, p r o ­
w a d zą  w  sposób  n a tu r a ln y  do 
zb liżen ia  ideo log icznego , do z a ­
n ik a n ia  różn ic , d z ie lący ch  o b ie  
p a r tie , z a ró w n o  w  ocen ie  s y tu ­
ac ji b ieżące j, j a k  też  je ś li chodzi
0 p e rsp e k ty w ę  n a  p rzyszłość .

W ten sposó b  jednolity  
front  konso l idu je  i w z m a c n i a  
ca ły  ruch robotni czy ,  c zyn iąc  
z n i ego  co ra z  bardziej  jedno­
rodną silę.

Z n aczen ie  u c h w a ły  C K W  P P S  
n ie  o g ra n ic za  s ię  je d n a k  ty lk o  
do t r a fn e j  oceny  sy tu a c ji  m ięd zy  
n a ro d o w e j. W u c h w a le  z n a jd u ­
je m y  stw ierdz-cnie , że  „ a n a liz a  
s y tu a c j i  m ię d z y n a ro d o w e j, d o k o ­
n a n a  n a  N aradz.ie  p rz e d s ta w ic ie li  
9 -c iu  p a r ti i  k o m u n is ty c z n y ch  i 
ro b o tn iczy ch , je s t  w z asad n iczy ch  
sw o ich  z a ry sa c h  P R A W ID Ł O ­
W A ". T o  s tw ie rd z e n ie  oznacza , 
że P P S  o d c in a  się  zd ec y d o w a n ie  
od ty c h  w szy s tk ic h  sił, w ro g ich  
w olności, d e m o k ra c ji  i p o k o jow i, 
k tó re  n a  k o m en d ę  d o la ra  ju z  n a ­
z a ju trz  po o g ło szen iu  tez  N a ra d y
1 o u tw o rz e n iu  B iu ra  In fo n n a c y j  
neg o  w  B e lg ra d z ie  ro zp o częły  
n ie p rz y to m n a  n a g o n k ę  a n ty k o m u  
n is ty cz n ą  i a n ty so w iec k ą .

P P S  rozum ie ,  docenia  i 
aprobuje  o lbrzymi  'vkiad,  ja­
ki w n os i  konso l idu jący  się

ruch m a rk s i s t o w sk i  w  dzieio  
walki  p r / e c i w k o  gr oź b i e  nie­
wol i  i n o w e j  wojn y .

„C K W  p o d k re ś la , że p o w o ła ­
n ie  B iu ra  In fo rm a c y jn e g o  9 -ciu  
p a r ti i  k o m u n is ty c z n y ch  i ro b o ­
tn iczy ch  jes ł d o b ry m  p ra w e m  
ty ch  p a r ti i ,  m a ją c y m  sz e re g  is t 
n ic ją c y e h  p re c e d e n só w  w  m ię ­
d zy n a ro d o w y c h  p o ro z u m ien ia ch  
in n y ch  p a r ti i .  N a g o n k a  re a k c ji ,  
w szczę ta  z  tego  p o w o d u , je s t  
ty lk o  jed n y m  w ię ce j m a n e w ­
re m  d la  o d w ró c en ia  u w a g i od 
is to tn y c h  z a m ie rz e ń  im p e r ia l i ­
s ty c z n e j o fe n sy w y  św ia to w e g o  
w s teczn ic tw a . C K W  s tw ie rd z a , 
że s to s. P P S  do z a g a d n ie ń  i 
fo rm  d z ia ła n ia  jed n o lite g o  fro n  
tu  ro b o tn iczeg o  z a ró w n o  w  P o l 
sce, ja k  i w  s k a li  m ię d z y n a ro ­
d o w e j, n ie  u leg a  zm ia n ie " . 
O s ta tn ie  c y to w a n e  p rz ez  n a s  

z d a n ie  św iad czy  o ty m , że n a ­
cze ln e  w ład ze  b ra tn ie j  p a r t i i  w y  
c ia g a ją  w ła śc iw e  w n io sk i ze  s łu ­
szn e j o ceny  m ię d z y n a ro d o w e j sy  
tu a c ji.  S k u te cz n a  w a lk a  z  g ilam i 
re a k c ji ,  o p o k rz y żo w a n ie  p lan ó w  
p o d żeg aczy  do n o w e j w o jn y , w y  
m ag a  . p rz e d e  w fz y s tk im  w z m o c ­
n ie n ia  jed n o śc i k la sy  ro b o tn ic ze j, 
jed n o lite g o  f ro n tu  o b u  od łam ów  
ru c h u  robo tn iczeg o , k tó ry  S ian o ­
w i p o d s ta w o w ą  siłę , b ro n ią c ą  
w o ln o śc i i su w e re n n o śc i n a r o ­
dów

Pos tu la t  jedności  P P R  i 
P P S  wy n ik a  z j e d n ak o w ą  ja­
snoś c ią  z  o c e n y  sytuac j i ,  ja­
ką na o s ta tn im p lenum KC  
PP R  dal t o w .  Wie s ł aw ,  j z 
uc hw ał y  CKW P P S .

Z d a ją c  sob ie  sp ra w ę , ze sp e c y ­
f iczn e j ro li, ja k ą  o d g ry w a  P o l­
sk a  n a  a re n ie  m ię d z y n a ro d o w e j,
( ze  szczegó lnego  z n aczen ia  je d n o  
lito  -  f ro n to w e j p r a k ty k i  ru c h u  
ro b o tn iczeg o  w  P o lsce  d 'a  in n y c h  
k ra jó w  e u ro p e jsk ic h  i d la  m ię ­
d zy n aro d o w e g o  ru c h u  ro b o tn icze  
go, to w a rz y sz e  p ep cso w cy  w y s u ­
w a ją  w  u c h w a le  z a d a n ie  w a lk i  o 
zb liżen ie  c a łe j  m ię d z y n a ro d o w e j 
lew icy  so c ja lis ty c z n e j i o  r e a l i ­
z a c ję  h a s ła  w sp ó ln eg o  f ro n tu  so

c ja lis tó w  i k o m u n is tó w  „w  s k a ­
lach  n a ro d o w y ch  i w  s k a li  m ię ­
d z y n a ro d o w e j" .

C K W  po leca  sw y m  o rg an o m  
m ięd zy  In n y m i w zm óc n a  ty m  
te re n ie  (tj. n a  tc ie n ie  m ię d z y n a ­
ro d o w eg o  ru c h u  so c ja lis ty czn eg o  
— przy p . A u to ra ) — w a lk ę  o zw y 
c ię s tw o  s łu szn y ch , rz e te ln ie  s o ­
c ja lis ty c zn y c h  za ło żeń  p o lity c z ­
ny ch ", „w zm óc y siłek  w  k ie ru n  
k u  p o ro z u m ien ia  so c ja lis ty cz n y ch  
p a r t i i  i g ru p  szcze rze  re w o lu c y j­
n y ch  i lew ico w y ch " , „W /M O C  
W Y S IŁ E K  W' K IE R U N K U  STW O  
R Ż E N IA  JE D N O L IT E G O  F R O N ­
T U  S O C JA L IST Ó W ' I K O M U N I­
ST Ó W  W  S K A L I M IĘ D Z Y N A ­
R O D O W E J".

W len  sp osób  P o lsk a  P a r t ia  
S o c ja lis ty c z n a  w y su w a  się  n a  czo 
ło  całego  m ię d z jn a ro d & y e g o  r u ­
c h u  so c ja lis ty cz n eg o , ja k o  s z e r ­
m ie rz  jed n o lite g o  fro n tu , ja k o  o r ­
g a n iz a to r  w sp ó łp ra c y  w szy s tk ich  
szcze rze  lew ico w y ch , Jed n o lito - 
f ro n to w y c h  i n a p ra w d ę  n ie z a le ż ­
n y ch  od  k a p ita łu  g ru p  i p a r ti i  
so c ja lis ty cz n y ch .

P P S  potępia z d e cy d o w an ie  
„p o l i tyków  p r a w ic o w o - s o c ja -  
l i s t yc zn y ch “ , którzy  „kap itu ­
lują w o b e c  o f e n s y w y  do laro ­
w ej  i w  ten sposób o b i e k t y w ­
nie przechodzą  na po zyc je  
obrony  in t e re s ów  a m e r y k a ń ­
sk i ego  im p er i a l i zm u 11.

P ie rw sz y  ra z  sp o ty k a m y  u  poi 
sk ich  so c ja lis tó w  ta k  z d ec y d o w a ­
ne  p o tę p ie n ie  re a k c y jn y c h , z d r a ­
d z ieck ich  g ru p  p ra w ico w o  - so ­
c ja lis ty c z n y c h  P o d k re ś la ją c  sw ą 
re w o lu c y jn ą , a n ty  im p eria l is ty cz - 
ną  i a n ty fa sz y s to w sk ą , szczerze  
jed n o łito fro n tó jw ą  p o s ta w ę  w ła ­
dze n a c z e ln e  P P S  o d c in a ją  się  od 
n ich  z c a łą  b ezw zg lęd n o śc ią . J e ­
d n o cześn ie  d a ją  dow ód d o jrz a ­
łośc i p o lity c zn e j, śm ia ło śc i i s a ­
m o d zie lności, p o d e jm u ją c  in ic ja ­
ty w ę  w a lk i o sk u p ie n ie  p a r ti i  so 
c ja lis ty c zn y c h  n a  p la tfo rm ie  lew i 
co w ej, je d n o lito f ro n to w e j, p rz e ­
c iw k o  re a k c y jn y m  p rzy w ó d co m  
ty p u  B lu m a  i B cv in a .

S p ecy ficzn e  w a ru n k i z łożyły  
się  na  to, że w ła śn ie  w  F o lsce  
ru c h  so c ja lis ty cz n y  po  ob ecn e j 
w o jn ie  je s t  n a jb a rd z ie j  lew ic o ­
w y , n a jb a rd z ie j  je d n o li to f ro n to -  
\vy , że  n a jle p ie j  u św ia d a m ia  s o ­
b ie  p o trze b ę  jed n o śc i. D o b rze  się 
s ta ło , że  to w a rzy sz e  — p e p eso w - 
cy w y p o w ie d z ie li się  tak  ja sn o  o 
o b o w iązk ach , ja k ie  sp a d a ją  n a  
n ich  z teg o  ty tu łu , m e  1ylko w  
k ra ju ,  a le  ta k ż e  i w  sk a li  m iędzy  
n a ro d o w e j.

U c h w a łę  C K W  P P S  n a le ży  
p o w itać , j'ako p o w a żn y  k ro k  
n a p rzó d  n a  d ro d z e  zb liżen ia  
id eo log icznego  P P R  i P P S , j a ­
ko dow ód  d a lszy ch  g łęh o k ich  
z m ian , zach o d zący ch  w  ru c h u  
ro b o tn iczy m  w  P o lsce . Z n acze ­
n ie  u c h w a ły  n a leży  ty m  b a r ­
d z ie j p o d k re ś lić , że  w y b ie g a  
ono p o za  g ra n ic e  P o lsk i i po l- 
gk irg o  ru e b u  ro b o tn iczego .

K . M A R T E L

Z D N I A
POCZĄTEK SElMOWEl 

SESJI JESIENNE) 
29-X 1947 r.

M arsza łek  S e jm u  U staw o d aw ­
czego o trzy m a ł w  d n iu  21 paź* 
d z ie rn ik a  b r. n a s tę p u ją c e  zarzą* 
dzen ie :

„Z arząd zen ie  F re z y d e n ta  Rze* 
ozypospolite j 7. d n ia  20 paź.d/.icr- 
n ika  1917 r. w  sp ra w ie  zw o łan ia  
Se,inni U staw odaw czego  n a  zwy* 
czajną  sesję jes ien n ą  1947 roku-

N a p o d staw ie  a rt. 7 u s t. 2, u sta  
w y k o n s ty tu c y jn e j * d n ia  19 lu te ­
go 1947 r. o u s tro ju  i z a a re s ic  
d z ia łan ia  na jw yższych  o rg an ó w  
R zeczypospo lite j P o lsk ie j — zwo* 
(u ję  S e jm  U staw odaw czy  n a  zwy 
rz a jn ą  s^-sję jes ien n ą  w  d n iu  29. 
paźd z ie rn ik a  1947 r.

(—) r r ry y d o n t  R zeczypospolitej 
B olesław  B ierut.

P rezes R ady  M in istró w  Józef 
C y ran k iew icz ."

Posredxem’e 
Rady Państwa

W d n iu  22 b  m. odbyło  s ię  pod 
rrze w o d n ii tw e m  P re z y d e n ta  Rze 
ezypospoii ej posiedzenie  RADY 
PA Ń ST W A , n a  k tó ry m  za tw ie r­
dzono szereg rząd o w y ch  Projck* 
tów . P o n a d to  R ada P a ń s tw a  u* 

' ‘ l ila  7<asady w y p la ta n ia  uposa* 
• ó i die> z.a p ra c e  w rad ach  na* 

oraz  ro zp a trzy ła  w n ios­

k i  w o j e w ó d z k i c h  r a d  n a r o d o w y c h  
w  s p r a w a c h  g o s p o d a r c z y c h  i po* 
d a t k o w y c h .

m
NA CZYM POLEGA 

PRZESTĘPSTWO HANDLU 
ŁAŃCUSZKOWEGO

W A R S Z A W A . B iu ro  C e n  M i n h  
s t e r s tw a  P rz e m y ś lu  i l la iu t lu ,  w
porozum ieniu  z N a cz e ln ą  l tad ą  
Z rzeszeń  K u p ie c k ic h  w yjaśniło , na 
czym jiolega pojęcie t. zw- handlu  
łańcuszkow ego, uznanego za prze* 
stępstw o p-rzez ustaw ę o zwalcza* 
n iu  drożyzny.

Z arzu t hand lu  łańcuszkow ego 
m oże być staw iany  wówczas, gdy 
to w a r  d o i i e r a  do k o n s u m e n ta  po 
• enie  w yższej ,  niż  c e n a  fa b ry c z n a ,  
z w ię k s z o n a  o d o p u sz c z a ln ą  m a rż ę  
zy sk u  b r u t to  w  h u rc ie  1 d e ta lu  a 
przyczyną podwyżki ceny jes t w łą 
czenie się m iedzy h u rtow nika  a de 
1ali-'te — j e d n e g o  lu b  w ię c e j  po* 
ś r e d n ik ó w .  Dotyczy to n aw et ta* 
kich  w ypadków , kiedy każdy z 
ty c h  pośredników  sprzedaje  tow ar 
po cenie zakupu pow ;ek-zonej o 
dopuszczalną wysokość zysku b ru t ' 
to,

o
KARTA OPAŁOWA —

OD 1 STYCZNIA 1943 R.
WARSZAWA K om itet F.kono' 

m iczny Rady M inistrów  na posiedzę 
niu w dniu 21 bm- p rzy ją ł z pew­
nym i popraw kam i w niosek Mini* 
s t e r s tw a  A p ro w iz a c j i  w  sp ra w ie  
w p ro w a d z e n ia  o d r ę b n e j  k a r ty  op.v 
lo w e j  od d n ia  1 s ty c zn ia  1918 r.

Zm iana w stosunku  do sian u  o1

b e c n e g o  polega n a  ty m , że w ęg:el 
kartkow y  w ydaw any  będzie n ie  na 
k a r tę  żywnościową, jak  dotychczas, 
a  na  odrębną  k a r tę  opałow ą. K a r t ę  
t a k ą  o t r z y m a ją  ci p rz o d o w n ic y  spo* 
ś ro d  u p r a w n io n y c h  do p o s ia d a n ia  
k a r t  z a o p a t r z e n ia  I  k a teg o r i i ,  któ* 
rzy  n ie  k o r z y s t a j ą  z d e p u ta tó w  
w ęg lo w y ch .

m
HUTA „SZCZECIN" 

PRACUJE PEŁNĄ PARĄ
Do najw iększych  zakładów  Wy* 

brzeża zaliczyć należy  u ruchom io ' 
ną  osta tn io  hu tę  „ S zcze c in ” , która  
za tru d n ia  p o n a d  ty s iąc  pracowni*  
ków.

PRZEMYSŁ TABORU 
I SPRZĘTU KOLEJOWEGO 
EKSPORTUJE PAROWOZY 

I WAGONY KOLEJOWE
W związku z pięcio letn im  planem  

rozbudow y ko lejn ictw a w ZSRR 
z a is tn ia ły  dla  P o lsk i  duże  m o ż l iw o  
ści eksportowe* Przew id u je  się  w  
tym  czasie dostaw ę do Zw iązku 
R adzieckiego 300 p a r o w o z ó w  azes 
r o k o to ro w y c h  o r a /  7 ty s .  w a g o n ó w  
ko le jo w y c h .

B ałkany  rów nież  w ykazują  duże 
zain teresow an ie  naszą  produkcją- 
O sta tn io  otrzym aliśm y z am ó w ien ie  
na  300 p a ro w o z ó w  w ą s k o to ro w y c h  
oraz na części zapasow e na sum ę 
15,6 mil* zł* w edług cen z 1936 r. 
Częśc! te dostarczane są ju ż  od 
w rześn ia  br*
' Poza tym  Jugosław ia zam ówiła 

12 parowozów na opaj drzewny*

m  ! p ~ t "  r - i "

O d b u d o w a  W arsz a w y  je s t  w  p e łn y m  to k u , n a  u lic a ch  s to ­
licy  sp o ty k a  się  często  d ru ż y n y  o ch o tn icze  p racu jące , p rz y  
o d g ru z o w an iu . N ie  ty lk o  P o la cy  w chodzą  w  sk ła d  ty c h  d ru ży n . — 
M łodzież  p ra w ie  calcgo  s w a ta  p ra g n ie  p o m ó c  p rz y  o d b u d o w ie  b o ­
h a te r s k ie j  W arszaw y . N a  zd ję c iu : m ię d z y n a ro d o w a  o ch o tn ic za  b r y ­
g a d a  p ra c y  (A m e ry k a n ie , A ng licy , K anady jcz,ycy , D uńczycy)’ k tó ­
r a  p ra c o w a ła  w  d n iu  19. 10. 1947 r  n a d  u p rz ą ta n ie m  u lic y  M a r­
sz a łk o w sk ie j n a  o d c in k u  m ięd zy  Ś w ię to k rz y sk ą  a  K re d y to w ą . M o­
że ci m łodzi ludze , k ied y ś  g d y  b ę d ą  u  s te ru  rz ąd ó w  w  sw oich  p a ń ­
s tw a c h , po  n ao czn y m  p rz e k o n a n iu  się  ja k  w yfclądaió  n iem iec k ie  
„ k u llu r t r a rg e r s tw o "  w  P o lsce , n ie  b ę d ą  p o b łaż liw i d la  ag re sy w n y ch  
N iem iec. Foto SAP.

r( GL i AL w WALCE ;

BITW A NA DIABLEJ GARZE
W  dniu  24 paźd ziern ika  l i r .  m ija  czw a rła  roczn ica  

w ie lk ie j  b itw y  na D IA B L E J G Ó RZE w  w oj. łód zk im , s to ­
czonej przez od d zia ły  G W A R D II L U D O W E J IM  GS T. 
B E M A  z p rzew ażający m i liczb ą  i u zb ro jen iem  od d zia łam i 
W eh rm ach tu  i S S . W  b itw ie  tej NIEM CY P O N IE Ś L I  
SR O M O T N Ą  PO R A Ż K Ę . Oto jak  op isu ją  w a lk i p op rze­
dzające b itw ę  na D iab lej G órze oraz przebieg, sam ej b itw y  
jej u czestn icy .

„ P ra c e  k o n sD ira °v in a  w  O p o - 
czy ń sk iem  roz.oocz.elo n a s  d z iesię  
ciu w e  w si W ład y sław ó w , g m in y  
N ie w ie rsz y n — o p o w iad a  k p t .  M ie 
czy sław  Ja n isz e w sk i. — Z kon* 
so ira c ii g r a p a  szybko  p rz esz ła  do 
p a r ty z a n tk i .  N iszczy liśm y a k ty  
p o b o ró w  k o n ty n g e n tó w ,  ro z b ra ­
ja liśm y  p o lic je , n iszczy liśm y  ma* 
szv n v  n ie m ie c k ic h  m lecza rń , pa* 
ra liżo w aliśm y  łączn o ść  m ied Z y , 
o d d z ia łam i ż a n d a rm e r ii  n ie m ie c ­
k ie j i G estap o . C zęsto  w sp ó łp ra co  
w a liśm y  z in n y m i o d d z ia łam i 
p a r ty z a n c k im i. G ru o a  n a sz a  w zro  
s ła  n ieb a w e m  do 50 osób.

W  nocy z 13 n a  14 s ie rp n ia  
1943 ro k u  o d d z ia ł pod dowódz* 
tw em  „ T ro ja n a ’’ b. o f ic e ra  zaw o 
dow ego. stoczył w  K aw ęczy n ie , 
gm . N iew ie rszy n  k rw a w a  b itw ę  
z  n a s ła n y m i p rzez  C Z Ł O N K A  
N SZ. K R ED O  W S K IE G O  I WDA* 
ŚC 1C IED A  K A W Ę C Z Y N A  ŁĘ» 
P IC K IE G O , od d z ia łam i ż a n d a r ­
m e rii  n iem iec k ie j. W w a lce  te j, 
k tó ra  trw a ła  c a ła  noc. zm usiliś* 
m v  N m m ców  do o d w ro tu . S traci*  
li on i 15 z ab ity ch  t ra n n y c h . K a ­
p ita n  J a n isz e w s k i oipistiie na* 
s te p n ie  a k c ie  o d w e to w a  za  spa* 
len ie  2 w si p o lsk ich : oddział
G w ard ii L u d o w ej ud erzy ! wów* 
czas na  n ie m ie c k a  w ie ś  K lem cn - 
tynów , gdzie  ro z b rg jo n o  l6*lu 
SS *m anów  zn iszczono  4 n iem iec  
k ie  g o sp o d a rs tw a  i ro z s trze lo n o  
p rzy w ó d cę  SA , z n a n e g o  p o lak o ­
żercę.

P o  a k c ii t<*i t  o trz y m a n iu  l is tu  
z  o s trz eż en ie m  s k ie ro w a n y m  
p rz e z  p a r ty z a n tó w  do żan d arm e*  
rii n ie m ie c k ie j. N iem cy  n ie  stoso  
w a li  w iece i n a  ty m  te re n ie  re= 
n re s ii zb iorow ych '. W ty m  c za ­
sie  g w a rd z iśc i b v li je d y n a  bojo* 
w a  o rg a n iz a c ja  w  O p o czy ń sk iem ”

„B iliśm y  N iem ców  gdzie sio  da  
ło  — m ó w i d ru g i n a sz  inform a* 
to r  m ir . S le ła k . — S ta liśm y  sie 
p o s tra c h e m  d la  w szy s tk ic h  z d ra j 
ców . V o lk sd e iitsc h ó w „  ,a n a w e t  
w ięk szy ch  o d d z ia łó w  żan d a rm e*  
r i i  i G estap o . N a d szed ł paździor* 
n ik  1943 r. Z a m ie rz a liśm y  p rze jść  
n a  te re n  —■’ pow . radom szczań*  
sk ie so . W nocy  z  23 n a  24 p a ź ­
d z ie rn ik a  s ta liśm y  w  S 'le  około 
150 łu d z i w  łes ie  o d leg ły m  o 
5 k m  od Ż a rn o w a . N a [pożegna* 
n ie  p ra g n ę liś m y  po zo staw ić  po  
so b ie  p a m ia tk e  — m ó w i m ir. S te  
lale — li .  ro z b ro ić  p o lic ie . znisz* 
c?.vć m le c za rn ie , p a p ie ry  k o n ty n  
g e n to w e  i p o cz tę  w  Ż a rn o w ie  O 
g o d zin ie  5 -łei ru sz y liśm y  n a  Ż ar 
nów . M o ia  g ra n a  m ia ła  rozpo* 
c za r a k c ie  a ta k iem  na p o s te ru n e k  
po lic ji. Na ry n k u  w  Ż a rn o w ie  za 
s ta liśm y  n ie m ie c k ie  a u ta  p a o c e r  
n e  i ta n k ie tk i .  J a k  dowiedź ieliś* 
m v  sie  późn ie j, N iem cy  tr ie l ł  
p rz y p u śc ić  n a z a ju tr z  a ta k  n a  n a  
sze  pożycie . Z s ru n o w a l:  oni. w  
1vm celu  p rzesz ło  2 ty s ią c e  żan* 
d a rm e rii . W  4ci sy tu a e ii n ie  p o ­
zo staw ało  n ic  in n eg o  ia k  o d w ró t 
— c ią g n ą ł d a le i m ir . S te la k . Jc* 
d n a k  Nieme** zam vaż.vli n a s  i o* 
Iw o rz r li o g ień  z c ieźk ie i b ro n i 
m aszv n o w ei ro zn o az im aiap  jedno

cześn ie  pośc ig  tan k ie tk ach -. C o fa -1 
liśm y  sie  b o czn y m i d ro g a m i w  
k ie ru n k u  n a  S u c ice  i R u tzw ic e .
O godz. ll= te i  p rz ed  p o łu d n i am  
d o ta r l iśm y  do D :a b le i G óry , p o d  
w sia  K la w e , g d z ie  ^zam ierzaliś*  
m v  odpocząć, k o rz y s ta ją c  z gości 
n v  m ie jsco w y ch  g o sp o d a rzy . C zuj 
k i z a w ia d o n r ły  n as  je d n a k  n:#? 
b a w e m  że N iem cy  n a d c ia g a ia  z s  
w szy stk ich  s tro n . W zn o w ib śm y  
m arsz  p o p rzez  z ac h o d r  s to k  
D iab le j G óry  i oddzia ł m ói ja k o  
p ie rw szy  w y ru sz y ł p rz e z  po le  w  
k ie ru n k u  w si B rzez ie . T am  czo­
łow e p lu to n y  n a tk n ę ły  się n a  s il 
nv  ogień  n ie m ie c k i i  ro z g o rz a ła  
b i tw a ’’.

—  A b v ła  *o b i tw a  co sie  _zo* 
w ie  — o p o w iad a  z  k o le i p o r u c z ­
n ik  T reb sk i .Józef: p seu d . , " t e -
f a n ” — ów czesny  d o w ó d ca  o b s ł u « 
Bi R K M . Z o sta łe m  p rz y d z ie lo n y  
de p lu to n u , k tó ry  m ia ł o s ła n ia ć  
o d w ró t. K ie d y  I=szv w y p a d  od* 
dz ia łó w  „ K ru k a ’’ i „ K a ro la  n i s  
u d a ł sic, N iem cy  p o d  osło n a  c ię s  
k ie ł b ro n i m aszy n o w e j z aczę li 
się  z b u ż a ć  cki -nas g ęsta  ty ra l ie r a .  
Dw*i p ie rw sze  p lu to n y  „ Jó z k a ” f 
„ K ru k a ” z a ie łv  s ta n o w isk a  n a  
s to k u  g ó rv  i sp o k o jn ie  czekaliś* 
m v  n a  a ta k . G dy po  u p ły w ie  P,<j| 
godziny  n ien rz .v iae ie l rozp o czął 
n a ta rc ie  — d o p u śc iliśm y  go n a  ja  
k ieś  50 m e tró w  D o p ie ro  w ó w ­
czas od ezw ał sie  m ói FiKM . a za* . 
r a z  p o tem  —  p is to le ty  m aszyno* 
w c, k a ra b in y . KL> n ie  m ia ł z cze 
go s trz e la ć  — w a lczv ł g ra n a te m . 
N iem cy  n a ty c h m ia s t  r a tc i l i  s ię  
dn uc ieczk i, p o z o rta w ia ia c  n a  
p rz e d p o lu  około  20-tu  ra n n v c h  t 
zab ity ch . P o w tó rn y  a ta k  n ie m ie c  
ki, k tó ry  n a s tą p i ł  około  godz. 3*ej 
ipo p o łu d n iu , ró w n ie ż  się z a łam a ł. 
N iem cy  b v łi z d ez o rie n to w a n i, 
s trz e la li  c h ao ty cz n ie  t r a t i a ia c  
często  sw oich , w a lk a  trw a ła  ied* 
n a b  do w ieczo ra .

P o  z a p a d n ię c iu  z m ro k u  o d d z ia  
łv n a sze  w v co fa lv  s ie  iu ż  b ez  
p rzeszk ó d  w  la sy  reczow.sjsie N a  
sz c .-s tra ty  w* p o ró w n a n iu  ze  s t r a  
ta m i w ro g a  bv!v  n ik łe  liczb o w o  
— lecź  b o le sn e  d la  pozostałych ' 
p r z y -ż y c iu  to w arzy szy . W y słan y  
n a s tęp n e g o  d n ia  p a tr o l  z n a la z ł 
n a  p o b o jo w isk u  trz e c h  naileip* 
szych k o leg ó w  m . in . k o c h an e g o  
ch łopca  — J a k u b ia k a  pseu d . „M i 
g la n c ”. O pok  J a k u b ia k a  leża ły  
74 łu sk i k a ra b in o w e  i z d ic ty  .z 
p ra w e j nogi b u t. W y strze la w szy  
w szy s tk ie  n a b o le , a n ia  ch cąc  się  
od dać  do n iew o li, n a lcem  nogi n a  
c isn ą ł iezv k  s p u s to w y -k a ra b in u .  
D nnełn ią jac  w  te n  spn ób sa m o ­
bó jstw o . P o leg ły ch  k o leg ó w  do* 
c h o w a liśm y  w  n ro s tv m  żołnier* 
skina g rob ie, ta m  gdz!e p a d 1?, 
w śró d  z a ro ś li D ia b le l G órv . N a ­
s tę p n ie  z eb ra w sz y  o d d z ia ły  o rz e  
sz liśm y w  la sy  ży c iń sk ię  gdzie  
k o n c e n tro w a ła  sie  b ry g a d a  im. 
G en. B em a. a sfn m tad . po  uoła* 
czen iu  sie  z o d d z ia łam i zn an eg o  
n a  te re n ie  K ie!ecr-*vm v rrzy *  
w ó d cy  G w ard ii D u d o w ei — , G a r  
b a te g o Ą  n a  d a lsze  b o je  z Niem* 
eam i.

Rzemiosło w planie Inweslycyliiym
NA ROK 1S48

kształcących s:ę w  te j chw ili ucz* 
niów . Tą drogą osiągnie się liczbę 
fachow ców —rzem ieśln ików , potrzeb  
ną d la zdrowego gospodarczego roz 
woju rzem iosła.

Drugim  założeniem  podziału k re  
dytów  bankow ych, jes-t dążenie do 
zasilenia tych  ośrodków  i b ra n i, 
które w ykazują  najw iększy niedo- 
b ó r w  rak re s łe  liczby pclnowarto* 
ści owych w arsztatów ,

Zw iązek Izb TCzemioślniezych os
p racow ał w ytyczne dla wykorzy* 
stan ia  k redy tów  inw estycyjnych 
dla rzem iosła, przew idzianych na 
ro k  194R.

Ogólna sum a 150 m ilionów  zło5 
tych k redy tów  bankow ych zostanie 
podzielona m iędzy poszczególne 
branże. K redyty  zostaną przezna^ 
czone przede w szystkim  na rozb ir 
dow ę I u n o w o c z e śn ie n ie  zakładów , 
przeznaczonych a a  ulokow ani*

_    KSJt
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W y b ó r"  do  ^o w ej B a d -11 C ak ła  
do^»o n a  kot) „ E m in en c ja "  ro z - 
DOczełz s ie  o godz. 7*mei ra n o  

Z n ie d z ie li  n a  p o n ie d z ia łe k  n a  
n o c  g ó rn icy  n ie  o ra co w . W jonie 
ó z ia ła k  w y je c h a li  i u o łu  c i t y ł ­
ku. k tó re j  b y li n a  o b se rw a c ji  ró* 
b ó t  do ło w y ch  i m aszyn .

P rz - s z l i  do cech o w n i urmu-usa* 
n i,  p ro s to  od ro b o ty .

-4-  M asz lis tę , tu  i osi 50 na* 
nw isk  M ożesz g łosow ać n a  30 
lu d zi N a w ie ce l n ie , bo  l is ta  b y ­
ła  b y  n ie  w a żn a  M n ie j niż 30 n a  
iwtSK m ożesz p o d k re ś lić . K tó ry  
c Ł s ie  ro d o b a  do k tó re g o  m asz  
z a u ła n ie . k tó re g o  znasz  i k tóre*  
m u  w ie rzy sz  — głosuj n a  n iego.

Tow , K o c u rek , ied e n  z p e łn o ­
m o c n ik ó w  lis ty  w v b a m ze i. od  r a  
n a  m e  m ia l w ie le  rob o ty . Donie* 
ro  k o io  eo dziny  8=mej rozpocziił 
eio w -iekszv ru c h .

b o  k o p "  In t „E m in en c ja"  p rzy b y ły  
tfe m n ia k i. T rz e b a  ie szy b k o  ro z ­

dzie lić  między załogę.

—  Ile  jeszcze  m asz  tv c h  lis t. 
P o licz  f o  — pyta> K o c u rk a  Ci* 
c łio ń  d ru g i p e łn o m o cn ik  l is ty  w y  
w y c za j.

' —  J e s t  iu ż  200 głosów. Tow . 
C ich o p  o d k re ś la  no 5 o5iu g ło su ją ­
cych . d la  ła tw ie jszeg o , szybszego  
i sp ra w n ie js z e g o  o b liczan ia  Tło* 
z iw

W  dw ó ch  k a ta c h  cećhowTU sto* 
Ja* d tv a  p a ra w a n y  7 b ia ły c h  św ie  
żyoh desek . K ażd y  z g ło su jący ch  
t a i ś ć  m u si za  p a ra w a n  rb v  tam  
zas tan o w ić  sic  n a  kogo glosow ać. 
S kończone. T eraz  ze  złożona w  
czw oro  k a r tk a  z  o d k re ś '.o n y m : iła  
zsuńskam, p o d e iść  do  sto rn  gdz.ę 
Drey a re w n ia n e i  o p ieczę to w an ej 
u m ie  u rz e d u ie  k o m is ia  w y b o r ­
cza.

— N u m e r mąr®1 — p y ta  Sło* 
su ia ce g o  członek k o m is ji, p a trz a c  
d o  iis ły  .

—  Sześćset, o s iem d z ies ią t dzie* 
w ięc.

— S ześćse t o s ie m d z ies ią t dzie* 
w ie ć  — członek  k o m isu  sz u k a  n a  
liśc ie  n a z w isk a  e ło su ła  'ego.

—  O lb ry ch  M .a.ksym ihan. w o ­
z a k  nr o d d z ia le  c—w—r t - m 17 —- U* 
m o ru ra n v  ro b o tn ik : k tó ry  co do* 
irre ro  w y je c h a ł z dołu . w reu o a  
k a r tk o  do u m v .

—  T y siąc  trz y s ta  d w ad zieśc ia  
•ześć .

—  sie d e m se t  dw adzieścia  p ięć .
—  J e s t  K la u s  P a w e ł —  ru c h  

m aszy n o w y .
—  J e s t  —  S ocha  J a n  —  w o zak  

n a  o d d z ia le  cziwart* m .
CzłoniKowie k o rn i5ii -wyborczej 

i  m eźo w ie  z au fa n ia , n ie  m o g r  o- 
d e iść  d z ir ia i  od  sw oich  obowiąz* 
kó-w an i n a  ch w ile  T u ta j  dlu, ko* 
p a ln i, te  w y b u rv  Su ta k  słuk* wa 
żne. ta k  w  stt/cn *tu h j  łi; w ażne 
w y b o ry  do S e iin u . W szyscy to  
ro*um *eja  i p o im u ia .

D o cech o w n i w ch o d z i tow . 
W ró b lew sk i, członek  s ta r c i  R ad y  
7 a k ła d o w e i i k a n d y d a t  do  no* 
w ej. J e s t  r a d o ś r 'e  p o d n ieco n y . 
Z>-*-wa czap k ę  i  g łow y, rz u c a  n ią  
o ziem ie

—  Sześć  w ag o n ó w ! sześć w ag o  
nów ! słyszycie?!

—  Co co, czego sześć  w a g o ­
n ó w ?  —  o tac za ia  go • członkow ie  
k o m ts ii  rw b o rc z e i.

— S z tść  w a so n ó w  z ie m n ia k ó w  
P rzyszło  do  n a sz e i k o p a ln i. Czte* 
rv  w agony , też  d la  na.s s ta ła  m  
s ta v ii  w  K a to w icach . Po DOiUd* 
n iu  iprzyfda. P rz e d  m ro zam i m a ­
m y  z iem n iak i.

—  t k r o n i e — w szy s tk o  s ie  zg ru  
chło  n a  ie d e n  dz ień . W yborn i 
z ie m n ia k i. K o c u re k  d ra p ie  się 
pod czap k a  A le  to  n ie  ie s t  z m a r t  
w ierne. T n je s t ra d o ść  d la  ca łe j

■ ,.E m tn r n c ii ''.  d la  całego  Beitó* 
ro w ci d la  całego  D ębu....

— T rza  b v  lu d zio m  rozoow le* 
d zieć  — m ó w i C ichoń  o d ry w a jąc  
oczy od ltót.y g łósuiertych.

—  Ju ż  w ie d za  w szv scv . T y lk o  
Dańrzc< ja k  zaczn a  p o d ;ożdżać z 
w ó zk am i. W ró b le w sk i po d n o si 
z z ie m i czaibke i w ychodzi.

— M usze  iść  d o p iln o w ać , żeby 
to  p rę d k o  i sp ra w n ie  ludziom  
rozdać .

D o cechow ni p rz y ch o d z i c o io z  
iwiecei lu d zi K o c u re k  m a  rob o tę  
K a żd e m u  trz e b a  tłu m a cz y ć  od 
now a.

—  K tó ry  w a m  sie tow arzy szu  
podobe  k tó reg o  znac ie , do  któ* 
reg o  m ac ie  z a u fa n ie  —  g łosu jc ie .

• *  •

N a p la c u  k o p a ln ia n y m , n a  to* 
ra ch , sto i ty c h  sześć w ag o n ó w .
B ie la  sie p iek n e , d u że  z ie m n ia k i, 
o d k ry te  w  p ie rw sz y m  w agon ie , 
ko ło  n ich  u-wiia sie  k ie ro w n ik  
spó łd z ie ln i r.edw ga, ro b o tn ic y
p rzy g o to w u ją  w agę! kosize, bo
chod_:i o to. by  w y d a ć  w sz y s tk ie  
p rz ed  n o ca . L u d z ie  u s ta w ia ia  sie  
w  ogo n k u . W ózków  ie s t co raz  
w iece i.

— H el z iu o ! —  p ie rw szy  k o sz  
p r z e c h y la n e  do  w ó zk a , dźw -.grie  
tv  sfLrumii ra m io n a m i m ło d y ch  
ładow acze w  z ie lo n y ch  żołnier* 
sk ic h  czap k ach .

A ta m  w  cechow ni g ó rn icy  w y
b ie ra ia  sw o ich  lu d zi n a jle p szy c h
to w arzy szy , k tó r z r  bed r um ie li
o rg an izo w ać  szy b k o  d o staw y
z ie m n ia k ó w  n a  zim ę. k tó rz y  b e -
d a  u m ie li b ro n ić  in te re só w  ro b o t
n ik ó w  k op . „ E m in en c ja " .

•  *  •

P o  cało n o cn y m  o b lic z an iu  zło* 
sów  K oim isia W y b o rcza  p e d a ła  
do w ia d o m o śc i sk ła d  n o w e i R a ­
dy Z ak ład o w e j.

R ad cam , z o sta li:  Alt-man Tan,
C ichoń  W ik to r, C z a io r A d,.m .

FOlST/.d Y F ilLITJ 3ZHE, SttJALNE, 
iOSPOHARCZE I MfiAtilZACYJfE 
W S P Ś lZ A W IB N IC T fJ l

Z przemówienia gsn. sskr. CZ?G 
tuw Wajasa ! aw a na C Haratfcie 

Ff20JU:ącvc!i 0 irnlków
P o  w y zw o len iu  P o lsk i od oku* 

t a m a  n a ró d  cały s ta n ą ł p rzed  
g ig an ty czn y m  zadan iem , o d b u d o ­
w y  sw oiego  k ra ju  z g ru zó w  i 
zniszczeń w o jen n y ch  Do p racy  
te j o głodzie i ch łodz ie  s tan ą ł 
g ó rn ik  polski, k tó ry  z rozum ia ł, że 
bed z ie  d aw ał w ęg iel d la  odbudro  
, \ ń  zn iszczonego  k ra ju , a n ie  d la  
odbudow y obcego k a p ita łu .

P ie rw sz y  *rok od b u d o w y  nasze* 
go życia gospodarczego , by ł okre* 
sem  o lb rzy m ich  postępów . Na tle  
w ie lk ich  p ^ e o b ra ż ć ń  społecznych 
ze szczególna w y raz isto śc ią  rysu* 
ja  s i ę  niez-yykłe  o s ia g n irc -a  g ó r­
n ik a  po lsk iego  w - p r z e n y ś le  we* 
g low ym .

D ziek ; g ó rn ik o m  po lsk im , któ* 
rzy sam i o b e jm o w a li k o p a ln ie , 
sam i poko n y w ali tru d n o śc i, któ*

rzy zrozum *eit, i e  „a w-spófgospo* 
tla rzam i m a ją tk u  n a ron  on ego, że 
sa  go sp o d arzam i sw o je j Kopam i, 
polski p rzem ys) w ęg low y  o d g ry ­
w a d z is ia j w  E u ro p ie  p ierw szo* 
rzed n ą  ro le.

P rzem ysł w ęglow y o d eg ra ł ró= 
w n ież  p io n ie rsk ą  i b&idzo w ybit* 
na ro le  w  o d ro d zen tu  naszego  
eksroortu. D obra  k o n iu n k tu ra  eks* 
p o rto w a  sp ra w ia , że u zy sk u jem y  
za w e g ie l w ysokie  cenv . W iem y, 
że g łó w n ą  nasz; m o n e ta  za  g ra ­
n ic a  jes t w ła śn ie  w eg iel, że na 
w eg ie l nasz  czekała  k ra je , k tó re  
im p o rto w a ły  w ęg iel z Po lsk i, 
p rzed  w o jn a , że za te n  v 'eg le l 
p ły n ie  do n as po tok  a r ty k u łó w  
żyw nościow ych , różnych  to w a ró w  
p rzem y sło w y ch , su row ców  itd „  

k tó ry ch  w  P o lsce  b ra k . a  k tó re  
są  ko n ieczn e  d la  o d budow y k ra ju .

W s p ó ł z a w o d n i c t w o

K o m is ja  W yborcza

"  /  cza
pisirn Polskiei Partii iM i c z e i

I f i l ł t l : ROSOTUIG ZA SPÓŁOZIEIIU 
fYDmiCZ* • P I U S U  
KOMITET REHAKCfJRT

Bedakcji  I Administracja:
I  iT  B V 1C E, IL II1 (HICKIEWICZA Ir. I

teL « " -J I  !)
Konto czekowe w PK O Nr 

III. 1900.
ODDZIAŁY:

KR* KOW, ul W iilna 4, teL 
Red 598-12, tel. A dm  
58Ł-32.

WARSZAWA, ni. Sm olna 13 
WROCŁAW, Podw ale 6 w1d- 

oickie Nr 28 
CZĘSTOCHOWA, M arszalka 

R oli-Zj m tersklego Nr 12 
RZESZÓW. 3-(0  M aja N r 28 

telefon 3 
J I E l l E .  Sienkiew icza M, 

teletor. 10 09 
SOSNOWIEC, W arszaw ska 1. 

telefon 612-95 
OPOLE, Red.; Ozimska 

17. tel 385 
Adm ln.: O drodzenia 17,
telefon 385 

BYTOM, ulica Dworcowa 2, 
telefon 30-03 

GLIWICE, ulica M arcina 
S 'rzody 0, telefon 13-10 

RYBNIK gen. Zaw adzkiego 
Nr 13. telefon 1 

RIFLSKO G eneralissim us* 
Stalina 11 telefon 25 II*

£  31307,

U ra b ik o w a  K ry s ty n a  G re lich  P *  
w eł. J u r a n e k  A le k s a n d r , . K ira  
Jó ze f. K lim a  J a n . K o c u re k  Jó zef, 
K ozik  W ik to r, K rv b u s  'Ol,
K u c h ta  J a n , S o w a  J a n , W olni/ 
P a w e ł, W ró b le w sk i K a ro l.

N a z as tę p có w  w y b ra n o : B o ra ń  
sk i J a n .  C zom nel W łw tj , n , D ab  
ro w a  K aro l, D , tk o  W tlh^T n. G re  
lich  -Tan G nid? E rv k . KI s ,ne~ f 
J a n . K u b le la  F ra n c isze k , L iszk a  
Je rzy . P ie t r e k  L eo n . S ite k  Aloj* 
zv. S o łtysek  Jó ze f. S o ł t js e k  Teo* 
do r. Sosin  S ta n is ła w .

•  *  *

N o w a P a d a  Z a k ła d o w a  odbę« 
d z ie  w  n a jb liż sz y c h  d n ia c h  kom* 
f e re n c ie  n a  k tó re j  w y b ie rze  
sp o ś ró d  s ie b ie  p rz ew o d n icząceg o  
R ady . s e k re ta rz a  i  s ta ły c h  ie.i 
czł >nków. 1ak ró w n ie ż  p o d z ie lo ­
n e  zost.ana fu n k c je  p o m ięd zy  
w szy s tk ic h  rad có w .
1-*st P i  a  ’ r N o w a  R a d a  n ie ­
w ą tp liw ie  m a  p rz e d  so b a  szereg  
now ych  p ro b len tó w . w y n ik łe c h  z 
s y tu a c ji  g o sp o d arcze l i _politycz* 
n e i n a sz eg o  k r a iu .  P o w in n a  on a  
orzede w szi/stk im  nad ać odpo­
w ied n io  w iek szu  n iż  dotychczas 
rozm ach akcii w sm óliay  odnictw a 
N a  kop. ..E m inencja’.’ sura w  u Ie 
rlotyclif ras n ie  ta n  ety tak s;1n ic, 
tak to  iest potrzPbne. W spółza* 
w o d n ictw a  pozw ali rw  ekszyć za 
robki górników , ład iw a  czy , wo* 
żaków dr :a< reszcie  robofników  
m ożliw ości u z -  <.wanla różnego  
r^ łlza iu  n r e m 1 'tp. W  każdej 
a k c ii  no litsc -rp e i cr>> so c ia fn e j, 
now inna R ad a  Zakład-ou-a dzia* 
łać n lan ow o, ze  sze7ecólnvm  u 
w z g W p ie n le m  in teresó w  _ obrt 
p ic7**0h  k o n . ..F .m łppnc-a". Tak 
nra.cjk '1" b ed zie  r ' ' n P '” 1'' — 
p raw i’ ' vi/m  i>rz'ćlstawiciel r 
załogi.

T /B P T I S Z  B A R T O SZ.

U p a ń stw o w ie n ie  p r/-em yshi w  
w a ru n k a c h  p i ie jś c ia  w ład zy  pań* 
s tw o w ej w* ręce  m as ludov,Tcla, 
fm ie n ia  zasadniczo  sto su n ek  do 
w ła sn e j p ra cy  k lasy  robo tn icze j. 
P ra c a  p rz e s ta je  pvć ź ród łem  wy* 
zysku, a s ta je  się  ź ró d łem  dobro* 
b y tu . " •

K ażd e  zw ięk szen ie  w y d a jn o śc i 
p ra cy  oznacza w zrost bo g ac tw a  
n aro d o w eg o , za ró w n o  w  p ostaci 
p łac  jak  |  d o chodu  na rodow ego . 
S ta d  też  b e zp o śred n ie  zam tereso* 
w an re  Klasy ro b o tn icze i w  m aksy  
ma] ly m  zv ń ęk szem u  p ro a u k c ji.

Z  ty ch  założeń  y y ró sl now y 
ru c h  poprzez m łodzieżow y w yścig  
p ra c y  w  po tężn y  ru c h  p rzodow  
n ik ó w  i w spó łzaw odn ictw a, k tó ry  
m u si z rew o lu c jo n izo w ać  całe  na* 
sz,e życie gospodarcze.

R u ch  p rz o d o w n ik ó w  I współ* 
z aw o d n ic tw a  p o w s ia ł n a  b az ie  
s to p n io w e j popraw *’ bytu. k lasy  
ro b o tn ic ze j i sto p n io w eg o  reali*  
zerwania k a r ty  p r a w  g ó rn ik a .

R u ch  ten  p o w sta ł z do łu  z  inf* 
c ja ł v w v  gó rn ik ó w , jak  P s tro w sk i, 
T te i t A lfons, S ti le r  A u g u s ty n ,

G e tz ie r  A le k sa n d er, F ry sz tack i 
A n to n i, p ie r s z c h a ia  W a d y s la w , 
K a ń to ch  K a ro l, Jo d ło w sk i p io tr , 
S ta n e k  Jó ze f i ę tk i Innych .

R,ośnie a rm ia  -współzawodni* 
ków , w  s ie rp n iu  m ie liśm y  w  p rze  
m y ślę  w ęg lo w y m  1.216 g ó rn ik ó w , 
k tó rzy  w z-konali p o n a d  180 proc. 
no rm y , o b ecn ie  m am y  około  3000 
o rz o a o ^ n ik ó w .

R A w rocześn ie  ze w z ro s tem  wv» 
d a jn o śc i o racy  w z ra s ta ją  i za* 
ro b k i. K a ń to c h  K aro l n a  k o p a ln i 
„ C e n tru m '' z a ro b ił w  s i° rp n iu  b r  
51.960 zł., C zech R u d o lf z kop. 
„ C e n tru m ” z a ro b ił  42.513 zł. Wy* 
leżo ł S te fa n  — 42.214 zł.

T o  1est u ła m e k  o b ra zu  w spół* 
z aw o d n i c tw a w  p rzem y śle  w ęg lo ­
wym . R u c h  w sp ó łz aw o d n ic tw a  
jes t d o b ro w o ln y m  ru c h e m , roz* 
szerz*  s ię  on  n ie  ty lk o  w śród  gór* 
n ik ó w . a le  rozszerza  s ię  ró w n ie ż  
i n a  in n e  g a łęzie  pn-zem rsłu^ ja k  
p rz em y sł w łó k ien n iczy , n u tn iczy , 
chem iczny , m e ta lo w y  itd .

W  zw iązk u  ze z ro zu m ie n iem  
p rz ez  k lasę  ro b o tn icza  p o trze b  
k r a ju  i w a r to śc i  w apółzaw odnic*  
tw a, jako  p o d s ta w y  p o d n ies ie n ia  
s to p y  życiow ej n a jsze rszy ch   ̂ma® 
p ra c u ją c y c h  w Polsce , po d p isan y  
aoutał w  d n iu  22 s ie rp n ia  1947 r. 
w  W a rs z a w ę  u k ła d  w spólzaw od* 
n te tw a  w  p racy  m ied zy  g ó rn ik a ­
m i i  w łó k n ia rz am i pod  h a s łem : 
„ w y k o n a n ia  p la n u , zw ięk szen ia  

w y d a jn o śc i, p o d n ies ien i*  d.yscy« 
p itn y  p ra c y  i zw iększen ia  bezpie* 
czeń stw ?  p ra c y ”.

W yścig u w łó k n ia rzy  t rw a  Już 
cały m ie s ią c  1 ta m  w s u n ę ł y  stę 
n a  czoło w  w y d a jn o śc i u ia c y  se ­
tk i p rzo d o w n ik ó w : o to  70=letni
S zyd łow sk i Józef, s ta ry  ro b o tn ik  
fa b ry k i, k tó ry  ju ż  w  1904 ro k u  
,ia le i.a ł do S D K P  i L . w y k o n u jąc  
norm ę w  _ 142 p ro c . m ó w i: ,J a k  
Jak  d a w a ie l n a  baJT kadach , tak  
d z is ia j rz e te ln ą  praca, słu ży ć  bę ­
dę s p ra w ia  lu d u  p ra c u ją c e g o ”.

R ó w n  eż tow . L is ie c k a  M a n a , 
p ra c u je  n a  so rto w n i w e łn y , wy* 
c ią g a  dzienni®  H00 k g  — wzwwa 
do w sp ó łzaw o d n ic tw a . T ow . Ogla* 
za Józef, ró w n ie ż  p rz y s tę p u je  do 
w sp ó łzaw o d n ic tw a , jeg o  zespół 
lic zy  13 sam o p rząśn ic , 9 skręca* 
re k  1 9 d u b la re k .

M ajs+er M ik u lsk i F ra n c isze k  — 
dui.nny je s t  z d z ie ln y ch  koh  ęt 
d z ięk i k tó ry m  u ru c h o m io n o  *000 
n o w y ch  w rzec io n  w  P Z P W . Je g o  
d u m ę  p o d z ie la  cała  k la sa  robot* 
n i cza.

W sp ó łzaw odn ictw o  w  p racy , 
z ap o czą tk o w an e  przez g ó rn ików , 
p rz y b ra ło  sze ro k ie  ro z m iary , — 
[ysm olzaw odnictw o ,1es< te m a te m  

n a  w szy stk ich  zak ład ach  p racy , 
O b ję ło  ono zespoły h u t, po*z*ize- 
gó ln e  fab ry k i c h em iczn e  i in n e .

M in is te r  p rz e m y słu  i h a n d lu  
tow . M inc n a  I I I  Z jeźdz ie  Prze*

m -s łu  Z iem  O d zy sk an y ch  powie* 
dz ia ł:

„D laczego  ten  ru c h  m oże  s ię  
ro zsze rzać  i bed zie  s ię  ro z sze rza ł 
d a le j  z w ie lk ą  szy b k o śc ią , d la ­
tego, że le ra z  d o p ie ro  do c a łe j 
‘-lasy  ro b o tn ic ze j w  c a łe j  p e łn i 
d o c ie ra  św iad o m o ść , że  p ra c u je  
ona  d la  siebie, a n ie  dla e k sp lo a ­
ta to ró w , d la teg o , że d o p ie ro  t e ­
ra z  w  m a ły m  jeszcze  s to p n iu  i 
n ied o s ta tec zn y m , ja k  b a rd zo  n ie ­
d o s ta te cz n y m , to  m y  o  ty m  n a j ­
le p ie j w ie m y  — n a s tę p u je  p e w n a  
m a te r ia ln a ,  o g ra n ic zo n a  jeszcze  
-•op raw a b y tu  k la s y  ro b o tn ic ze j. 
T rz e b a  le n  now y  ru c h  o toczyć  
o p ie k a  i p ie lę g n o w ać  d la te g o , że 
te n  ru c h  to  je s t  n a jw ię k sz a  g w a ­
r a n c ja  n a sz e j p rzy sz ło śc i" .

R u c h  p rz o d o w n ik ó w  p ra c y  i 
w sp ó łz a w o d n ic tw o  n ie  m oże się  
o p ie rać  n a  zw ięk szo n y m  w y s iłk u  
fizycznym , aće o p ie ra ć  się  m u si 
n a  d o b re j o rg a n iz ac ji p racy , .przy  
g o to w ać  g ó rn ik o w i ta k ie  w a r u n ­
k i p ra cy , by  n ie  m u s ia ł  c h o ­
dzić p o d czas p ra c y  za  n a rzę d z ie m  
p ra cy , d rz ew e m  itp ., a le  m óg ł 
siwój ę z a i p ro d -ik ty w n ie  w y k o ­
rz y s tać , ja k  -f ty k o rzy stu je  go 
tow . P s t r o w s k i  o s ią g a ją c  ta k  
w sp a n ia łe  w y n ik i p ra cy .

T ow . P s tro w sk i n a  I k o n fe ­
r e n c j i  p rz o d o w n ik ó w  p o w ied zia ł, 
że tn, czego d o k o n a ł, n ie  je s t  
ż ad n ą  filozofią, że p rz y  d o b re j 
o rg a n iz ac ji p ra c y  m oże  k ażd y  
g ó rn ik  ta k i  w y n ik  p r a w  o siąg n ąć  
t n ie  p rz esa d z ił, gdyż  n a  jeg o  
w eaw an ie  o w spó łzaw odn ictw o  
o d p o w ied z ia ł * d z ie s ią tk i i se tk i 
g ó rn ik ó w , a  dziś m am y  ich  ju ż  
ty siące , k tó rzy  s ta w ia ja  so b ie  za 
z ad an ie , p rześc tg n ięc ie  w  su k ce­
sa c h  p ra c y  to  P s tro w sk ieg o .

W ro g o w ie  P o lsk i L u d o w e j, 
k tórzy , p ro w a d z ili w a lk ę  przeciw * 
k o  lu d o w i poOskiem u za  p om ocą  
p o d z iem ia  fa szy s to w sk ieg o , po  

p rzez  m o rd y , p a le n ie  w io sek , po  
w ią za n ie  s ię  z obw -m i wyw ia* 
diami, sa b o taż em  g o sp o d a rczy m  
w ś c ie k a ją  się , że w sp ó łz a w o d n i­
c tw o  p rz y b ie ra  m aso w y  t p o ­
w sze ch n y  c h a r a k te r . ' R ob ią  
w szy s tk o , b y  ru c h  ten  z ah a m o ­
w ać. » N aszy m  o b o w ią zk iem  je s t  
ro zw iać  te  c h w y ty  re a k c ji ,  gdyż  
w  p rz e m y ś le  w ęg lo w y m  is tn ie ią  
norm o/ w  w y so k o śc i 90"/o d® p rz ed  
w o je n n e j n o rm y  i  p o w o d u  złego 
s ta n u  tech n iczn eg o  n a sz y ch  k o ­
p a lń , że n o rm y  te  b ę d ą  ta k  d łu ­
go o b o w iąz j w ały , p ó k i s ta n  te c h ­
n icz n y  n a sz y ch  k o p a lń  n ie  d o ­
ró w n a  p rz e d w o je n n e m u  ^tanow d 
tec h n iczn em u . W sp ó łzaw o d n ic tw o  
w ię c  n ie  staw ia  so b ie  za cel pod* 
w v ższen ie  n o rm . D la teg o  n ie w ó l 
no  n a m  o słab iać  czu jnośc i w o b ec  
te j  p ro p a g an d y . C z ło n k o w ie  o b u  
p a r tu  ro b o tn iczy ch  i z w iązk ó w  
zaw o d o w y ch  m uszą n iszczyć w  
z a ro d k u  w sze lk ie  w ro g ie  p o czy ­
n an ia . sk ie ro w an e  p rzec iw ko  
w sp ó łz aw o d n ic tw u .

W sp ó łzaw o d n ic tw o  łączy  k la s ;  
ro b o tn iczą , p o n iew aż  s łu ży  ono 
je j  in te re s o m  P o m a g a  on - ie d -  

, noścj *dasy  ro b o tn ic ze j, czego 
p rz y k ła d e m  m oże  p o słu ż ; ć k o ­
p a ln ia  M v s łc w 'c e , g d z ie  czło n ek  
P ^ R , to w . F ry sz ta c k i, p ra c u je  
raze t i z  ład o w aczem  P ie rz c h a ła  
z P P S , o s ią g a ją c  271.8% n o rm y . 
W sp ó łzaw o d n ic tw o  p o w in n o  o d e ­
g ra ć  w ie lk ą  ro le  w  p o g łęb ie n iu  
.jednolitego  f ro n tu  k la s y  ro b o t­
n iczej. gd v ż  w  zesp o ło w y m  w sp ó ł 
z a w o d n ic tw ie  s ilą  rzeczy  b io rą  
u d z ir ł  cz ło n k o w ie  o b u  ,‘a - t i i  r o ­
b o tn iczy ch  o raz  ro b o tn ic y  b e z ­
p a r ty jn i .  T a k  j a k  Jed n o lite  zw iąz  
kj zaw o d o w e, k tó re  s ta ły  się t e ­
re n em  jed n o śc i k la s y  ro b o tn ic ze j, 
gdz ie  ta  jed n o ść  p ra k ty c z n ie  zo­
s ta ła  z rea lizow ana, w spółzaw od* 
n lc tw o  m u si i p o w in n o  być  d a l ­
szym  o g n iw em  c em e n to w a n ia  
jed n o lite g o  f ro n tu  k la sy  ro b o tn i­
czej, Jed n o liteg o  f ro n tu  o b u  p a r ­
tii p o lity czn y ch .

A żeb y  p o d o łać  ty m  wszysl
k im  z ad a n ii m , k tó re  s to ją  piuted 
n am i w  zw iązk u  zę w społzaw od* 
n ic tw a m , kom eczn j m  je s t  poa >* 
łam ie do  ż y d a  k o m ite tó w  w sp ó ł­
z aw o d n ic tw a . K o m ite ty  t e  z a ró w ­
n o  n a  k o p a ln ia c h , ja k  ró w n ież  w  
z jed n o czen iach  i CZlPW przy* 
c ią g a ją  d c  w sp ó łp ra c y  p rz e d s ta ­
w ic ie li o b u  p a r tu  ro b o tn iczy ch . 
K o m ite ty  t e  m u s ia ły b y  ro z w in ąć  
sz e ro k ą  k a m p a n ię  p ro p a g a n d o w ą  
w okó ł w sp ó łz a w o d n ic tw a , a  to : 
za  p o m ccą  g a z e te k  śc ien n y ch  
n a  z? k ła d a c h  p ra cy , z a . p om ocą  
sp e c ja ln y c h  a fiszy , p ra sy , r a d ia  
i k in a .

M 'h is te r  p rz e m y słu  j h a n d lu  
tow . M inc, n a  I I I  Z jeźd z ie  P rz e ­
m y słu  Z iem  O d z y sk a n y ch  z a z n a ­
czył:

„T rzeb a , Z**by te n  w ie lk i  w y ­
s iłek  p o łączy! s ię  z w ie lk im i i 
g ru n to w n y m i z m ia n a m i te c h n ic z ­
n y m i. I  trzeba., z eb y  te j  fa li, 
k tó ra  w y sz ła  z d o łu  od  n as, te j  
f a li  w p ć łz a w o d n ic tw a , te j  f a li  
p rz o d o w n ik ó w  p ra c y  w y c z ła  na 
s p o tk a n ie  z o rg a n iz o w a n a  te c h n i ­
k a  i n a u k a . T rze b a , żeb y  p o iv s ta ł 
g e n e ra ln y  p la n  te c h n icz n y  u le p ­
szeń  w  p rz e m y śle  re n o w a c ji,  r a ­
c jo n a liz ac ji, P o s tęp u . I  jeże li to, 
co d a ły  m asy  w  p o s ta c i ru c h u  
w sp ó łz a w o d n ic tw a  i p rz o d o w n i­
k ó w  p ra c y , p o łączy  się  % ty m , co 
da ła  pols.ca  te c h n ik a  w  p o sta c i 
g e n e ra ln e g o  p la n u  te c h n icz n y ch  
z m ian  w  p rz em y śle , to  o t rz y m a ­
m y  rzecz  w ie lk ą  —  F E W O L U C JĘ  
3 E C H N IC Z N Ą  W  P O L S K IM  
P R Z F M Y Ś L E ,

G ó rn ik  p o lsk i, k tó r y  w  c ięż ­
k ich  w a ru n k a c h  w y w ią z a ł się  z  
z ad a ń , n a ło ż o n y ch  n a  n ieg o  p rz e z  
n a ró d  p rz e z  w y k o n a n ia  p la n u
p a ń s tw o w e g o , k ro czy ć  b ęd zie
d a le i  t a  d ro g ą  .k tó ra  p ro w a d z i do 
u g ru n to w a n ia  d e m o k ra c ji lu d o ­
w ej i szy bszej o d o u d o w y  z  g r u ­
zów  n aszeg o  k r a ju .

T ow . W ;e s ła w  p o w ie d z ia ł n a  
I I I  Z je źd z ie  P rz e m y s łu  Z ie m  Od* 
zy sk a n y ch :

„Ż e  w  u b ieg ły m  o k re s ie  czasn  
z ro b iliśm y  n iem a ło . —  Ł a tw ie j 
w ię c  p o w in n iśm y  m asze ro w a ć  
n a p rz ó d . N a  ze lżen ie  w y s iłk u  i. 
o d e tc h n ię c ie  je szcze  n ie  n a d esz ła  
p o ra , jeszcze  z b y t d u żo  tru d iiu -  
śoi p ię trz y  s ię  dokoła  L ecz  n ie  
w o ln o  ich  s ie  lęk ać . N a leż y  k ie ­
row ać  s ię  zasad ą , że  tru d n o śc i  są  
po  to , a b y  je  p rzezw y c ięży ć . T y l­
k o  w  w a lc e  z  tru d n o śc ia m i h a r ­
tu ją  s ię  lu d z ie  1 w y ra s ta ją  n a  
d z ie tn y ch  b u d o w n iczy ch . L u d z ie  
p rz e m y słu , d y re k to rz y , In ż y n ie ­
row ie , m a js tro w ie  1 d z ie ln a  p o l ­
s k a  k la s a  ro b o tn ic za , św ia d o m i 
celów , do  k tó ry c h  z d ą ż a ją , ja k  
d o ty ch c za s  ta k  |  n a d a l  n a  p e w n o  
b e d ą  p rz o d o w ać  n a ro d o w i p o l­
sk ie m u  w  jeg o  h is te ry c z n y m  m a r  
sz-u k u  lep sze j p rzy sz ło śc i" .

Z CAŁEGO KRAJ0
« S I

POZNAŃ

F o to  f d m  Pc 
P a w ilo n  F ań sU v o w c j C e n tra li  H a n d lo w e j.

Foto>Film P o isk i  
K ro w y  z  P a ń s tw o w y c h  N ie ru ch o m o śc i Z iem sk ich .

O g ó ln o p o lsk a  W y sta w a  R o ln iczo - - O g ro d n icza  w* P o z n a n iu  pozw c 
liła ' z o r ie n to w a ć  s ię  w  n a sz y m  d o ro b k u  n a  po iu  ro ln ic tw a  i u p ra w y  
o g ro d n icze j. Z a m k n ię c ie  w y s ta w y  n a s tą p i  w  n ied z ie lę  d w a  25 bm . 
P o  lam k n ięc lu  w y s ta w y  d y re k c ja  p rz e z n a c z a  t rz y  d n i, od  27 —  29 
b . m ., w łą c z n ie  n a  sp rz e d a ż  e k sp o n a tó w . R o ln icy  i o g ro d n icy  b ę d ą  
m ie li  m o żn o ść  z a o p a trz y ć  s ię  w  d o sk o n a łe  g a tu n k i  n asio n , s a d z o n ­
k i  d rz e w  ow ocow ych , m a sz y n y  ro ln icze  i  n a rz ę d z ia  ro in iezo -o g ro d n .

LO Ot.
B U D O W A  G M A C H U  S. G. H.

G łó w n a  S zk o ła  H a n d lo w a  w  
Ł odzi b u d u je  w ła sn y  g m ach . 
K o sz t b u d o w y  w y n ie s ie  55 m il. 
z3. N a  czetó  K o m ite tu  B udow y 
s to ją  m in . K aczo ro w sk i, Dąb* 
K ocioł, o ra z  p re z  S ta w iń sk i.

S/CZLCiN
P R Z Y JA Z D  K O M IS J I  AK TY W 7 
Z A C JI  P O R T U  D O  S Z C Z E C IN A

W  d n tó  22 p a że łz iem ik a  b a w iła  
w S zczecin ie  m in is te r ia ln a  k o m i­
s ja  a k ty w iz a c ji  p o r tu  m ia s .a  
I re g io n u  szczecińsk iego  w  skła*

d z ie  w ic e m in is tró w  P e tru se w l-  
cza, D u b ie la , Ż ak o w sk ieg o , S a lce- 
w icza. Ja ro sz ew ic z a  j K o c h a n o w i­
cza o raz  d y re k to ró w  d e p a r ta m e n ­
tó w  A sk an a za  i  G lu o k a . P ra c e  
k o m isji w  S zczecin ie  p rz ew id y w a  
n e  są  n a  o k re s  2 dni,

GDYNIA
N A JW IĘ K S Z Y  T R A N S P O R T  '

D O M K 0 W  f i ń s k i c h

D « G d y n i z a w in ą ł w  d n iu  20 
bm . s ta te k  „ M ira ’ p rz y w o żą c  do 
k r a ju  z  H e ls in e k  n a jw ię k sz y  z do 
ty c h c z a so w  ch — rran sp e r*  298 
d o m k ó w  fiń sk ich .

" ’X*~7
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Orsanizacśa współzawodnictwa
\ ” sp ó łzaw o d n ic tw o  je s t  akte m 

śv /B lo m o śc i k laso w e j i w ysoko  
w y rob ionego  poczucia  p a tr io ty z -  
r u.

T en  spo łeczny  i d o b ro w o ln y  
c h a ra k te r  w spó łzew ocu iie tw a n ie

oznacza  je d n a k  i eby  ono n ie  
by ło d z ie łem  d o k ład n e g o  n rz e -  
m v ślcn ia  i d e k ła d n e ro  p la r o w a -  
n ia  p rzy  b c z p o ś ro d riin  udzia le  
techn icznego  a p a ra tu  p a ń s tw o w e  
59  p rz em y słu . \

T R Y B U N A  C Z Y T E L N I K Ó W
LEPIEJ P Ó ŹN O  NIŻ WCALE
czyii „SPOŁbM" po 100 dniach wyjaśnia

27 cze rw ca  br. poddeltśm *' w  tym  m ie jscu  k ry ­
ty ce  za rząd zen ie  D e leg a tu ry  „Społem " w e  W ro ­
c ław iu  p rzy p o m in ające  zak az  p rzy jm o w an ia  do 
p racy  osób , k tó re  u k o ń czy ły  45 ro k  życia i g ro ­
żąc  surow ym i k o n sek w en c jam i za  n iep rz es trz e ­
g a n ie  teg o  p rzep isu .

\V  dn iu  9 p a źd z ie rn ik a  b r. (a w ięc  po 100 
dniach) o trzym aliśm y  p rzez  1. D elegs.turę „Spo­
łem " w  K atow icach , 2. w y ja śn ien ie  G ęrttrali 
„S po łem ' w W arszaw ie. 3. b ro n iące  D e leg a tu ry  
„Społem " w e W ro cław iu .

U zytam y tam  m . łó.t N a r z u t  sk ie ro w an y  
Jest p b d  n iew łaśc iw ym  ad resem . N ic  to  n ie  
z aw in iła  w ro c ław sk a  D e leg a tu ra , zarządzen ie  
powiem opiera się n a  decyzji P rezyd ium  Za­

rząd u  G łdw nego  „S po łem " po w zięte  z< w zg lę ­
d ów  ogóinopnństw ow ych ... bow iem  —  czy am y 
d a le j  Istn ieje  p e w n a  g ra n ic a  w iek u , do k tó re] 
w inien  człow iek zd ecydow ać się n a  w y b ó r j a ­
k ieg o ś  zaw o d u . W  okresie  p o w o ‘ennei p ły n ­
nośc i s to su n k ó w  d a le  slą  zau w aży ć  wvso< e 
szkodliw e z p u n k h  w idzen ia  g o spodarczego  i 

’ p ań stw o w eg o  z jaw isko  w ędrów jsj p raco w n 'k ó w  
z Jednego w a rsz ta tu  p ra cy  do  Innego  w  p o szu­
k iw an iu  w iększycn  jta w e k  zarob i ow ych . Bez 
w: g lędu  n a  d o tycnczasow y  zaw ó d  I k w a lifik a ­
c je  ludr-le sz u k a ja  m iejsca, gdzie w  J a n e j  sy ­
tu ac ji o trzy m u ją  n ieco  w y ższe  w y n ag ro d zen ie  
h o d a ib y  za  p ra c ę  n iże j k w alifik o w an ą. „S p o ­

łem 1 rów nież  n ie u n ik n ę ło  te) Inw azji w  o k re ­
sie. ł d f i y  p o trzeb o w a ło  w ie lu  n ow ych  p raco w ­
n ik ó w . I tak  np,' zg łosili s ię  do p ra c y  ze  szkol­
n ic tw a, z w yższym  w y k sz ta łcen iem  hum an łsty - 
Ci.n-m, czy  Innym  1 o b ję li s ta n o w isk a  p ra co w ­
n ików  b iurow ych , p raco w n ik ó w  b u c h a lte ry j-  
nych , nic n ie  m a ją c  w sp ó ln eg o  7 Ich do ro b ­
k iem  życiow ym , k tó ry  Idzie c a łk o w ld e  n a  
m arre . D ziało się tak  -w czasie, k iedy  szkol- 
n ‘ctw o c ie rp ia ło  n a  brak  n au czycie li, fach o w ­
ców^ k ied y  sze reg  szkól n ie  m ogło  po w stać . 
O bok fachow ego p e rso n e lu  zg łasza  się dość 
w yb itny  fachow iec w  pew ne] o k reślone] ga łęzi 
k o le jn ic tw a , k tó ry  p rz ep ra co w a ł n a  kole! 30 
la t  1 o fia ru je  go tow ość o b jęc ia  jak ie jk o lw iek  
n ie  w y m a g a jąc e j fachow ości p racy . W  ten  spo 
sób ram ias t p raco w ać  z pożytkiem  n a  p o ste ­
ru n k u , gdzie je s t  p o trzeb n y  i gdzie tru d n o  go 
zastąpić, bedzie  pod rzęd n ą  siła  fachow ą 1 w  
d o d a tk u  u trac i p raw a  em ery ta ln e . Człi w iek, 
k tó ry  po 45 la ta ch  w  oó le zm ienia sw ć] za ­
wód, p ra w ie  zaw sze bedzie o >rctym  p ra co w n i­
kiem  od m łodego 1 cały do robek  ]ego do św iad ­
czenia fachow ego  pó ldzie  n a  m arn e" .
Cal® 190 dni p o trzeb o w ało  „Społem ", b y .„  nie 

zrozum ieć, że n r iz u p e łn ie j o b o ję tn a  reeczą  jest 
k to  w y d a ł zarządzeń e, K ry ty k o w aliśm y  sam o z a ­
rządzen ie  i zdan ia  sw ego  mimo pow yższego  w y ­
jaśn ien ia  n ie zm;eniam y.

P rzy jm u jąc  n a  siebie o d p o w ied zialn o ść  za 
ru to rstw o  w yżej w y m ien ionego  zarząd zen ia  C en ­
tra la  „S io łem " w y s tę p u ję  rzekom o w  in teresie  
k o le jn ic tw a, **!<:■ !-\c i '- '3  i innych  urzędów , k tó ­
rym  a e  oh.ee zab-erać  w ybunych  fachow ców , po-

■wodiuje s ię  tro ską  o p raco w n ik ó w  in n y ch  res. i -  
tów , by n ie  s tra c i l i  p ra w  em ery ta .n y ch . m orali- 
z u je  p o w iad ając , że  po  45 ro k u  ż y d a  n ie  można 
zm ienić zaw o d u  itd .

Czy zam iast tfltjo n ie  lep ie j b y ło  w vd ać  z a ­
rządzen ie  zak azu jące  w  ogóle p rzy jm o w an ia  do  
p ra cy  fachow ców  niespółdztó lców ? J a k  w yn ika  
bow iem  z tego  w y ja śn ien ia , w .Spułetr mogą 
p raco w ać  k o le ja rz e , n a u cz y c ie ’e :t/d. o ile  zm ie­
n ili sw óf fach  p rz ed  45 rok iem  ży cia , ^-zez to, 
w e d łu g  ..Społem ", n ikom u k rzy w d a  się  n ie s ta le , 
n ie  uc ie rp ią^1 szk o ła  an: k o le j. Tu .Społem " je s t  
łask aw sze . A m oże sąd z’. że  d o p ierc  p rzek ro  
czen ie  45 roku  d a je  dyptóm  fachov;ca? P rzed  
ty m  to  p ra k ty k a , te rm rta to rr tw o . Czj’ n ie  za  
d ługo?

Z godzicie  s ię  z n a m 1, że  w \’iaśn ien ie  to ahoć 
o w ia n e  tro sk ą  o Faństw o  i o ludzi n ie  góriele wry- 
jaśnia, Szkoda by ło  ty ch  100 dni m yślen ia , a iak 
w y g lą d a  tro sk a  ,,Społem  o o b y w a te la , w y ia śn l 
lep ie j za  „Społem ob. Ja ło w ieck i A lfred  z  Ka- 
tow ic-Z alęża  (ul. J a n a  K u p ca  N r. 6a). k tó ry  p.i- 
«ze:

„P racow ałem  w  D rukarn i P aństw ow e) N i. 1 
■w K atow icach tak o  robotn ik  P raca  ta  pod  
■wzglęóem zdroai o tnvm  n ie  odp o w iad ała  ml, 
lecz  p raco w ałem , by  żyć.

Sw ego czasu  k o leg a  m ól tow . Dłuciojc Pa­
w eł. k*óry p ra c u je  w  ..Spotem ", K atow ice  2.abr- 

aka 10 p rzy n ió s ł m l w iadom ość, że m ogę sw o je  
za jęc ie  zm ienić n a  lepsze , p on iew aż  „Społem " w

Szopienicach p o trzeba  je  w oźnego, m am  w lec 
n a p isać  ży c io ry s o iaz  p o d an ie  T ak  też  zrobi­
łem  jak  m ów ił. K oledze ogda]acem u to p o d a ­
n ie  pow iedziano że m am  przy jść  do p ra cy . 
N astęp n eg o  dnia sław iłem  się osob iście  w  ,.Spo 
lem " w  S zopien icach  u  p. B enedyckiego, gdzie 
p rzy  om au ianiu w arunków  p łacy , n a  k tó re  
zgodziłem  sie. * ap y ta ł m nie fczy n-ooe już  za ­
cząć p raco w ać , n a  co la  odnowdedziałem  ie  
w pierw  m usze jeszcze  sałatw ić sp raw ę  z U rzę­
dem Z a tru d n ien i?  o raz  w z iąć  zw olnienie z Dni 
k arn i N r. 1. P. B enedycki odpow iedzia ł: .n ie c h  
p an  pow oli P k , id u je  tę  p o sa d ę  o b ecn a , a 
p rzy jd z ie  ju tro  międzw godz. 13— 14 w  celu  
om ów ien ia  spra-)’ zw iązanych  z p ra ca " . G dy 
p rzyszed łem  następnego  d n ia  do Szopienic, 
gdz!e b v ł także  obecny k ierow nik  ob. G arm an - 
ga. dewdedziałem  się, ze m ie jsce  m oje  z a ią ł 
ju t  k tóś in n y  n tó d sz y . „poniew aż ia n ie  b y ł­
bym za te p len: dze w y ży ł" . T ak mów-il wr 
dzień pńżniei oh. Bep dycki, Kied*’ pok aza łem  
im m oie  zw olp:en ie  obiecali, że b ęd z ie  m ożliw e 
znaleźć dla m nie  w  m ag azy n ie  łak ipś zajęcia, 
lecz n ie s te ty  w szy s tk o  spełzło  n a  niczym ".
Tu już n ie chodzi o e m e rd u rę , o prry6złość, 

A le z czego obecn  * ten  człow iek m a żyć? I jak 
to pogodzić  z w vi,aśn .en;em  C entrali ..Snoieim" 
z dnia 9 p aźd z ie rn  k a  1947 r. L. dz, I/1405/R G 'O r7 

A ro  za 100 dn; „Społem " znow u może wv 
jaśn i. (Red.)
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Wybory io Bad ZakSadswycb
w  p s i n o m  f o k u . . .

..w kopc!n’ t KałowIte<J
^ C r c e w e j i y  k a p e l u s i k 1'

W y p ió r  j e s t  d z i s ia j  i e d y -  
t  n ; c z ło w ie k ie m  w  R a d z i e  Z a ­
j a d ó w
• e h ,

ej.  W s z y s c y  i n n i  s i e d z ą  w  
z a ję c i  w y b o r a m i .  Ż u -

a ,vski, U lan ia .  D o m a g a ł a .  W y
^ n ó w n i 
3'.V.

j,'br- ten wysoki tęgi m ężczyzna, 
e’c k try k ą rz e m . K a n d y d u je  do 

-eArej pajfcr. M a js tru je  coś p rz y  
“up- ■s P te rze
“i ! 2 y t  ig ły  p-j p ty c i e  i d ź w i ę k i  
Pc'P u i a n i r j  m e lo d i i  
' aP2’. u s i k ' ‘. 

j. ~ T o  J e s t  u l u b i o n y  . . k a w a ł e k "  
a,-'?.w_kie-go — m ó w i  W y p i ó r  z 

h e m .  Z i e s r j a  c a l a  z a ło g a  
d“£- e .i k o p a l n i  z a w s z e  k a z e  to  

Srać
t u t a j  n a  t e r e n i e  cate.i p o -

ni

n a s t a w a  o h  tę. S u ch y  
i d źw ięk i 

„C zerw ony

perzd lm i  —  w- s to łó w c e  w  ł a ź -
ea b r a m i e  p i e r w sz.ćj i d rug ie j ,  

"■jnstfllowane sg głośniki i p r z e z  
| a ’I' d z i e ń  s ł y c h a ć  m u z y k ę .  No, 

“ Listą'j, w l a k  uro c z y s ty m  dl a  
,-2y s t k i c h  d n u. w  d n i u  w y b o -  

l 1 "  rtn R a d y  Z a k ł a d o w e j ,  t y m

4t ^ p z ę e z y  t e l e f o n .  W y p i ó r  p o d -  
s ł u c h a w k ę .  —  T a k ,  W y p i ó r
a p a r a c i e .  S ł u c h a m .  T a k .  z  
i e s te m .  J a k  moż-crsz, to  p r z y  

R '  mi coś do  z j e d z e n i a ,  b o  b ę d ę  
. J1?3 ' p r z e z  c a ły  d z icn . . .  n o ,  co 
^ b;Ć W -bo-ry . . .

flOe
fi-

W  cechow ni  przy  k i lkunastu  s t o ­
lach u rzęd u je  kom isja  w yborcza .  
S;edzi p rzew odn iczący  Zagoi, s ie ­
dzą W ejm an , O tręSski ,  Mania. — 
P rz ew o d n iczący  s ta re j  Rady Ż u­
raw ski ,  p rzechadza  się po sali z 
cz łonkiem  komisj i  w yborcze j  Chme 
likiem.

O  g o d z in i e  ó s m e j  t r z y d z ie śc i  r a  
no, 2ó p rocen t  za łogi wrzuciło  
sw o je  glosy do u rny  s to ją c e j  na 
ś rodku  sali. Teraz  po południu jest 
ju ż  70 p rocen t  g łosów  w urnie.

Zbliżam cię do Chodzących lam 
i i  p ow ro tem  po sali Ż u ra w s k ie g o  
i Cnmelika. Chcę teg o  p ie rw sz e g o  
zapy tać  coś o w yborach ,  o godzinę  
zam knięcia  u rn y  i o tyle innych 
. r ę c z y  in te re su ją c y c h  dzienn ikarza .

— A kcje  z iem niaczaną  p ro w a ­
dzimy nadal — zaskaku je  mnie Ż u ­
raw ski .  Widzieliście w a g o n y ?  P r z y ­
szło ich |uż na n aszą  kopalnie dzie­
w iętnaśc ie  Ale nam  po trzeba  j e ­
szcze około 60 w ag o n ó w .  Z o rg a n i ­
zow aliśm y t r a n s p o r t  z iem niaków  
cięż.aró.wliami dla tych  co m ie sz k a ­
ją w M ale j  D ąbrów ce .

Komisję —  czeka praca
J e s t  ju ż  wieczór .  P rz y  św ia llach  

lamp w y d a ją  bez p rz e rw y  z iem nia­
ki, a na sali zb o rn e j  ruch g losu ją- '

M ia łe m  n o o n ą  in io -w k ę  w  
Ł ef t r m v n i .  a  d z i ś  p r z y  w y b o -  
Hg011 h iu s z ę  —  m ó w i  d o  m n i e  to -  

111 o b j a ś n i e n i a .
L u d z i e  n a s i  a  l u b i ą  t e  ejjjos- 

jSa "  WTr p ió r  p o w ra c a  do sw o - 
f,,®0 a d a p te ra .  N a  sto łów ce, to  
tT ^ e t  ś m ie ją - ś ię ,  że je s t  z u p a  Z 
^ ^ y k ą  — niby , że to  d ru g ie  d a - ' 

M y ślim y  o ty m , zeby  z a in -  
,  °tvać g ło śn ik  n a  dole, pod 

jJyoem. Sam i g ó rn icy  już. z  ty m  
- ‘^•'chodzili. R o b o ta  c iężk a , a le  
t ..a robocie, to i muzyki chętnie 

y P o s łu c h a  —  m ó w i l i .

—  swnja
torach  w y ła d o w u ją  z w ago-  

i "  ' i em m ak i .  P ro s to  do w o rk ó w

pr~~ P rzy  wyborach dużo ludzi i 
5 z iem niakach  to sam o  —  sly- 

“ czy jś  glos.

W S Z Y S C Y . . .

cych  je s t  n ieus ta nny .  P rzysz l i  z 
biur  p racow nicy  um ysłow i,  p r z y ­
szedł d y re k to r  kopalni, k tó ry  d o ­
piero te ra z  od e rw a ł  się od sp ia w  
p ro dukcy jnych .  Zmieszali  się z ro ­
botn ikami,  Jedni 's p ra w d z a ją  sw o je  
n u m e ry  i n azw is k a  na listach, inni 
już biorą listy, s tud iu ją  nazw iska ,  
rzuca ją  z łożone k a r ty  do urny .

O godzin ie  • o s ie m n a s te j  u rna  zo­
s tan ie  zam kn ię ta .  K om isję  czeka 
p raca  obl iczania g łosów .  J u t r o  o- 
k aże  się, kto  o trzy m ał  ich n a jw ię ­
cej .

Z g łośn ika  przy b ram ie  p ie rw sze j  
piynie c iągle  melodia „Z ie lony k a ­
pelusik", ulubiony „k a w a łe k "  Ż u ­
ra w sk ie g o  i całej  za iogi kop. „ K a ­
tow ice" .

TADEUSZ BARTOSZ

..•w  kopalni „Wanda — Leeh“
E s te tyczn ie  u d ek o ro w an e  flagami 

narodow ym i i zielenią ściany salt
rozm ó w czy n i  sam a posiada tro je

Z ro zm ó w  z innymi robotnikami 
wynika,  iż w szyscy  oni życzą  so­
bie, by nowa Rada Zak ładow a była 
nap raw dę  o rg a n e m  obrony  ich

zborne j ,  urna, kom isja  w ^ o r c z a  za IJskarża się, iż musi bardzo dużo 
sto lam i,  z p o w a g ą  w y k o n y w u ją c a

dz'eci  u częs z c z a ją c y c h  do szkoły  I Praw 1 s ta ła  na g runc ie  ca tkoe  itej
real izacj i  u m ow y zbiorowej.

sw o je  czynności ,  dwie zastony, po­
za k tó rym i w yborcy  m o g ą  na osob

Peperow iec ,  tow .  O sm ęda  Cer-pracować,  pon iew aż  poza p racą  w
kopalni p r acu je  je szcze  w dom u i w bard mocno  p ię tnu je  wypadki trak ' 

ności podkreślać  nazw iska  kandyda-  dodatku zm u s z o n a  je s t  w y s ta w a ć  tow ania  sp raw  robo tn iczych  w spo­
sób b iu ro k ra ty czn y .  J e g o  zdan.em,

pem spółdzie lczym. P ros i ła  nas , aby jedynie życ iow e podejśc ie  do każde j  
napisać w gazecie ,  żeby  kobiety bolączki robo tn iczej ,  wyzbycie  się

iów, k tó rych  p ra g n ą  w y b ra ć  l a  dosyć dllIg0 w ko|e jcc przcd s k le- 
cz lonków  Rady Z ak ładow e j  —  oto 
w n ę t rz e  lokalu w y b o rc z e g o  kopalni 
„W A N D A  L F CH‘‘.

W e s z l i ś m y  do ś r o d k a .  — R o z ­
g lądam y  sic i d o s l r z e g a m y  na  bal­
k o n i e  o r k i e s l r ę  w s t r o j a c h  g ó r n i ­
c z y c h .  To o r k i e s t r a  g ó r n i c z a  Ć Z Z G  
oddziału Nowa Wieś, k tó re j  z ad a ­
niem jes t  u p r z y j e m n i a n i e  w y bor­
com s t o j ą c y m  w d ł u g i e j  k o l e j c e  o- 
C7,el , i \vania do chwili z łożenia s w e ­
g o  g ł o s u .

„Do pierona, teraz sam 
musze nozYczac!"

P rz yby l iśm y  w m o m en c ie  n a j ­
w ięk szeg o  nap ływ u  w y b o rc ó w .  —■
W lokalu zn a jdow ało  się ki lkudzie­
sięciu robo tn ików . Jedn i ubrani  o d ­
św ię tn ie .  inni przyszli  tu ta j  w p ro s t  
z pracy.  O c z e k u ją c y  w  kole jce  
skraca li  sobie czas  rozm ow ą,  a n ie­
k tó rzy  zabawiali  s w y c h  to w a rz y sz y  
dowcipami.

—  G dyby  tak o rk ie s t ra  p r z y g r y ­
wała ludziom s to ją c y m  w o g o n k a c h  
przed spółdzie lniami, to na pewno 
n i k o m u  n i p  p r z y k r z y ł o b y  s ię  s t a ć  
n a w e t  kilka godzin  —  z a ż a r to w a ł  sklepie  poza kole jką .  Zapew nil iśm y, spo łecznych  i p racy  z aw odow e j ,

m o ż e  z jednać  cz łonkom  Rady Z i- 
k ladow e j  ca łkow ite  zaufanie  , 'aiogl,

P B Z 1 ’ U R N IE . . .

posiadające  dzieci u c z ę s z c z a ją c e  s t ronn iczośc i  1 t r a k to w a n ie  kaf.de- 
do szkoty  m ogły  być  za ła tw iane  w  go robo tn ika  w e d łu g  je g o  z as łu g

ktoś.
M o ż e  now a  Rada Zakładowa 

w prow adz i  ten zw y cz a j  —  dorzucił  
je g o  to w arzy sz .

W innym  m ie jscu  robotnik deher  
w ow al  się, że  przyniósł  z sobą dw'a 
o łówki, k tó re  pożyczy ł  ko legom , a 
ci p rzez zapom nienie ,  po w ype łn ie ­
niu listy, schowali do kieszeni i w y ­
szli z 'okalu. —  „Do pierona u ż y ­
czyłem  innym , a te ra z  sa .n m u sz ę  
pożyczać" .

Jak powinna pracować : 
nowa Rada?

iż napiszem y o tym , ale nie wiemy 
czy zgodzą  się na to inne...

-  M usim y  już  ode jść  -  idziemy doprowadzi z .olei do podniesie- 
do pracy. R o z m ó w czy n ie  nasze to  n ' a w y d a jn o śc i  p iacy .
pracow nice sortowr,,  tow. tow, Cop 
Cecylia , L a tusek  Rozalia i Kania 
Małgorzata,

Przez zaufanie do pięknych 
;« rezultatów

Trzeba liczyć cała noc
P o  godzinie  15- tej  lokal w y b o r ­

czy począł  op różn iać  się. Do tego  
czasu  ponad 70 proc. w y b o rc ó w  o d ­
dało sw e  giosy .  Zniknął  ogonek

f  — D oty ch cza s  zg adza liśm y  się przed s to łó w k a m i  komisji  w y b ó r-
jak najlepiej  —  m ów i da  nas tow . c z e j j odeszła o rk ies t ra .  P rz y b y w a
Badura F ranc iszek ,  czlonpk tarej

Od sto iu  komisji  w y b o rc z e j  od- Rady  Z a k l rd o w e j  i kandyda t  do 
chodzą 3 kobiety. N a w ią z u je m y  roz n o w e j  Pady ,  w y s u n ię ty  p rzez Pol­

sk ą  Par t ie  S o c ja l is tyczną  — pra-mowę.

ją c y  do lokalu w y b o rcy  nie musieli  
ju ż  d łu g o  czekać.

O puszcza l iśm y  lokal w y borczy
— t o  w y  jes te śc ie  z „ T ry b u n y  gnąłbym , aby . w n o w e j  R dzie pa- z myślą ,  że  po zakończen iu  wyho-  

R obo tn icze j"  —  zdziwiły sic, g d y  no. ała ta k a  sa m a  zgoda  m 'f  ł zy C7eka cz łonków  kom isji  w y-
p rzedstaw il iśm y  się im. —  1 chcie­
libyście o nas w  gazec ie  napisać? — 
pyta ły  s p o g lą d a jąc  na nas z u śm ie ­
chem .

—  D laczego  nie m ie libyśm y o 
w as  napisać?  P rz ec ież  nasza  g aze -

pep e ro w cam l  i pepesow cam i jak  
do ty ch czas ,  by nie zw alczano  się 
w za jem nie ,  lecz coraz  bardzie j  ce-

bo rcze j  nie lada praca ,  przy  oblicza­
niu g łosów ,  bow iem  kopalnia „W an-

m e n to w a n o  jednolity f ro n t  klasy da L ech"  posiada d u ż ą  załogę,  w
robotniczej.

W y b o ry  o d b y w ają  się w porząd-

k l z i ś  w KINIE „ S Ł O N C E

ta je s t  d ru k o w a n a  dla robotniKÓw ku —  m ów i dal"j tow. B idi ra 
i p^sze o robo tn ikach .  i w  sposób  jak n a jbardz ie j  demo-

—  A co chcielibyście dow iedzieć  k r a ty czn y .  
się od nas?

. —  Pow iedzc ie  .nam,- co myślicie 
o pracy s t a r e j  Rady Z a loadow e j  i 
co w e d łu g  w a s  w inna zdziałać dla 
w a s  now a Raba Zak ładow a, którą 
dzisia j w yb ie rac ie?

Kobiety  roześm iały  się i uparcie  
milczały d łu żs zy  czas. W reszcie  
n a j ro z m o w n ie jsz a  z nich zdobyła 
się na o d w a g ę  i ośw iadczy ła ,  że  
stara Rada pracowała dobrze, prze­
de w szystk im  przewodniczący, tow.
Weireuch sw oim  postępowaniem za 
skarbi) sobie ich zaufanie. Od no­
w ej  Rady Zakładowej życzyłyby  
sobie, by ta w ięcej  interesowała  
się sprawami kobiet pracujących,  
a zw łaszcza  tymi kobietami, Które 
mają na utrzymaniu dzieci. Nasza

k tó re j  liczba up raw n io n y ch  do g lo ­
sow ania  w ynos iła  2.541. Na pew no  
pośw ięcą  na to  ca łą  noc.

(Dr.)

H K A T O W i G E .  PLEBI SCYTOWA 3
P D C Z A I E C  S E A K S D W :  I B ,  1 8 , 2 0

Kaoitalnv kom*k PIAP (OlIYER HARDY)
w  p r z e z a b a w n e j  k o m e d i i  a m e r y k a ń s k i e j

» Z E N G B B A «
z  ( d z i a ł a m :  H A R R T  U H L U  I K A ,  B I L L I E  B U R K Ę ,  A L I C E  B R A D T  1 0 A N  P A R K E R
R e z y s e c  CHROM DPCLAS /  W y t w ó r n i a :  BHITEO ARTISTS /  E k f p l o a i a c j a :  FUM  POLSKI

W R U D Z I E  O D S Ł O N I Ę T O  P O M N I K
k u  C z c i  p o l e g ł y ę ń

w  w a l c e  o  w o l n o ś ć
W u b ieg łą  n ied z ie le  o d b y ła  się 

w K u d z ię  Sl. po d n io sła  u ro c zy ­
stość o dsłon ięc ia  p o m n ik a  ku  czci 

po leg ły ch  w  w alce  o w o lność  w 
la ta c h  1919— 21 i 1939—45 r„  w 
k tó re j w z ię ła  udzia ł d u m n ie  lu ­
dność R udy  Ś lą sk ie j z o rg a n iz a ­
cjam i Z w iąz k u  W ete ra n ó w  Pnw* 
s ta ń  Ś lą sk ic h  i Z w iązk u  W ię­
źn iów  P o lity c z n y ch  na czele. 
Po  n a b o że ń s tw ie  n a  c m e n ta rz  
u d a ł s ię  w ielk '. pochód, gdzie  n a ­

s tą p iło  o d słon ięc ie  p o m n ik a , p r z e ­
m ó w ien ia  w y g ło sili: m in . O p iek i 
Sp o łeczn ej ob R u sin ek , p re z y ­
d e n t  m ia s ta  Z ab rza  ob, D u b ie l 
w  im ie n iu  Z a rz ąd u  G łó w nego  
Z. W  P. S., ob. C ieś lik  w  im ie ­
n iu  Z w ią z k u  W ięźniów  P o l i t 'Tcz* 
ny ch  o raz  b u rm is trz  ob . G ałązka 
w  imr.eniu m -as ta  R u d y  Ś lą sk ie j. 
L iczn e  o rg a n iz ac je  p o lity czn e  i  
spo łeczne  złożyły p rz e d  pom ru­
k ie m  p*ękne w eńce.

Nowe samochody pocztowa 
Francuskie „Renaulty

na ulicach miast £lqsk :h
(Js) W o s ta tn ic h  dn iach  p rzy b y ł 

do P o lsk i tra n s p o r t  100 n o w y ch  
w ozów  p o c z ^ w y rh  z F ra n c ji. 
Wozy te  w y k o n an e  w  se ry jn e i 
P ro dukcji, p rzez  f irm ę  R e n au lt w 
P a ry ż u  p rzy sto so w an e  sa  wyłącz* 
n ip  do p o trzeb  słu żb y  pocztow ej. 
P o d o b n e  wozy, ja k ie  w idz im y  na 
zd jęc iu , k u rs u ją  po  u licach  Pary<

o trz y m a ją  po  jed n y m  C iężaro w e  
wozy do p rzew ozu  ład u n k ó w  o* 
trzy m a ją  obw ody pocztow e w  
G liw icach .  Cieszynie, R ac ibo rzu ,  
Pszczynie  i w  G łubczycach. U spra  
w n i to  w  w ie lk ie j m ie rze  k o m u ' 
n ik ac ie  i o b sługę  pocztow ą w  
ty ch  o b w o d ach  

M in. P o cz t i T e leg r. p ’a n u je  w

Kronika
ża. W ozy kosztow ały  70 m il. zł.

Na ok ręg  k a to w ick i M in is te r ­
stw o Poczt 1 T e leg ra fó w  przezna* 
czylo  11 w ozów , 5 jed n o to n o w y ch  
do p rzew ozu  ład u n k ó w  I paczek, 
a 6 m n ie jszy ch , do o p ró ż n ia n ia  
sk rzy n ek  pocztow ych.

W ozy te  ro zd z ie lo n e  zostaną pa  
całv te re n  okręgu . K a to w ice  o* 
trzv rp u ta  dvza w ozv m nie isz^ . a 
G liw ice . B y tom , B ielsko  i W isła

B8BBBES3B5BI5g!BEES

cfagu  trzech  lat zakupić  3U0 no­
w ych  s a m o c h o d ó w  p o c z to w y c h .
Inw estycje  te  u za leżn io n e  są od 
ilości p rzy zn aw an y ch  k re d y tó w . 
P ie iw sz a  do staw a  w ozów  zapełni 
najdo tk liw  sze lu k i w tab o rz e  pocz 
to v rvm . U rzeczy w is tn ien ie  p la n u  
M in is te rs tw a  tf iŁ j® y n i Pip do zu 
P e łnej m o to ryzac ji obsług i pocz* 
to w ej. Ja w ślad  za tym  do u sp raw  
n 'e n ’a d z ia ła lnośc i poczty .

25- l e c i e  p r a c y  Z U S u -  
w  C h o r z o w i e

W niedzielę 1S bm. p raco” nlcy 
Z- U. S. w C horzowie obchodzili 
jub ileusz  25'lecia sw ojej p racy  za 
wodowej.

U czestnicy uroczystości zgrom a' 
ozili się w sali posiedzeń gm achu 
2U S — przy ul. D ąbrowskiego.

Z ebranych  licznie pracow ników  
z m iejscow ego oddziału 1 okolicz­
nych oraz przybyłych gości pow i­
ta ł dyr. Moskwa- Po czym przem a' 
wiali przedstaw iciel Min Prscy i 
Op. Spoi. m gr B altereki dy rek to r 
^a s te rn ak , prezes Z arz Głów Zw. 
P rac  Ubezp. Społ. on Sasin I adw- 
dr. B nrdt. k tó ry  w obszernym  re /e  
racie  rr re d s ta w lł dorohek 25*letmej 
pracy  ZUS w Chorzowie-

CENTRALA ZBYTU PRZEM YSŁU 
PA PIERN ICZFG O  

LODZ, ul. G dańska 39 
O g ł a s z a

' ^ z e f a r g  i r e s g r a n i c z o n y
^5 *

l a k u p  3 b a r a k ó w  d r e w n ia n y c h  o  p o w ie rz c h n i  
O b u d o w a n i a  ZOO m s każdy .

tą ^ idkładki o fertow e m ożna o trzym ać za zapła- 
c2ę'v b iurze C entra li Z bytu Przem yślu  P a n irrn i-  
ę0.j "? Oddział w K atow icach, ul. 3-go M aia 30. w 
o dach urzędow ych. Tam  też należy sie zw racać 
lv ?Vs* % ie  in fo rm acje  dotyczące .zakupu O ferty  
Sj tło k o w an y ch  kooertach  należy składać do dnia 

t^dziern ika  1947 r. do godz. 10 rano 
lO 4, ? ornisyine o tw arcie  kop ert n astap i o godzinie

'v tvm  sa rn im  dniu. 
sa? 0 ° f e rt  należy dołączyć dowód na w płacone 

koi .:Urn w w^sokoś-di 2 Só/* oferow anej s"m » na 
ta0, n E »nkk G ospodarstw a K raiow ego w Katowi- 

n Oddzisł C.Zb P P. 
s t r ^ f ^ t r e l a  Zbytu Przem ysłu  Paoierniezego za- 
O5 Sa sobie praw o w yboru oferenta  bez względu 
Urii„ 'to k o ść  kw otv oferow anej iak rów nież praw o 
( ip -^ -żn ie n ia  p rzetarg u  bez podania przyczyn i po 

~®nia z  tego ty tu łu  odszkodowań 
l]» C entra la  Zbytu

Trzem ysłu Papierniczego

° £ R O rE K  SZKOLENIA ZAWODOWEGO 
PRZEM YŚLU SPOŻYW CZEGO 

w ZABRZU
o g ł a s z a

K o n k u r s
n a  s t a n o w i s k o

!W4Sm
drapane. 1. rutyna pracy społeeznn-wt 

cliowawcze.l,
2. wykształcenie pedagogiczne.
3. wiek 30-45 lat.

Ijw- . ,v „ st a Wok P a ń s tw o w e g o  Prz- 
-Li S pożyw czego  w o lne  m iaszkan ie ,  cale 

p d z ie n n e  u t r z y m a n ie
ocg ru j jB  żv c io rv s rm .  odp isam i dokurppntóv  

_̂  az refei en c jam i  sk ła d a ć  w D y rek c j i  
*r 0dka  W Z ab rzu ,  przy" ul . 1 M a ia  12 w  ter  

, 'M e  do 10 11 br .
. te u łis t

Posada do ob iec ia  na-  
41941;r

ZJEDNO CZENIE ENERGETYCZNE ZAGŁĘBIA
W ĘGLOWEGO ZAKŁADY E l F.KTKO 

w ŁAZISKACH GÓRNYCH 
o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na: t) w ykonanie  Insta lacji c -n tra ln cg t ogrzewa­

nia w budynkach rozdzielni w Tychach.
2) w ykonanie  urządzenia  sanitarnego i k a n a ­

lizacji,
3) wykonanie  instalacji  oświetleniowej.

Bliższe in form acje  o trzym ać m ożna w  w d z ia le  
teclm ic/.nym  Zakładów  E lek tro , f -aziska Górne, 
gdzie rów nież m ożna otrzym ać podkladk . o fertow e 
(ślepe kosztorysy), O ferty  w podw ójnych zalako­
w anych kopertach  bez znaku fii my z napii cm: 

„O ferta  na w ykonanie  in sta lacii cen tralnego  o- 
grzew ania, u rządzenia  san ita rnego  i kanalizacli. 
oraz in sta lacji ośw ietleniow ej w budynku roz­
dzielni w T ychach”, 

składać należy  do dnia 3 U 1947 r, do god; inv 12- 
tej w sek re ta riac ie  Z akładów  E lek tro , L a/iska  G ór­
ne  o k tórei to godzinie nastaDi o tw arc !e ofert.

W adium  w wysokość;. 2 p rocen t u ferow anei su 
my należ?/ wpłacić do k a w  Z akładów  E lek 'ro . a 
k w it załączyć do oTcrty. 'Zezw ala śie rów nież na 
złożenie warluim  w postaci gw arancjj bani.ow ej 
(zastaw  papierów ' wartościowwch)

D yrekcia  Z akładów  Elektro zastrzega sobie pra 
yvo dowolnego w yboru o feren ta  b e /  względu na wv 
n:k p rzetarg u  praw o un iew ażr o r a  przetargu  
bez podania przyczyn i ponoszenia lakichkolw iek 
odszkodow ań iak  równieżć t Drav o zm m eiszrn ia  
iic-ści w ykonania robót. Diawo podziału roboty  i 
dostaw y m iędzy poszczególnych oferentów .

O ferty  n ieuw zglednione zostana bez odpow ie­
dzi. PAP4205kr

PANSTIYOWE ZJEDNO CZENIE PRZEMYSŁU 
FERM ENTACYJNEGO w ZABRZU 

o g ł a s z a

przetarg nieoqrani(7ony
na roboty budow lane w Państw ow ym  B row arze \ 
Slodowni w G łubczycach.

Kosztorysy otrzymać można w PZPF Zabrze, 
ul. Sienkiewicza 28 nokói n r  16.

Roboty ogladać można w  Głubczvcach do poro­
zumieniu sie z kierownictwom Słodowni nrzv ul 
1 Armii 16/18. Oferty należy składać w P Z P F  Za­
brze. z dołączeniem kw itu  w adialneco na l 8̂* o ferr>- 
wancd sumy, zlożoncco w Narodowym Banku  Pol­
skim w Zabrzu, na konto PZPF.

Oferty okładać należy do dnia 29 naździernika 
1947 r. w P Z P F  w Zabrzu do godziny 10-tfci. W tym 
samym dniu o godzinie 12-tej nasta.pi tam komisvi- 
ne  otwarcie  ofert.

Z astrze ca sie prawo wolnego wvboru oferenta, 
niezależnie od wysokości oferty  zmnieiszenie  lub 
zwdekszenie robót, iak również częściowe lub cał­
kowite unieważnienie  nrzetarcu  bez_ podania Do­
wodu i odszkodowania. 4206kr

r , S ' Z V C  

PRAĆ 
GOTOWAĆ  
CZYŚCIĆ  
ODNAWIAĆ  
M  PUL OIVA Ć

f u / { / c x / y  C ie ,

S T o B iE ń
Lekarzy lub farmaceutów
do naukowej propagandy leków
w W arszaw ie i m iastach woiew ódzkich ooszukule 

C en tra la  Handlow a Przem ysłu  Chemicznego
Piorwsz.eńs.two m aia byli p ropagatorzy . — W arunki 
do om ów ienia. — O ferty i życiorysy z opisem  nra^y 
propagandow ei składać: W ydział P ersonalny  W ar­
szaw a. ul. Mł Jugoslow iańskie i 18. 4203kr

URZĄD W OJEW ÓDZKI SLĄSKO .  DĄBROW SKI 
WYDZIAŁ ODBUDOWY

L ’ o g ł a s z a

pr/etarn nipnjira^r/ony
na w ykonanie odbudowy gm achu dla C en tra ln e j 
Szkoły Celne! w G liw icach przy placu Wolności 
róg  A liantów

T erm in  sk ładan ia  o fert uoływ a dnia 4 listopada 
1947 r. o eodz. 12- te i w U rzędzie W oiewódzkim 
pt.V, ^R4. O tw arcie o fert nastan i w tym  sam vm  
dniu o godz. 14-tei w pok 544. Podkłedki o fertow e 
można nabyw ać codziennie w  godz. urzędow ych w 
nok 564. Bliż.s.zc 5?ł,zcgó!v na tablicy  urzedny^ei w 
W ydziale Odbudowy IV n. 421 Okr

P a m ię t a j  i> p ! ) m o c v ® n i o w p j !
U H H iH H H tm u iH iM iiH iiM ii i ii i i ii i iiM ii ii im m m iiu t iK u m itm im m iin ii iU i

Pom ocnica dom owa >o- 
t rzebna Katow ice.’ Pod­
górna 5 m 2. 1535 1
In ts  nierów
elektryków .
mechaników.
hilansistów

Zjednoczenie
M ieszkanie

techników -
techntków -
ksiegoYYch

poszukuje
Katow ice.

zapew nione.
W arunki dn omówienia. 
O ferty  kievowoć pnd 
sk ry t pocztow a 474. 412&g
D yrekcja Przem ' siu MiM 
-cowego p o srrk u ie  til.a 
Fabryk i Porcelany w  By 
kow inie: i m odelarza 1. 
m a 'a r .8  Zgłoszenia kiero 
wać do Fabryki P o rce la ­
ny. BvK3 .vina pow. Ka*o 
w ice. 4200kr
Księgowych — bilansis- 
tów  sam odzielnych oraz 
inspektorów  kontro li z 
gruntow na znajom ością 
ksiegownści przemysłom 
wej D oszuku jem y  na od­
pow iedzialne stanoyjńsko 
Zgłoszenia: C en tra lny  Za 
rząd Państw . P rzem \słu  
Ferm entacy jnego  Wv 
dział Personalny Zabrze 
ul. Sienkiew icza 28.

4114ki

(  K u p n o

M aszynę do liczenia k u ­
pie R ad io -K an tak t Koto 
w ice R ynek 11 4195kr
M aszynę do pisania, liczę 
n ia kup ie  K ukulski K a­
towice. 3-go M aia 20.

4035kr
KSIĄ ŻK I NAUKOW E poi
skie. niem ieckie kupuje
— sp red aie  K sięgarnia
— A ntykw arnia Nikodem  
ski, Katow ice, Ja n a  14

3755krr P o l e c e n i a

Młocarnie. podwóine  czy 
szczenie, szerokomłotne. 
na targana  słomę, moto­
ry  Deutza na ropę, ben­
zynę. kosiarki żniwiarki 
kar to f lark i ,  w irówki do 
mleka, części do w iró­
wek dostarcza: ..Rolnik” 
Katowice - Brynów, ul. 
św. Huberta 17. Telefon 
250-67. 4147kr

r N a u k a

Księgowości z przeb itko­
wa. iednolity  pian kont 
w ’-ucza do całkoy/itei pe 
wności bdansow et Kato­
wice. K rakow ska 8 .2.

1514 1

R A ł « t

Przepraszam  Ja n a  Usco- 
ka z Boięzńw za poradze­
nie o kradzież row eru 
Saternas; Flórot. 1527 1
Upow ażniam  Bielecki eeo 

Stefan? zsm  Bvtnm B a­
torego 10 do orzepr-owa­
dzenia likw idacji zobo­
wiązań finansow ych za­
ciągniętych Drzeze m nie 
jako przedstaw iciela tow 

Ba cu fil” w Bytomiu 
C h rz a n o w sk ie j 12. T e r­
min zgłoszenia -v\vent. ro 
szczeń uplvw a w dniu
trzydziestym  od ukazania 
się trzeciego z kolei oglc 
szenia Kazim ierz Dud-
k iew ici. ^ 4110g

W imieniu $0 jub ila tów  nagrodzo ■ 
nych honorowymi dyplomami prze* 
maw ia ł  starszy inspektor ob. J a r  
czyk-

TARNOWSKIE GORY. Ju tro , w 
sobotę zjeżdża do Tarnow skich  Gór 
T ea tr Ziemi Opolskiej. Dane będą 
dwa przedstaw ienia  kom edd Fr. 
Zabłockiego „Fircyk w zalotach” —
0 godz. 16 tej dla młodzieży szkolnej
1 o goaz. 19=tej.

T A R N O W S K IE  G O R Y  — Ś w ia  
to w id  — M iłość  n a  lek a rs tw o . 
NOWA W IES: P iasi — H istoria  ied 
nego trak a . NOWY BYTOM: P a tria
— Z aklęts narzeczona- BIELSZOW I 
CE: Uciecha — My z K ronsztad tu . 
CHROFACZOW': Ś ląsk — Pontcar* 
ra i. DĄBRÓW KĄ W IELKA: B ałtyk
— N ieuchw ytny Sm ith- KALETY: 
R usałka — 15=letni kapitan- KO» 
CHŁOW ICE: Bajka — N ieuchw ytny 
Sm ith. LUBLINIEC : K on.eta — A 
im ię  ich m ilion .'Ł A G IE W N IK I: R aj
— Z an re ć  śnieżna, ORZEGOW7: 
św ia tow id  — Ciche wesele- PA : 
W.EÓW: Siyit — T rium f młodości. 
RADLIN: Helios —'P a n n a  bez posa 
gu- RADZIONKÓW7: Casino — Zło* 
ta  m aska- SZA R LEJ: Casino — U 
schyłku dnia- TYCHY: H alka — 
Ludzie i m anekiny.

piątek 24 października.
6,00 Sygnał 6..15 D ziennik 6.20 

M uzyka. 7,00 W iadom ości 7,15 Mu* 
zyka- 8.20 ln fcrm u cje  8,25 Skrzyń* 
ka PCK. 6.35 K w adrans prozy- 8 50 
M uzyka 9,00 Aud. dla szkół. 10.40 
Aud Min- O św iaty. 12.03 Wiadomo* 
scl 12.08 P rzegląd prasy- 12,15 Mu* 
zvka 12.30 Z m ikrofonem  po kraju- 
12.39 K oncert sekste tu  P R. 15.00 
Prog-am  lokalny. 16,00 Dziennik- 
16.20 P h  ty. 16 30 Aud dla chorych.
16.55 Aud- d la m łodzieży. 17,15 
Koncert dla przeodow n. św iata p ra  
cy 18.00 RUL. 18,15 Prog  lokalny* 
19.00 Skrzynka techn  19,15 Konc. 
sym foniczny. 21,30 U naszych przy* 
jaciół 21,50 Aud. rozryw kow a. 
22,45 Program  lokalny. 23,00 Ostat- 
wiad 23.20 M uzyka fortep. G riega.
23.55 Z ostat. chw ili. 24 00 Hymn-
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U H  T R Y B U N A  / „1 ROBOTNICZA P ^ H S ^ P P

LZK SA N D ER  BOOOM OuEC 1f —twawł. 'i®

PAZFZIEMIKA
lepiącego, Romana

W schód słońca  6-07 
Zachód  s łoń ca  18.33

A  był n a jw rb ltn le t  > iv a  pw ed 
itaw i-le lem  eksp ery m en ta l’

ne] biologii radzieck iej, a 
Jego książka o p rzed łużen iu  życia 
m a rozgłos Światowy- U kazało al* 
n iedaw no w A m eryce angielskie 
tłum aczenie te j k r ą ż k i  poa  ty  tu* 
łem  „Th» P ro lo n g ań o n  of L ife", 
k tó re  w yw ołało żywe echo w  całej 
św iatow ej lite ra tu rze  naukow ej

Bogomoiee, u rodzony w  roku 
1RS1, stu d io w ał w  K ijow ie  1 

Odessie po czym pracow ał ja

O  możliwościach przedłużenia
ŻYCIA LUDZKIEGO
wot m oina sztucznie przedłużyć się i ustalić w ja-kl sposób można» mórkach coraz liczniejszych rtarft*

ko d y rek to r k iiow skieeo In  przy P°-mocY substanc ji odżywczych by proces ten odroczyć. W spólczes nek zm artw ia łej plazm y.
h .  u f — 4. —-------     b. 1 „ 1 a! .  t t e e e a n i la tT tutu  E k sp erym en ta lnej Biolog.! 0 ,fPet.'« lnym  składz.e- Ał a to gscze na biologia widzi żrodH  st-ucenią 

i Pa to .og il 1 osią ' ł  stannwfako *6‘ne l£$ P ^ y c y n y ,  ?-** - ...............— ----------"  —    . __ r*ł1 rt a 1 CTfswTn i T-rvm łarten 1

24 1 0. 1942 r.
O d w et G. L , za 5(1 powie***** 
n y ch  to w arzy szy : rz u c e n ie
g ra n a tó w  w  C afe  C lu b , re* 
s ta u ra c je  d w o rc o w a  1 d rukar*  
n ię  n iem iec k ą  w  W arszaw ie .

prezesa U kra ińsk iej A kadem ii Nauk 
Z m s-ł w  roku  1946. W szystkie 
jego p race  ra u k o w e  skupiały  sic 
dokoła p rob lem u śm ierci o rganiz’ 
mu.

P ro feso r  KU LIA BKO zdołał
ożywić se rce  w y ję te  z t ru ’ 
pa w 24 godziny po śm ierci a 

intty uczona sow iecki BRIYJ 
KONENKO przy w raca ł • na krótko 
życie psom  sztucznie w znaw ia jąc  
ich krążen ie  k rw i. ~ 

Z ain teresow an ia  Bogomolca szły 
w  im—m kierunku- In teresow ało  
go życie tkank i ludzkiej, k tó rej ty

któ
re j najszczytniejszym  zadaniem  
je s t ochrona organizm u przed  s ta ” 
rżeniem, sig. By to osiągnąć, należy dać te  zm iany pod m ikroskopom ,
studiow ać teo rię  procesu sta rzen ia  obserw ując  po jaw ian ie  się w  ko"

się w  stopniow ym  osłabieniu  dzt* 
łania kom órek, r  w yn iku  czego ca 
ły organizm  zam iera. Możns ba* m

Pedagpje JO ZEF P RUTKOWSKI

*  N ieoficjalne zakończen ie  sezo 
nu  tenisow ego w  K atow icach  od* 
było się w  sk rom nych  ram ach  w 
dom ku klubow ym  Pogoni-

Mimo pew n y ch  zaw odów  n a tu ry  
w ew n ętrzen e j, i dzięki licznym  za" 
wodom  m iędzynarodow ym  sekcja 
ten ifo w a  Pogoni rozw inęła  się im* 
ponująco- Pogoń je s t  brzw zglednie  
na jw iększym  k lubem  tenisow ym  
w  Polsce, a je j zdolności o rgan iza’ 
cy jne  i śm iałość inicjastywy pozw o’ 
ltły  nam  obserw ow ać na k o rtach  
ka*ow :ckich w spaniale w alk i m i’ 
s trró w  białego sportu .

Pogoń sp isa ła  się  w ubiegłym  
sezonie doskonale- Z aobserw ow ali.
Smy ogrom ny w zro st korc iarzy .

Z A P O W IA D A N Y  p rz e z  n a s  
obóz sz e rm ie rc z y  u rz ą d z ą  s ie  os* 
ta te c z n ie  ,w K a to w ica ch . T re n e r  
u  e s ie r s k i  K e v e v  p rz e z  d w a  m ie . 
s ią ce  b e d z ie  w  ta je m n ic z a !  na* 
szv cn  m is trz ó w  szp ad y , sz a b li  i flo  
r e tu  w  ta in ik i  n iu a n s ó w  sz e rm ie r  
czych  czy s łu sz n e  jesL  że obóz 
u rz ą d z ą  s ie  w  K a to w ic a c h ?

N a js łu szn ie jsze !
W  c h w ili  o b ecn e i ie d v n ie  S la sk  

re p re z e n tu je  w  P o lsce  p o w a żn a  reau jący  w ieczór d y skusy jny  na  te*
k lasę . M is trz o w ie  P o lsk i i k a n d ;’* m at działalności tea tró w  w a rsz a w
d aci n a  O lim p ia d ę  w y id a  w ła śn ie  sk łch  w  ub ieg łym  sezonie. "W w ie ’
ze  szczuD łvch sz e re g ó w  szerm ie* czarze w zięli m -in . udzia ł: w ićem in '

K u ltu ry  i Sztuki — Leon Kruezknw 
sk1, dyr. Dep- T ea tru  — Rusinek,

zd o bvcze  tech n iczn e  i w o le  z w y ­
c ięstw a . D u sza  Z Z K  ie s t  zn an y  
sz e rm ie rz  F ra n c , D oskonały  szp a . 
dz is ta . d o b ry  tre n e r ,  n e t en ener= 
Si i i z ap a łu . W y d aie  sie  n a m  że 
naiiDoż” teczn ie i b v ło b v  stw o rzy ć  
w  K a to w ic a c h  ie d e n  m oc-ay k lu b  
o p a r te  n a  newT.v'ch p o d s ta w a c h  
ftnanacw Y ch

Alniej kon w enan sów ,
A w ie c e i fin an só w .

’ T
♦  N asza  r* t> rezen iac la  b o k se rsk a  
ied z ie  do  W arsz a w y  w  nasteD uia*  
cym  sk ła d z ie : K o sm o w sk i, Fede* 
rowie*. M a rk o w sk i, o raz  ó sem k a  
b o k se ró w  c zy n n y ch : K o w alczy k
G rzy w acz  B a z n m ik . R adem a* 
ch er, O k ru szk iew icz . T y k a . N a ­
w ara . D ra o a la . L iczy m y  n a  w y ­
n ik  8:8.

Z n ac zn ie  m n ie jsz y  w y n ik  o s ia . 
g n iem y  w  'R um unii. N a iw y że t 5.6. 
D obre  t to. N asi p iłk a rz e  n ie  w ró  
ca z z a g -a n ic y  z pur*ym i re* 
k am i.

B:

ówi aię często, że sta rze jący  
i ,ą organizm  zasycha- B ada’ 
n la  fizyko — chem iczna w 
pełn i . po tw ierd za ją  w ypow ie 

dziany pow yżej pogląd- P rocen to ’ 
wy sk ład  w ody w  organiźm le plo’ 
du ludzkiego w ynosi 97 proc., za* 
w artość  w ody w  organ iźm le  n o w n’

. rodk* 80 proc-, a óorosłegc ezłowie 
k a  ju ż  ty lko  64,5 proc. Tłum aczy 
aię to tvm , że s ta rze jące  się  tk an k i 
n ie  mogą w chłan iać  tak ie j ilości 
wods i rzeczyw iście o rgan 'zm  sta r 
ca w ysycha- W szelkie ob jaw y skie 
ro tyczne, tak ch arak te ry sty czn e  
dla ludzi s ta rach , w yn ik a ją  z u tra  
ty  sprężystości a w iec i żywotmof* 
ci tkanki, w pierw szym  rzędzie 
tkanki w łókn iste j.

ogom olec 1 Jego uczniow ie 
. postaw ili sobie za cel, w 

oparciu  o now oczesną w ie . 
dzę o sek rec ji w ew nętrzne j, 

w yprodukow ać w  lab o ra to riu m  od 
pow iędnie serum , k tó re  by dzia ła. 
Jąc w  drodze chem icznej, n ie jako  
zwalczało w  organ iźm le Infekcję, 
pow odującą zam ieran ie  tak n ek  i 
w  konsekw encji sta rzen ie  aię.

W In sty tu c ie  E k sp erym en ta lnej 
Pato log ii i B iologii w  K ijow ie p ro ’ 
w adzono obszerne s tud ia  nad zwal 
czaniem  różnych chorób, szczegół’ 
n ie  rak a , ale  rów nież  1 chorób psy 
ehicznych, Jak achizofreil, przez 
stosow anie  in jek c ji w ynalezionego 
s e ru m .1

Za p rzykładem  R o sji1 poszły inne 
p ań stw a  1 w ynalezione przez Bogo 
m olca lekarstw o  stosu ją  rów nież 
S łany  Z jednoczone i A nglia. r

a je  ono dobre  w ynik i w 
| bardzo w ielu  chorobach, a 

n a w e t w w ypadku  złam ania 
kości w pływ a korzystn ie  na 

proces reg en e rac ji tkank i. Bogomo 
lec zaznacza, że prow adzone przez 
niego p race, n ie  zm ierzają  do te* 
go, aby w ynaleźć jak iś  cudow ny 
e lik sir życia- Chodzi o to, ażeby 
chory czy s ta rze jący  aię organizm  
pobudzić do ■ aktyw ności biocbem icz 
nej, tak, aby odbudow ać w orga= 
nlżm ie n o rm alną  p rzem ianę  m a. 
terii. M edycyna sta je  wobec nowej 
sy tuacji, w  k tó re j w ażnym  zada.

Klub K ry tyków  T ea tra ln y ch  przy sklch I liczne grono k ry tyków  tea ’ obserw ow ać podnoszenia poziom u r.iem lekarza będzie przeciw działa.
- - - - -  -  - • a rtystycznego  i rep ertuarow ego , n ie  procesom  s ta rzen ia  s i ę , organiz

ALEKSANDER BAUMGARDTEN

Tlocm
Nocna zm iana na szychty, sznury żółtych lamp. 
z rąk  do rąk  mnie podają, prow adzą przez ciemność ■— 
znam dobrze te godziny i swe kroki znam 
zan:m jeszcze się w drodze ukażą przede m ną.
Śląsk szumi za oknam i, jak  rzeka za burtą , 
pluszcza glosy przez m roki i m ilkną jak  ryby  — 
w ten wieczór w yjść nam  trzeba rozskrzypioną fu rtką , 
by zadrżeć takim  rytm em , jakim  dzwonią szyby.
Zniż się nad W ie r n y m  s e r c e m  ręko niepokorna 
w yrw ij je z Irzewi nocy, rzuć łunom  na żer, 
bv je  w iatr nad hutam i roztrącił i porw ał.

Lecz m yśl pobiegnie dalej, ześlizgnie się w głąb, 
przepełznie korytarze, w yręby i sztolnie, 
by przypaść ku tym  rękom  u św idrów  i pomp 
gdy walczą w czarnym  froncie i na czarnej w ojnie. 

W idzę huty  i ganki, śpiewam  żar i dym  
unoszący ku niebu chm urny salu t Ś ląska — 
niechaj ręce górnika podadzą mi rym , 
bym  powiązał kopalnie z hu tam i jak  wstążką.

A tam  jest ten sam wieczór, naw et noc zapada 
i gw iazdy od K atow ic ciągną ku Mazowszu, — 
oparci o wzruszenie, słucham y irk  gada 
pom ruk m uzyczny m aszyn, cieniutki jak  ostrze.

Godzina tak  ogrom na, naDieta i piękna, 
że aż boli i usta nie wiedzą, że drżą — 
pozwólcie dniom człowieczym niech w m roku uklękną 
nim  je noc poda św iatu i idącym  dniom.

D

Z POSIEDZENIA KLUBU K R Y T Y K Ó W  TEATR ALN YCH
w arszaw skim  oddziale Zw- Zsw. 
D ziennikarzy RE, zorganizow ał lnie

rz u  ś lą sk ich .
Sob ik , Z aczuk . F en c . W ójcik  —

to  n a z w isk a  z n a n e  n te  ty lk o  e n ­
tu z ja s to m  sz e rm ie rk i.

Do fe so  d o d a je m y  t rz v  D anie S. 
S k u n im ió w n a . S ta n a sz k ó w n e  • 
S łn e p k ó w n e  — i m a m y  e w e n tu ­
a ln y c h  p a sa że ró w  n a  l in ii  K ato* 
w ice  —  L o n d v n  w  ro k u  1948. 
W b rew  nozornnn sz e rm ie rk a  s tm e  
się  so o rte m  m aso w y m . W ffim* 
n a z io m  k a to w ic k im  zg łosiło  się 
do  n .aukt 64 u czn ió w .

Is tn i si a w  K a to w ica ch  d w a  H u  
b v  sz e rm ie rc z e : „P o g o ń " i Z Z K .  
D u sza  „ P o so n t” ie s t  inż. W ójc ik  
(b ra t  sze rm ierza ), k tó ry  od  trzech  
l a t  s ta ie  n a  g łow ie, a b y  dopro*

t.rainych
O brady zagaił k ró tk ą  c h a ra k te ry ’ M iejskie T ea try  D ram atyczne jesz. m u przez stosow anie tak ich  m e’ 

Styką działalności te a tró w  w arszaw , cze nie stanęły  na tym  poziom ie, ja  tod, jak  tran sfu z ja  k rw i, in jekc ja  
■skieh w  ubiegłym  sezon.e prezes kiego m ożna oczekiw ać n tw e t od je ru  1 t  p. Bogom o’ 
K lubu K ic ty k ó w  T ea tra ln y ch  — Ka tea tró w  zn a jdu jących  si( w cięż- lec zastrzega się przeciw ko n e to ’ 
zim iera W roczyński, po czym rozwi kich w aru n k ach  m ate ria ln y ch  i go- dom sztucznepo odm ładzania o rga’ 
nęła się  k ilkugodzinna dyskusja . spodarczych. T ea try  te  nie w ystaw i ń i/n tu  człow ieka sta regc  .zaznacza 

U czes.nicy dyskusji poruszali ró F . ły n ie tru d n y ch  do inscenizacji, w .e  jac , że. n ie  da się  udw rócić w  prze 
norodne ra p ’ dn ien ia  z -ak re su  dzia’ lu cennych  now ych sziuk  k a m e r1 ’ ciw nym  k ie ru n k i biegu, żyCła ludz

kiego. N atom iast w łaściw a k o n tro ’

A m e ry k a n ie  b a rd zo  tro sk liw ie  eaoplefcow ali się  p e w n y m i WT®r 

laz k am l h itle ro w sk im i. W  p ie rw a ry m  rzęd z ie , n ie  tytad, k tó re  8* 

g ly b y  u ła tw ić  lu d z io m  t r e le ,  a le  ty m i k tó re  m o g ły b y  le  - uls*'*Y"> 

S p ro w ad zo n o  do  A m e ry k i — Jak  J u t  d o n o s iliśm y  —  w le ln  * 8 ®  

n y ch  1 te c h n ik ó w  n iem ieck ich , k tó rz y  p ra c o w a li d la  " rz e m y sfn  

jen n e g o  T rz e c ie j R zeszy . W  U S A  b ę d ą  k o n ty n u o w a ć  a w o je  nr**®- 
Z am ieszczam y  p o w y że j z d ję c ie  —  o sła w io n y  p o c isk  V  I ,  a k tó r " 1,1 
A m e ry k a n ie  r ę k a  w  rę k ę  z  n iem iec k im i z b ro d n ia rz a m i 

n a ł r o m a i t s z e  e k m e t—m e r  ty .

przew . Z W.’ K aw . L ite ra tó w  poi — łalności te;, trów  w arszaw skich , oraz nych naszych d .am atu rg ó w  w spó ł1
Czachowski, p rzedstaw icie l Z. A. I. tem aty  pokreym e Pow szechnie w y’ czesnych. K azim ier* Czachowski na  la lekarza  może usta lić  p roces w y.
K. P-, Z. A. S- P , tea tró w  w arszaw  rażano sąd, że m im o dającego się  w oływ ał dy rek c je  ten tró w  do poszu czerp.' w ania  się organizm u i odóź*

kiw ań  nowego polskiego re p e rtu a ru  n :ć sta rzen ie  się  człowieka.

Z a i n t e r e s o w a n i e  sztuką i literaturą polską 
w Czechosłowaci

Z ain teresow an ie  sz tuką  i lite ra łu

dram atycznego, w skazu jąc  że są 
sz tuk i godne w ystaw ien ia , n ie  są 
jed n ak  b ran e  w rachubę , jak np. 
„S p a rtak u s"  — St. R, Dobrowol> 
ski*>go.

A rty sta  Państw . T ea tru  Polskiego 
— Ja n  K reczm ar, naw iązu jąc  do wy 

W T eatrze  ,.Svohodnr n ivartlo” w pow iedzl dr. Jó ze fa  S łotw -ńskiego

A- P.

O statn io  ceny opadły  a poziom 
katow ick iej sceny podniósł się

DLA SERC, DLA BRZUCHA',. 
D la serc, dla brzucha refren  ten: 
Obniżka cen, podw yżka scen.

. PUK

ANKIETA ZWIĄZKU BYŁYCH WIĘŹNIÓW POLiTłCZNłC11
rą  polską w  C zechosłowacji sta je  B rnie odbyia się ostatn io  p rem iera  na tem at konieczności

przypom inanie  za pośrednictw em  
prasy, rad ia , kina ilp. podłości I

w zrasta . W tych  dn iach  ukazała  
się w  P rad ze  nak ładem  wyd- „M aj” 

iwad; ić s z e rm te rk e  do  o rz e d w o je n  książka J. A ndrzejew skiego p. t- 
nog o  D oziom u. P o n ie w a ż  je d n a k  „Noc” w p rzek ładzie  H eleny Te*go* 
jacosił m n ie  a b 'rm  o n im  n ie  p isa ) wej.
w ię c  n ie  m ogę n a w e t  zazn aczy ć . W krótce w.> idzie z d ru k u  nak ia’ 
że  W ó jc ik  w y w in d o w a ł i w in d u . dem wyd. „S ro b o d a” w Pradze  
|e n a d a l n a js iln ie js z a  b o d a j sek . książka znanej Pow ieściopisarki 
c ie  ..P o g o n :” . se k c ie  sz e rm ie rc z a , czeskiej M arir P u jm an o w ej p- t.
*  SPO ŚR Ó D  m o d n y ch  o b e cn ie  „S lo ransky  Z apisn ik” (N otatn ik  Czeskiej 
szczep io n ek  n a ile n sz a  ie s t  C ze- sł"w iański), w k tó rej a u to rk a  dzieli w ykonała „Sym fonię k im era ln ą” 
n io n k a , Z u ch m is trz . k tó ry  v  szcze sie  w rażen iam i ze swego n iedaw ne kom pozytora polskiego J . T urskie- 
n ia  w  sw o ich  z a w o d n ik ó w  sp o k ó j, 80 pobytu  w  Polsce.

sztuki J  .Szaniaw skego „Dwa tea ’ 
t ry ” .

T eatr N arodow y w P radze  w y sta ’ 
wia w pierw szej połow ie listopada 
„ K łą tw ę ” W yspiański*go, po czym 
zam ierza w ystaw ić  , O bronę K san’ 
ty p y ” L. H- M orstina.

Łódzki O ddział Zw. b. W ięźniów 
znalezienia Politycznych rozpisał ank ie tę, k tó . 

jak iegoś „polskiego sty lu  te a tra ln e . re J celem  je s t zdobycie wypowiedzią'J o k ruc ieństw a niem ieckiego, aby
go”, ustosunkow ał si« perym istycz’ b - w ięźniów  politycznych na  szereg  w ten  sposób zapobiegać pow tarza
nie do naszych m ożliwości w  te j zagadnień , zw iązanych * p rób ie1
dziedzinie- Jepo  zdaniem , może u m am i dem okra tyzacji N iem iec i
nas być m ow a jed j n ie  o w ypracow a w spółpracy m iędzynarodow ej. Wszy
niu i,polskiej m etody te a tra ln e j” . scy byli w ięźniow ie polityczni pro- 

Poza tym  w  dyskusji m. in. zab ra  szen ■'"* 0 Piśernną  odpow iedź na 
II głos: dyr. Rusinek, m gr. P a d w v  n astępu jące  py tan ia :

P. Zw- b. W. P.7 
6. Czy m ożliw a jes t jak ak o 1̂

Jf 

m 1 1w spółpraca pokojow a z N i e m c a '^  
ród n iem iecki zasługuj*

Dnia 9 bm. o rk ies tra  F ilharm onii nacz. Wydz. R epertuarow ego  oraz 
pod b a tu tą  R. K ubclika  dyr. A leksander M alK /ew ski, k tó ry  

zaznajom ił obecnych z p lanam i re*LfiAiia u i u i ł  u u c ę n y  u i  l u i a u n i t i i  iC*- s . i . ,s « . _
p e rtu a r ,y m i T eatrów  M iej-k ich  M f i ”  hU lerow sk.m ?

1- Czy słusznym  był czynny opór 
przeciw ko w szelkiej w spółpracy z b. W ięźniów Politycznych?

niu się d aw nych  błędów ?
3. Czy byli w ięźniow ie, n a  k tó ­

rych skupiła  się bezgraniczna n ie1 
naw iść n iem iecka — pow inni zapo. 
m nieć 1 przebaczyć doznane k rzyw ­
dy?

4. Czy celowym  je s t istn ien ie  Zw.

9 » J*

go* na sezon bieżący.
5- Czy przyw rócony  do p raw  b-

czy naród  
zaufanie?

7. Czy zbrodnie  n iem ieckie  ń1® 
cechy czynów ludzkich  czy . 
społeczeństw o niem ieckie 
jest, czy też tylko t. zw. 
n iarze  w ojenni? Czy przebacz ^  
Niemcom byłoby postępow a111 
słusznym ? f?'

8. Czy M iędzynarodow a F*d 
c.ja b. W ięźniów  pow inna

I. Czy celowym  Jest n ieu stan n e  Y olksdeutsch  m oże być członkiem przedstawicie la  w ONZ dla
ran ia  głosu w sp raw ach  poK11i i} 
N iem cam i i w spółpracy narodó11 jy

9. W jak i sposób wrinny r a r . ' '  
eu ropejsk ie  zacieśniać sw ą ^  
p racę na rzecz pokoju i wyeU1*1' 
wania wojny?

10. W jaki sposóh najlep ie i ^  
pew nie skuteczną pomoc w d°fl

B y s z a r d  W ńcrht
■w ni lut im iJKfiiłiiii«Tififivivf9Vffvinini
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— Sześćdziesięciu.
—  Wysoki  Trybunale — Dowiedział Max — B!g g e r  

Thomas przyznał  się do winy. Wydaje  mi s i ę / ż e  ta ilość 
świad ków  jest zbędna.

— Chciałbym dowieść ,  że oodsadnv iest poczytalny,
I że  w  pełni odpowiada za te okropne zbrodnie — rzekł  
Buckley.

— Trybunał \ t \ s łu ch a  ich — rzekł sędzia.
— Wysoki  Trybunale — rzek! Max — chciałbym ten 

punkt wyjaśnić..  Jak jest Trybunatowi wiadome,  brakło m 
czasu,  by pr zygotować  obronę Biggera Thomas udztolono 
mi go bezprzykładnie mato.  Przesłuchanie zostało przesu­
nięte na sam  poczgtek tak, że chłopiec bedzie badany pod­
cza s  kiedym umys ły  znajdują sie w  stanie wrzenia.

Wszelkie zmiany nic już nie pomogą.  Mo ż na  powi e ­
dzieć.  że cały stan jest shi steryzowany.  Okoliczności  te 
sprawiają,  że nie m o g ę  pos tępować  jakb%m uważ.a! za 
najrozsądniejsze,  ale tak, jak muszę.  Gdyby kto ' innyj  
a nie murzyński  chłopiec,  oskarżony-  był o zabójstwo,  nie 
sp :eszonoby  się tak ze  sprawą,  a prokurator nie żądałby  
kary śmierci .

Stany starają sie wy,wołać wrażenie,  jakobym t w ;er- 
dził, że chłopiec jest niepoczytalny.  T o  nieprawda.  Nie 
stow-iam żadnych świadków,  sam  świadczę.  Chcę tylko 
powiedzieć,  że iego wielka młodość,  świat  jego myśli  
j uczuć,  powody  wreszcie,  dla których przyzna! s i ę 'do wi ­
ny, powinny wpłynąć na z łagodzenie kary.

Prokurator stara się przekonać sąd, iż kryję jakąś nie­
spodziankę,  przyznając się do winy w imieniu meg o  kli­
enta,  próbóję insynuować,  ->e nastąpi jakiś legalny „legał-  
nv trick", który sprawi,  iż kara będzie z łagodzona.  Atoż 
Trybunał w Illinois rozpatrywał  już niejedna taką sprawę.  
Na przykład Loeb 1 Leopold Jeot to procedura prawna,

stale będąca w użyciu przy świat łych i postępowych  pra­
wach naszego  Stanu.  Czyż  odmó wim y temu chłopcu,  po­
n iew aż  jest biedny i czarny,  tej sam ej  opieki,  tej s^med 
szansy,  by być wysłuchanym i zrozumianym,  jaki'?]-tak-  
chętnie udzielal iśmy innvm?

Wysoki  Trybunale,  nie jestem tchórzem, ale nie żądał ­
bym teraz,  wśród wrza skó w tłumu, by całkowicie zwol-  
nton^ . t ego chłopca.  Niech pomad schrypłe krzyki t łumu . 
wzbije się go łs  proszący o życie.  >

p r a w o  w Illin o is  dotyczące przyznania się do zbroni  
zabójstwa,  móv/i,  co następuje.  Trybunał  m o ż e  sk aza ć  na 
.jrmerć, na dożywotn ie więz ienie  t ermmowe,  nie krótsze  
niż lat czternaście.  W ramach tego prawa Trybunał skłon­
ny jest wys łuchać  przedstawień zmierzających do z a o­
strzenia lub złagodzenia kary. Praw o nakazuje wys łuchać  
czemu cz łowiek  zabiłby w zależności  od tego  „czemu ‘ 
zmniej szyć lub zwiększyć  karę.

Zauw aży łem,  że  Pan Prokurator Stan ów  ani przez  
chwilę nie zas tanawia!  się, czemu to Bigger Thomas  z a ­
bił dwie kobiety.  Tłuszcza czeka.  Jeśli my nie zabyjemy,  
zabije t łuszcza — oto jego punkt widzenia.

Nic zastanav.it  s ię nn nad powodem zbrodni, bo się 
nad tym zastanowić  nie umiał.  Wic,  że  powinien działać  
szybko,  zanim się ludzie opamiętają,  zanim po-.nają wszy-  
I f f i ć  fakty. Wie,  że g d \b y  wszys tkie  fakty bv!v znane.  
gdvbv łudz;e mogltsi ie zr e f l ek to w ać ,  nie stałby tutaj dopo­
minając się kary śmierci .

Jakież to m ot y w y  determinowałaby postępowanie  Big-  
gora Thomas?  Trzeba powiedzieć,  że nie były tu moty wy  
w  h m  znaczeniu,  jakie temu stowu przypisuie no woczesny  
ustawodawca .  Będę chciał  wrócić jeszcze do tego zag a d ­
nienia pogłębiając go.  Właśnie z powodu czysto em o c jo ­
nalnego podkładu tych obu zbrodni mówi łem,  że uczucio­
we  i u my s ł ow e  życie tego chłopca zas luguie na uwagę .  
Ale kiedy Stany podniecają n ienawiść t łumów nie potrzeb­
na paradą świadków,  i przypominaniem obrzydliwych sz cz e ­
gó łó w  zbrodni, chciałbym posłuchać,  co powie pan proku­
rator o motywach ,  które chłopca popchnęły do zbrodni.

Chłopiec jest młodv nie tvlko wiekiem,  ale ' s tosun ­
kiem do ż>cia.  Nie ma ieszcze prawa g łos i1 7vj ac  w Black 
Belt, mlodszv jest usposobieniem niż większość  ch łopców  
w topo wieku,  ponieważ nie miał okazji zetknąć się s roz ­

maitością i głębią życia.  Wzruszenia tego dwa sobie do­
tychczas  znajdowały u j s ć a ;  pracę i płeć, oba w ich for­
mie najbrzydszej  i najbardziej poniżającej .

Chcę prosić N a jw y ż sz y  Trybunał o to życie i mam na­
dzieję,  że  Trybunał  przychyli się do mojej  prośby.

Max usiadł,  sala wypetoi ła się cichym szmerem roz­
mów.

— OgłaszaYn godzinną przerwę —  powiedział  sędzia.
D waj  policjanci wyprowadzi l i  Biggera do przepełnio­

nego  hallu. Mijając oknem zobaczy! znowu napierający  
t łum, p ow st r zy m y w a n y  przez wojsko.  Wprowadzono  go  
do pokoju,  gdzie stała już taca z jedzeniem Max ruż tu był 
i czekał  na njego.

—  Chcesz jeść?
— Nie.
— Masz,  zapał.
—  Nie ehc~.
—  Napij się.
— Nie jestem spragniony.
Bigger siadł w  krześle,  pochylił  się, położył  ramiona  

na stole i ukrył twarz w zgięciu łokcia. Uczuł  wielkie z m ę ­
czenie. - Teraz,  kiedy opuścił  sa lę  sadową,  poczuł  tvni m o c ­
niej ucisk stu atmosfer,  który ciążył  na nim, kiedy ci lu­
dzie sprzeczal i  s ię o j ego życie Wszys tk ie  luźne mvś!i,  
które go przedte mopadały,  a które dotvczvly sposobu  
życia i umierania,  byty teraz od niego dalekie. Pr z er a że ­
nie i zgroza były to jedvne uczucia,  jakich doznawał  w  
sadzie.'Ijnedy upłynęła godzina,  wprowadzono  z powrotem.  
Powsta ł  razem ze wszystkimi ,  kiedy wszedł  sędzia,  a potem 
usiadł

P ierwszym świadkiem była stara kobieta,  której Big ­
ger nigdy nie oglądał  na oczy.  W toku zeznań usłyszał,  że 
Buckley nazy wa  ją panią Rawison.  Starsza pani okazała  
się matką Dałtoncwej .  Bigger zobaczył ,  iak Buckley daje 
jej kolczyk,  który ogladała już jej córka,  a stara kobieta 
opowiadała jak ten klejnocik wędrował  pokoleniami z ma t ­
ki na córkę. Kiedy pani Rawlsonowa skończy ła  mówić,  
Max powiedział ,  że nie ma żadnych pytań ani dla tego  

■świadka am dla wszystkich innych, których w imieniu 
Sianu przedstawi prokurator.  Pani Dnlton Uowiłn stę 
r ó w n i e ż , powtarzając wszys tko co już mówi ła  przedtem.
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